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M I Ę D Z Y N A R O D O W E  SKUTKI OSTATNIEJ D E W A L U A C J I

MO Ż N A  S IĘ  spierać o to, w  jakiej m ierze fran­
cuski krok dew aluacyjny podyktow any został 
w zględam i ogólno-gospodarczym i, a w  jakiej — 

nieuniknionym i koniecznościam i, w ypływ ającym i lo ­
gicznie z całości polityki gospodarczej, prowadzonej 
w  ciągu ostatnich 5 m iesięcy przez R ząd „fro n tu  ludo­
w ego ” . W  tej chw ili zresztą dla w szystkich, którym  
rozwiązanie tego pytania nie jest potrzebne w  d oraź­
n ych  celach polityczn ych , jest to sprawa ju ż zupełnie 
obojętna. Faktem  jest, iż dewaluacja franka francuskie­
go nastąpiła i że pociągnęła za sobą frank szwajcarski 
i floren. A  to w  obecnej sytuacji gospodarczo-finanso­
wej świata stwarza now y elem en t—  elem ent niezm ier­
nie w ażny i m ogący pociągnąć za sobą szereg w ysoce 
interesujących konsekw encyj.

Po to jednak, aby zdać sobie sprawę z tych  m ożli­
wości, należy przede w szystkim  ustalić jako punkt 
w yjścia, jak  przedstawiała się m iędzynarodow a sytuacja

gospodarczo-finansowa w przededniu spadku walul 
„b lo k u  złotego” . Stw orzy to nam odpowiednią podsta­
w ę dla dalszych rozum owań i ostatecznego wniosku.

R az jeszcze w ięc należy pow tórzyć to, co niejedno­
krotnie m ówi się w e w szystkich  ostatnio drukow anych 
analizach sytuacji gospodarczej świata, a m ianowicie 
stwierdzenie w yraźnej popraw y gospodarczej w  p o ­
szczególnych organizm ach gospodarczych— z niew iel­
kim i w yjątkam i. T y m i wyjątkam i właśnie b yły  trzy 
kraje „b lo k u  złotego” , gdzie w ysoki poziom  cen w  z ło ­
cie cisnął na bilans płatn iczy i uniem ożliw iał ożywienie 
gospodarcze na w ewnątrz. W  świeżo w ydanym  intere­
sującym  opracowaniu Sekcji Ekonom icznej Sekretariatu 
L ig i N arodów  o „św iatow ej produkcji i cenach 1935/36” 
oblicza się indeks przem ysłow ej produkcji światowej 
(przy poziom ie: 1929 r. =  ioo) na 102 w  I kwartale 
b. r. K raje „b lo k u  złotego”  w  tym  zestawieniu nie 
przekraczają na ogół poziom u 70. N iem niej jednak
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w  całym  szeregu krajów, które w ykazują w  tej chw ili 
poważne ożyw ienie gospodarcze, pojawiają się oznaki, 
że proces te n — stw orzony sztucznie i w łasnym i nie w y ­
starczającym i siłam i— nie będzie długotrw ały, o ile nie 
uzyska on jakiegoś im pulsu z zewnątrz. Prof. G ondliffe 
w  swoim  „P rzeg ląd zie  sytuacji gospodarczej świata 
1935/36 r .”  zaznacza to w yraźnie, m ówiąc: , , ...należy 
jednocześnie jednak zw rócić uw agę na charakter n ie­
równy całej tej popraw y, jak  również na braki rów no­
w agi m iędzynarodowej, które nie ty lk o  utrzym ują się, 
ale pogłębiły  się w  ostatnich miesiącach. W  kilku naj­
bardziej w ażnych handlowo krajach, przede w szystkim  
w  Stanach Zjedn., poprawa zdaje się dopiero roz­
poczynać, i najbliższe w idoki skłaniają do przepow ia­
dania wzrostu działalności gospodarczej. W  innych 
krajach czerpano ob ficie  z rezerw  gospodarczych i f i ­
n ansow ych — tak, że w ydaje się, iż poprawa nie pójdzie 
naprzód dalej, chyba pod naciskiem  nowego zew nętrz­
nego im pulsu. W  innych jeszcze korzyści, wynikające 
z bardziej w ygod n ych  zw iązków  gospodarczych z za­
granicą, w ydają się w  dużej m ierze ju ż w yczerpan e...” .

N iew ątpliw ie, m ówiąc o tej trzeciej kategorii krajów, 
Prof. C on d liffe  m iał na m yśli koniunkturę brytyjską. 
W  gruncie rzeczy  bowiem  na niej to opiera się d otych ­
czas ,,gro s”  ruchu zw yżkow ego w gospodarstwie świa­
towym . Problem  brytyjskiej koniunktury słusznie zu ­
pełnie utożsam iony został z zagadnieniem  ,,taniego 
pieniądza” , stanowiącego w  ciągu ostatnich lat p od ­
stawę całej polityki gospodarczej W ielk iej Brytanii. 
M ożna np. stw ierdzić, iż na podstawie owego , ,cheap 
m oney”  w zrosły w  ciągu lat ostatnich zyski przedsię­
biorstw  przem ysłow ych A n g lii do tego stopnia, iż sam 
ten fakt , ,nakręcił”  koniunkturę przem ysłow ą bez 
innych interw encyj rządowych. W  1932 r. zyski 1 998 
tow arzystw  przem ysłow ych W . Brytanii w ynosiły w  su­
mie £  143-3 m iln., co dawało zaledw ie 5-8 %  w  sto­
sunku do kapitału akcyjnego, a jednocześnie tylko 
63-i %  poziom u zysków  z 1929 r. T o  też indeks p ro ­
dukcji przem ysłow ej stał w ów czas w  tym  kraju na p o ­
ziom ie 83-5 w  stosunku do poziom u: 1929 r. =  100. 
W  1935 r. 2 1 x 6  tow arzystw  przem ysłow ych dało 
w  sum ie zysków  £  203-2 m iln., podnosząc oprocento­
wanie kapitału akcyjnego do 8-5% , indeks zysków  -  
do 85-7 w stosunku do poziom u z 1929 r., a indeks p ro ­
dukcji p rzem ysłow ej— do 105-7 w  stosunku do tegoż 
sam ego roku.

Zagadnienie taniego pieniądza w  W . Brytanii łączy 
się ściśle z zagadnieniem  niepokojów w alutow ych na 
kontynencie europejskim . A lb o w ie m — i tu jest chyba 
głów ny punkt naszego rozum ow ania— tw ierdzenie, ja ­
koby ,,w  A n g lii było tak dobrze, dopóki na kontynencie 
jest tak ź le ” , jest w praw dzie dużym  uproszczeniem , 
ale w jądrze swym  jest naprawdę słuszne. W . Brytania 
dlatego m ogła prow adzić politykę taniego pieniądza, 
bo na rynku londyńskim  znajdow ała się w  ciągu ostat­
nich  lat olbrzym ia profuzja kapitałów, które schroniły 
się tam  w  obawie przed dewaluacją w  krajach „b lo k u  
z łotego” . D ow odem  te g o — im port złota do A n g lii, 
którego nadw yżka nad eksportem  w yniosła w  1935 r.
£  70-05 m iln., a w  samej ty lko  I połow ie b. r .—
£  66-7 m iln. Jeszcze w  lipcu b. r. Bank o f  England 
zakupił złota za £  22-6 m iln. W  Stanach Z jed n oczo­
nych napływ  ten b ył jeszcze w iększy. W yn ió s ł on 
w 1935 r. praw ie $ 1 740 m iln., w  I połow ie b. r. 
za ś— ok. $ y2 m ild.

Jaki z tego skutek? O ddajem y znów  głos Prof. C on- 
d h ffe  owi, który m ówi: „P ołożen ie  obecne przedstaw ia

więc brak równow agi na podobieństwo w znacznej 
m ierze tego, jaki pow stał w  okresie popraw y, która po 
w ojnie nastąpiła po kryzysie gospodarczym  1920/21. 
T ak, jak  w ówczas, norm alna gra sił gospodarczych za­
czyna popraw iać ową źle wyrów now ażoną sytuację 
przez popieranie rozwoju handlu pom iędzy krajami, 
będącym i poza fluktuacjam i w alutow ym i 1 prow adzą­
cym i w ym ianę stosunkowo nieskrępow aną...” .

#

T a k  się m iały sprawy w przededniu 25/IX b. r., 
a więc ( przed dewaluacją pieniądza 3 krajów ,,bloku 
złotego” . Jak w ygląda sytuacja obecnie, kiedy dew alu­
acja ta stała się faktem ?

Już w  ostatnich czasach, kiedy w ewnętrzna p o lity ­
ka gospodarcza Francji zdawała się w skazyw ać na n ie­
uniknioną dewaluację franka, obserw atorzy m iędzy­
narodow ych stosunków gospodarczych stw ierdzali, iż 
,,przystosow anie”  w alut w  krajach ,,bloku złotego” 
, ,m ogłoby spowodować nagłe i znaczne pow roty kapi­
tałów do ich  krajów ” . O  ile bowiem  w yższa stopa 
procentowa w  krajach „b lo k u  złotego”  nie była dość 
atrakcyjna dla przeszkodzenia ucieczce kapitałów w oba­
w ie przed dewaluacją, to po dokonaniu jej staje się 
ona naturalnym  im pulsem  dla ich powrotu od niskie­
go oprocentowania w A n g lii i Stanach Zjedn. T aki 
był przykład dewaluacji belgijskiej, i tego spodziewa 
się obecnie Francja, czego dow odzi silna zw yżka w a­
lorów  na giełdzie paryskiej bezpośrednio po otwarciu 
operacyj, zaw ieszonych na skutek dewaluacji. A n a lo ­
giczne objaw y w inny nastąpić w  H olandii, a silniej 
jeszcze w ^Szwajcarii. O  rozm iarach spodziewanych 
„p ow rotów ”  kapitałów św iadczyć m ogą tylko liczby, 
tyczące się ich ucieczki w  ciągu ostatnich lat. Francja 
straciła, jak  wiadom o, w  1935 r . złota za 12-3 m ild 
fr., w  1936 r .— za praw ie 9 m iljd. Z  H olandii o d p ły­
nęło w  ub. r. praw ie 300 m iln. guldenów , ze Szw aj­
carii— przeszło 700 m iln. fr. szw. Załóżm y, że nie 
sprawdzą się obawy, podnoszone przez krytyków  d e ­
w aluacji w e Francji, i że m im o faktu nieuporządko­
w a n a  budżetu francuskiego rozpocznie się gw ałtow ­
ny ruch pow rotny kapitałów. Jak w ów czas będzie w y ­
glądał bilans płatniczy W . Brytanii?

Albowiem  wysoka koniunktura, jaka panowała do­
tychczas w tym kraju, musiała doprowadzić do zwięk­
szenia się ujemnego bilansu handlowego. W  1935 r. 
wynosiło ono ok. £  275-8 miln., podczas gdy na 
rok obecny, jak twierdził delegat brytyjski na tego­
rocznym Zgromadzeniu L igi w Genewie, przewidy­
wany jest deficyt w wysokości ok. £  320 m iln .— 
wyłącznie na skutek wzrostu przywozu. Jeśli teraz do 
tego zwiększonego salda ujemnego w bilansie handlo 
wym (które dotychczas doskonale było kompensowa­
ne napływem kapitałów z Europy) doszedłby nagły 
ruch powrotny tych kapitałów, bilans płatniczy W . Bry­
tanii mógłby łatwo znaleźć się w  trudnościach.

Już K om itet Ekonom iczny L ig i N arodów  w swym  
sprawozdaniu z połow y ub. m iesiąca m ów ił o ew entu­
alności dewaluacji w  krajach „b lo k u  złotego”  w spo­
sób następujący: „Jest jednak oczyw iste, iż, gdyby 
miało nastąpić przystosow anie pieniądza kilku w ielkich 
krajów, nagły pow rót do kraju kapitałów  m ógłby przy 
nieistnieniu środków, zapobiegających tem u' nacisko­
wi, m ieć przynajm niej przejściow o pew ne skutki na 
sytuację funta szterlinga, a nawet m oże i dolara, ale 
skutki te b yłyby  nieskończenie osłabione, gdyby zg o ­
dnie z m yślam i, w yrażonym i przez K om itet E kono­
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m iczny, przystosow aniu pieniądza w  każdym  kraju 
tow arzyszył w zrost przyw ozu do tego kraju” .

T o  jest druga niezm iernie ważna przesłanka w  na­
szej ocenie skutków dew aluacji krajów „b lo k u  złotego” . 
Przypom inam y p ierw szą: silny odpływ  kapitałów z tych 
krajów do Stanów Zjedn. i W . B rytan ii— odpływ , 
który obecnie bardzo łatwo m oże zm ienić się w  p rzy ­
p ływ  pow rotny. Stąd w yraźna tendencja W . Brytanii 
do zapobieżenia ujem nym  przejściow o skutkom  tego 
nawrotu przez w zm ożenie swego w yw ozu tow arow e­
go. N iew ątpliw ie, Stany Zjedn. będą m iały tendencję 
analogiczną.

C óż na to kraje dawnego „b lo k u  złotego” ? D o ty ch ­
czas ham owały one gwałtownie przyw óz towarowy 
z zagran icy— i to z dw óch p rzyczyn . Po pierw sze— 
z uwagi na ogólne w zględy bilansu płatniczego w  każ­
dym  z nich (odpływ  kapitałów ...), po d ru g ie — na sku­
tek konkurencji, jaką dla p oszczególnych  gałęzi ich 
gospodarstw przedstaw iał w yw óz krajów o zdew aluo- 
w anym  pieniądzu. I pierw szy i drugi w zgląd obecnie 
odpada. N ależy  spodziewać się przecież raczej silnego 
pow rotnego napływ u kapitałów na kontynent zza ka­
nału L a  M anche i nawet zza A tlan tyku , a poziom  cen 
w ew nętrznych w  krajach złotych  u legł w  tej chwili 
gwałtownem u zrównaniu z poziom em  cen szterlingo- 
w ych. C o  więcej, d la uniknięcia w ysoce niepożądanego 
wzrostu cen (co by przekreśliło zasadniczą korzyść d e ­
waluacji w  tych  krajach) przyw óz zagraniczny staje 
się pożądanym  regulatorem . Już w  tej chw ili p oszcze­
gólne kraje, które zdew aluow ały ostatnio swe pieniądze, 
rozpoczynają1— sua sponte i bez żadnych rekompensat 
ze strony państw, im portujących do nich to w ary— zn o ­
sić niektóre kontyngenty i obniżać niektóre cła. C zyn ią  
to w  tej chw ili jeszcze nieśm iało i oglądając się jedne 
na drugie, ale w  w ypadku stwierdzenia, że nie zostaną 
one odosobnione na tej drodze, m ogą iść po niej p rę­
dzej.

Pow staje w  ten sposób niejako „zg o d a  w zasadzie” 
polityki gospodarczej krajów „staro-dew aluacyjnych” 
(przede w szystkim  obu w ielkich  organizm ów  anglo­
saskich) i grupy krajów „now o-d ew aluacyjnych ” . I to 
jest trzecia przesłanka naszej oceny skutków ostatniej 
dew aluacji.

Poszukajm y teraz praktycznego znaczenia tej spra­
w y . O d  pew nego czasu koniunktura światowa tłum io­
na jest faktem  podziału świata na 2 głów ne grupy kra­
jó w : tych , które, korzystając ze stosunkowo niższego 
poziom u sw ych  cen, stosują m iędzy sobą raczej l i ­
beralną politykę handlową, i tych, które, posiadając 
w yższy  od pierw szych poziom  cen, u fortyfikow ały się 
poza w ysokim i cłam i, kontyngentam i i ograniczeniam i 
dew izow ym i. W  handlu światow ym  różnica pom iędzy 
tym i dw iem a grupam i w ystępow ała w yraźnie. W  w y ­
danej przez Sekretariat L ig i N arodów  „S ytu acji han­
dlu światowego w  1935 r .”  m am y na str. 64 w ykres, 
w ykazujący udział w handlu światow ym  w  ciągu ostat­
nich kilka lat obu tych  grup krajów. W id z im y , iż udział 
8 krajów o w alucie stałej (licząc w tym  i N iem cy) 
obsunął się w  okresie 1933-^-1935 w  ogólno-świato- 
w ym  im porcie z jakichś 2 5 %  do ok. 2 2 % , w eksporcie 
zaś w  okresie 1931^-1935 z jakichś 2 6 %  do 20 -^ 21% . 
N a odw rót— udział „b lo k u  szterlingow ego”  w im poi- 
cie światow ym , w ynoszący w  1929 r. ok. 3 4 % , w  1935 r. 
stanowił ok. 3 7 % , w  eksporcie zaś, obniżyw szy się 
w 1931 r. do jakichś 2 8 % , sięgnął w 1935 r. prawie 
do 3 3 % . Z  chw ilą dew aluacji pieniądza krajów „b lo  
ku złotego”  nożyce, dzielące obie grupy krajów, w sil­

nej m ierze zostają zemknięte. W id zie liśm y, że intere­
sy handlowe obu grup w  głów nych liniach się p o kry­
wają. C z y  w skutek tego nie byłoby m ożliw e porozu­
m ienie pom iędzy nim i w  celu zliberalizow ania w arun­
ków obrotu światow ego?

Pom iędzy kim? O czyw iśc ie — pom iędzy krajami „sta- 
ro-dew aluacyjnym i”  i „now o-d ew aluacyjnym i” , a na­
leżącym i dawniej do „b lo k u  złotego” . W id zieliśm y, 
iż blok szterlingow y m iał w  1935 r. 37 % -ow y udział 
w  im porcie światow ym  i 33 % -ow y udział w  ekspor­
cie światowym . Same Stany Zjedn. w  ub. r. stanowiły 
ok. 10 %  im porlu światowego i praw ie 1 2 %  eksportu. 
T rz y  kraje ,,ex-zło te” — praw ie 1 2 %  w  im porcie i p ra­
w ie 10 %  w  eksporcie. W  sum ie wspom niane 5 krajów 
(w czym  W . Brytania z „b lok iem  szterlingow ym ” ) 
opanowują 6 0 %  przyw ozu światowego i dobre 5 5 %  
w yw ozu. Porozum ienie pom iędzy takim i organizm a­
mi jest m ożliwe. A le  na jakich  zasadach?

C o  do tego istnieje jeszcze w  tej ch w ili z natury 
rzeczy w ielkie pom ieszanie pojęć. Z a  w cześnie jest 
zresztą na to, aby w chodzić ju ż w  techniczne szczegó­
ły. Interesujące jest jednak, że ju ż  w  czasie dyskusji 
gospodarczej na II Kom isji Zgrom adzenia L ig i N a ­
rodów w  G enew ie, gdzie obszernie om awiano sytu ­
ację, w ytw orzoną na skutek dewaluacji pieniądza kra­
jów  „b lo k u  złotego” , niektóre kraje zajęły w  tej m ie­
rze dość w yraźne stanowisko.

*

T rzeb a  przede w szystkim  stw ierdzić, iż ostatni ra­
port Kom itetu Ekonom icznego L ig i N aro d ó w — ra­
port, układany jeszcze przed dewaluacją franka fran ­
cuskiego, ale przepojony prześw iadczeniem  (czy nie 
za sprawą jego  francuskich współautorów ?), iż d e­
waluacja taka lada chw ila nastąpi, w ypow iada się w y ­
raźnie przeciw ko powszechnej konferencji m iędzy­
narodowej, która by m iała zająć się znoszeniem  p rze­
szkód w  handlu m iędzynarodow ym . M ó w i natom iast 
w yraźnie, iż „ d la  lepszych  widoków pow odzenia każda 
próba m iędzynarodowej w spółpracy gospodarczej win- 
naby b yć rozpoczęta pom iędzy ograniczoną liczbą 
krajów, a m ianow icie tych , których  rola zarówno 
z punktu w idzenia politycznego jak  i w  dziedzinie 
gospodarczej jest decydująca dla rozwoju w ypadków ”

T a  opinia popierana była w  dyskusji na ostatnim  
Zgrom adzeniu L ig i N arodów  w  całej pełni. Zarówno 
przedstaw iciele krajów „staro-dew aluacyjnych”  (W . B ry ­
tania) jak  i dawnego „b lo k u  złotego”  (Holandia, 
Szwajcaria) w ypow iadali się w szyscy przeciw ko w ie l­
kim  konferencjom  gospodarczym , które nie dają re­
zultatów  wobec trudności uzgodnienia na nich  w szyst­
kich punktów  widzenia. N atom iast w  opiniach tych  
krajów przebijała nuta pośredniego zm uszania kra 
jów , niechętnych dla tego rodzaju program u, dc 
przyjm ow ania go m im o w szystko. T a k  np. P. M or- 
risson, przedstaw iciel W . Brytanii, ośw iadczył w y ­
raźnie, iż kraj jego, w nosząc do w spółpracy europej­
skiej swój rynek, najw iększy rynek zbytu  na świecie, 
nie stosujący— notabene— żadnych dyskrym inacyj, za­
strzega się, że „b ę d zie  robił w szystko, co m ożna, aby 
nadal stosować politykę niedyskrym inacji” , ale że 
w  w ypadku, o ile ograniczenia w  handlu m iędzynaro­
dow ym  będą w innych krajach trw ały nadal, m oże on 
jednak swą politykę zm ienić. H olandia ośw iadczyła 
w yraźnie, że gotow a jest znosić kontyngenty w obec 
krajów, które zniosą je  ze swej strony, ale zastrzega 
sobie specjalne traktowanie państw, stosujących ostre
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ograniczenia dew izowe. W  bardziej ostrożny sposób, 
ale zupełnie jasno w ypow iedziała się w  tym  w ypadku 
i Francja.

W  sum ie zatem  m ożna pow iedzieć, iż, jakkolw iek 
nie przew iduje się żadnych zjazdów  gospodarczych pod 
egidą L ig i N arodów  w  celach forsownej liberalizacji 
obrotu handlowego, to jednak należy spodziew ać się 
prób nacisku ze strony poszczególnych  krajów, bądź 
nawet grup krajów w  tym  w łaśnie kierunku. T e c h ­
niczne przeprow adzenie tych  nacisków będzie, o czy­
w iście, w ysoce trudne. W  jaki sposób m ożna p rzepro­
w adzić zniesienie kontyngentow ania jakiegoś artykułu 
w obec krajów jednych, a pozostawienie go wobec 
innych?

#

Stanowisko, jakie Polska zajęła w  całej tej sprawie, 
w ynika z zupełnie jasnego i zrozum iałego dla w szystkich 
naszego położenia ogólno-gospodarczego. Scharakte­
ryzow ane zostało też ono w  okresie ogólnej dyskusji 
na II K om isji (technicznej) Zgrom adzenia L ig i N a ro ­
dów  w  G enew ie, która stała się zbiegiem  okoliczności 
najbardziej odpowiednią płaszczyzną dyskusyjną dla 
w szystkich krajów w  obliczu  narastających z dnia na 
dzień w ydarzeń. W b re w  zb yt pochopnym  opiniom  
niektórych „ lig o w y c h ”  ekonom istów, którzy by chcieli 
w idzieć w  sam ym  fakcie „w yrów n an ia”  zachodnio­
europejskich w alut rozwiązanie całości zagadnienia 
m iędzynarodow ych stosunków gospodarczych, podkre­
ślono w yraźnie z naszej strony, iż utożsam ianie tego 
zagadnienia z jego  częścią, a m ianow icie w yłącznie

z obrotem  tow arow ym , a pom ijanie obrotu kapitałów 
i ludzi nie m oże prow adzić do celu. Ź e  tak się dzieje — 
Wynika to po prostu z tego, iż zachodnie kraje Europy 
mają swój głów ny interes w  tym  w łaśnie dziale, p od ­
czas gdy zagadnienie obiegu kapitałów i ludzi b e z­
pośrednio nie interesuje ich wcale. N a  odw rót — kraje 
dłużnicze Europy Środkowo-W schodniej m ogą p rzy ­
łączyć się do wszelkiej akcji polityczno-handlow ej tylko 
w ów czas, o ile załatwione zostaną jednocześnie z nią 
interesujące je  przede w szystkim  zagadnienia d op ły­
wu kapitałów (um ożliwiające im np. w yrów nanie b i­
lansów p łatn iczych  przy w yzbyw aniu  się reglam entacji 
dewizowej) oraz zasadnicze zupełnie postulaty ich  w  za­
kresie ekspansji ludnościowej.

W  ten sposób zagadnienie -wznowienia m iędzynaro­
dow ego obrotu, które na skutek ostatnich w ydarzeń 
w alutow ych na świecie stało się znów  aktualne, posta­
w ione zostało przez nas w swej całkow itej i dlatego 
jedynie słusznej form ie. T rzeb a  stw ierdzić zresztą, iż 
szereg krajów w ierzycielskich  (Francja, Szwajcaria) 
w  sw ych  przem ów ieniach program ow ych reprezento­
w ał ten sam punkt w idzenia. N ależałoby sobie tylko  
życzyć, aby wznawiająca się obecnie na now ych p od­
stawach m iędzynarodow a współpraca gospodarcza nie 
popadła ponownie w  swój grzech z lat 1927-4-1930, 
kiedy zagadnienie obrotu towarowego dom inowało 
w  niej nad w szystkim  innym , co w  dużej m ierze p rzy ­
czyniło  się zresztą do niepow odzenia całości ów czesnych 
prób. T eg o  rodzaju dośw iadczenie winno posłużyć na 
przyszłość.

IN W E S T Y C JE  S A M O R Z Ą D O W E 1)

W  L A T A C H  kryzysu, silnego spadku dochodów 
—  mimo brak kredytów , m im o brak środków 
w łasnych  i nierzadko nieprzychylne stanowisko 

w ładz n a d zo rczych — zw iązki sam orządowe nie p rzer­
w ały robót inw estycyjnych. W ysta rczy  w skazać na 
t. zw . m iasta ulenow skie, na dorobek gm in w iejskich. 
W  tych  ostatnich, nota bene, z trudem  wiązano koniec 
z końcem , a w  większości w yp ad ków — jak w skazuje 
statystyka— zam ykano budżety deficytem . T em  n ie­
mniej budowano szk o ły — przy nieznacznym  dopływ ie 
środków  z kredytu. R esztę pokryw ano z podw yżki 
danin, bądź w obec w yczerpania m aksym alnych sta­
w e k — z dobrow olnych  św iadczeń ludności, z dobrow ol­
nych danin celow ych. D ziało  się to w  okresie najsil­
niejszych starań organizacyj roln iczych  o odciążenie 
podatkow e rolnika.

C z y  ten stan rzeczy w skazuje, że z punktu w idzenia 
rolnictw a nie jest istotne odciążenie podatkowe? O c z y ­
wiste, w niosek taki b y łb y  zb yt pośpieszny. R olnik m o­
że dotkliw ie odczuw ać ciężar podatkow y, tem  n ie­
mniej natężenie potrzeb zb iorow ych  zm usza je g o —
i daną grupę społeczną— do przyjęcia  świadczeń d o ­
datkow ych. N astępuje to w ów czas, gdy u przew aża­
jącej liczb y  obyw ateli (w rozpatryw anym  wypadku 
drobnych  rolników ) w yrasta świadom ość, że lepiej w y ­
rzec się pokrycia niektórych potrzeb indyw idualnych,
i bez tego niedostatecznie w edług ich przekonania 
pokryw anych, a zbudow ać za to szkołę we wsi. I w y-

J) Artykuł dyskusyjny.

daje się, że zdrow e jest ustalenie w  obrębie danej 
zbiorow ości związku m iędzy inwestycją a n iezbęd­
nym  dla je j w ykonania w yrzeczeniem . Stwarza to b o ­
wiem  w łaściw e podstawy dla hierarchizowania potrzeb.

Problem  inw estycyj sam orządow ych nie da się jednak 
zam knąć w  ram ach bezpośrednio zainteresowanych 
zbiorow ości. Z b y t duży jest udział samorządu w  d o ­
chodzie narodowym  i dlatego jego  działalność zb yt s il­
ne w yw iera refleksy na układ stosunków gospodar­
czych. N iestety, rozpatrując sprawę z punktu w id ze­
nia całokształtu naszej gospodarki, nie dysponujem y 
dostatecznym  m ateriałem  dla w yznaczenia właściw ego 
m iejsca dla inw estycyj sam orządowych. Zresztą poję­
cie inw estycja sam orządowa nie ma określonej treści 
gospodarczej. O bejm uje nakłady ściśle produkcyjne, 
jak np. budowa nowej drogi, czy  elektrow ni, a zara­
zem  konsum cyjne, np. budowa gm achów adm ini­
stracyjnych. W  tych  warunkach w yznaczenie kolejne­
go m iejsca dla robót sam orządow ych w  hierarchii p o­
trzeb inw estycyjnych kraju jest niem ożliwe. Z  natury 
rzeczy inw estycje produkcyjne w ysuną się na plan 
pierw szy. C zy  zatem  należy zarzucić pokrycie potrzeb 
innych? W y d a je  się, że nie. B yłoby to sprzeczne z ż y ­
ciem , chociażby z om ówioną w yżej sprawą budow y 
szkół na wsi. N iew ątpliw ie, w  pracach sam orządu na­
cisk w inien b yć położony na inw estycje produkcyjne 
bezpośrednio, bądź pośrednio, t. zn. w zm agające zd o l­
ność w ytw órczą kraju. I dopiero w  dalszej kolejności 
w inny b yć pokryw ane dojrzałe potrzeby innego typu. 
D ojrzałe na tyle, że niezaspokojenie ich groziłoby w y ­
raźną szkodą społeczną.
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Takie uszeregowanie inwestycyj samorządowych po­
woduje dalsze konsekwencje; w naszym kraju bowiem 
zdolność inwestycyjna związków samorządowych jest 
odwrotnie proporcjonalna do ich potrzeb w zakresie 
inwestycyj produkcyjnych. N a Śląsku np. sieć dro­
gowa jest rozbudowana dostatecznie; na W ołyniu na­
tomiast droga po dzień dzisiejszy jest rzadkością. W  re­
zultacie śląsk przechodzi do_pokrywania potrzeb hie­
rarchicznie dalszych, gdy W o ły ń — podobnie zresztą 
jak i województwa centralne— nie może się zdobyć na 
pokrycie pierwszorzędnych nawet potrzeb drogowych. 
Petryfikowanie tego stanu byłoby błędem, oznacza­
łoby pogłębianie dysproporcyj między Polską A  i P ol­
ską B,  hamowałoby pracę nad naprawą struktury go­
spodarczej kraju. Oczywiście, wyrównania nie może 
dokonać samorząd; winno je podjąć Państwo, chociażby 
przez subwencjonowanie we właściwych rozmiarach 
gospodarczo niezbędnych inwestycyj samorządowych. 
Na tej drodze można stopniowo zwierać nożyce mię­
dzy Polską A  i Polską B.

Z  powyższego bynajmniej nie wynika, że środki na 
inwestycje samorządowe winny być rozdzielane cen­
tralnie. W prost przeciwnie, wy daje się, że mocną pod­
stawę dla inwestycyj samorządowych stwarzają tylko 
dochody własne samorządu. Centralny rozdział środ­
ków może tylko pełnić funkcje konstrukcji pomocni­
czej, służącej dla osiągania celów specjalnych.

Z kolei nasuwa się pytanie, czy w ramach obecnych 
uprawnień samorządy mogą przeznaczyć część swych 
dochodów na cele inwestycyjne? Odpowiedź na to p y­
tanie wypada raczej negatywnie. M ożna przyjąć, że 
po ukończeniu akcji oddłużeniowej większość związ­
ków samorządowych— wyjąwszy część małych miast
i gmin wiejskich— uzyska podstawy dla zrównoważe­
nia budżetów, pod warunkiem utrzymania wydatków 
na poziomie niemal głodowym.

A  zatem— rebus sic stantibus— nie można obciążać 
związków samorządowych wydatkami inwestycyjnymi. 
O  ile zwrócimy jednak uwagę na dynamikę dochodów 
samorządowych, pojawiają się pewne możliwości. 
Stwierdzamy bowiem, że weszliśmy w fazę lekkiej po­
prawy; w ślad za tym  dochody samorządowe winny 
wykazać tendencję zwyżkową. Pożądane byłoby skie­
rowanie tych nadwyżek na cele inwestycyjne. N ie jest 
to jednak łatwe w wykonaniu. Przede wszystkim więc 
zależy od ruchu cen. Zwyżka silniejsza cen automa­
tycznie podnosi wydatki rzeczowe budżetów zwyczaj­
nych. Dalej, niektóre potrzeby, np. w zakresie konser­
wacji urządzeń komunalnych, opieki i t. p., pokrywa­
ne są w stopniu niedostatecznym. Oczekiwać można 
z tej strony nacisku na zwiększenie wydatków zwyczaj­
nych. I poza tym —jak nas uczy doświadczenie— przy 
zwyżce dochodów rodzi się tendencja do zwiększania 
wydatków administracyjnych. W  okresie wysokiej ko­
niunktury wydatki te rosły szybko; w sumie wydatki 
zwyczajne zwiększały się intensywniej od dochodów 
zwyczajnych, powodując konieczność przerzucenia 
części dochodów nadzwyczajnych, przede wszystkim 
z pożyczek, na pokrycie bieżących wydatków kon- 
sumcyjnych. Powtórzenie tych błędów jest niedo­
puszczalne. I dlatego trzeba już wznosić tamy, ha­
mujące wzrost wydatków konsumcyjnych w samorzą­
dzie; najlepiej bodaj przez pobudzanie związków sa­
morządowych do wyciskania z budżetów własnych 
jak największych sum na cele inwestycyjne. W  tym 
kierunku dobre wyniki osiągnąć można np. przez sub­
wencjonowanie— w stosunku do sum, wygospodarowa­

nych z dochodów własnych związków samorządowych 
na wszelkie, bądź tylko niektóre cele inwestycyjne.

Łudzić się jednak nie należy. Zwyżka wpływów sa­
morządowych, powodowana obserwowanym wzrostem 
obrotu, nie może być na tyle duża, by stworzyć dosta­
teczną podstawę dla inwestycyj komunalnych. Trzeba 
zatem szukać dalszych możliwości. Przykład gmin, bu­
dujących szkoły, narzuca myśl rozszerzenia uprawnień 
podatkowych samorządu N ie musi to oznaczać zwięk­
szenia ciężarów publicznych; może być dokonane np 
w drodze przerzucenia niektórych dochodów innych 
organizacyj publicznych na zwiąjki samorządu tery­
torialnego.

T o  jeszcze nie wszystko. Pozostaje do omówienia 
problem kredytu komunalnego. W zrost dochodu stwa­
rza właściwą bazę dla inwestycyj samorządowych; kre­
dyt daje możliwość wykonania inwestycyj większych, 
których koszt przekracza roczną nadwyżkę budżeto­
wą. Obsługa kredytu pokryta byłaby bądź z dochodów, 
płynących z wykonanej przy jego pomocy inwestycji, 
bądź też kosztem ograniczenia wydatków inwesty­
cyjnych w latach przyszłych. Kredytowanie zatem ren­
townych inwestycyj z punktu widzenia zwiększenia za­
kresu inwestycyj samorządowych zasługuje na szcze­
gólną uwagę. Ponadto ten typ inwestycyj najlepiej za­
bezpiecza obsługę kredytu.

W ydaje się, że jest na czasie przypomnienie tych za­
sad elementarnych. Przyznawane są bowiem związkom 
samorządowym „zwrotne subwencje” i pożyczki... 
z przyrzeczeniem zamiany na subwencje. T ego ro­
dzaju— niestety dość częste— formy rozprowadzania 
środków wprowadziły zamieszanie pojęć. Należałoby 
zatem restytuować kredyt w możliwie najczystszych 
formach. A  zatem uniezależniony by ć winien od prze­
słanek ubocznych, udzielany tylko po dokładnym zba­
daniu przez instytucje, rozprowadzające środki, prze­
znaczenia kredytu i zdolności kredytowej samorządu.

Niezależnie od kredytu długoterminowego należało­
by podjąć próby odtworzenia kredytu średniotermino­
wego, niezbędnego w wypadkach konieczności podję­
cia większych nakładów renowacyjnych. Nasuwa się 
przy tym uwaga, że plany umorzenia pożyczek długo­
terminowych winny być w miarę możności dostosowy­
wane do okresów rentowności inwestycyj. T ak więc 
np. nowo wybudowana elektrownia w pierwszym okre­
sie eksploatacyjnym jest nisko rentowna, gdyż odbiór 
prądu jest mały; stopniowo bowiem przyłączane są do 
sieci nieruchomości i instalowane wnętrza. Dopiero 
z chwilą wykonania tych nakładów uzupełniających, 
kiedy ogół mieszkańców zaczął korzystać z prądu, za­
czyna się drugi okres, w którym inwestycja może po­
kryć zwiększoną obsługę.

W  omawianej konstrukcji finansowanie inwestycyj 
komunalnych opierałoby się na dochodach własnych 
samorządu; rolę pomocniczą pełniłyby subwencje, 
udzielane na cele inwestycyjne przez Państwo, oraz 
kredyt komunalny. System ten powoduje dalsze kon­
sekwencje : skupienie dyspozycyj inwestycyjnych w rę­
kach samorządu. Z  jednym tylko wyjątkiem. W  dzie­
dzinie robót o większym zasięgu, powiedzmy drogo­
wych, Państwo uzyskałoby rrożność wpływania na 
konkretne posunięcia samorządu przez udzielanie sub- 
wencyj. Doświadczenie uczy, że najbardziej oględnie 
dysponowany jest pieniądz własny; dlatego też na nim 
budować należy gospodarkę inwestycyjną samorządu. 
Zresztą tego rodzaju postawienie sprawy wiąże w świa­
domości inwestycje z obciążeniem. T o  zaś, zwłaszcza
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dla robót o znaczeniu lokalnym , jest niew ątpliwie p o ­
żądane. T e n  stan rzeczy, skupiając w  ręku samorządu 
dyspozycję, a zatem  i odpow iedzialność za gospodarkę, 
b yłb y  niew ątpliw ie lepszy od w szelkiego innego stanu 
dyspozycji rozproszkow anej. Centralizacja dyspozycji 
inw estycyjnej w  zakresie robót o znaczeniu lokalnym  
jest w yraźnie niepożądana; najmniejszej wątpliwości 
nie ulega, że w ładze zw iązku sam orządowego (oczy­
wiście łącznie z organam i stanowiącym i) lepiej odczu­
wają potrzeby m iejscow e, lepiej zatem  m ogą określić 
kolejność zaspokojenia potrzeb. Istnieją natom iast m o­

żliw ości dla ścisłej w spółpracy zw iązków  sam orządo­
w ych  w  realizacji niektórych zam ierzeń państw ow ych— 
dajm y na to wykonania programu drogow ego —  poprzez 
udzielenie im dostatecznej pom ocy ze Skarbu Państwa, 
w  postaci dotacyj, nie kredytu. M ożna sądzić, że łączna 
suma środków, potrzebnych na tak pom yślaną akcję 
inwestycyjno-sam orządową, zm ieściłaby się łatwo w  ra­
m ach obecnie przeznaczanych na ten cel środków. 
D ałaby jednak w iększe w yniki dla samorządu i dla 
rynku pracy.

M.  K.

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
P O S T U L A T Y  P O L S K I  

W  S P R A W A C H  G O S P O D A R C Z Y C H  
N A  Z G R O M A D Z E N I U  L I G I  N A R O D Ó W

W  dyskusji na K om isji II G ospodarczej Zgrom adzenia L ig i N arodów  
zabrał g łos w  dn. s/X  b. r. delegat Polski Podsekretarz Stanu w  M in . 
Przem ysłu i H andlu, P. D r. A d am  R ose, który przed staw ił punkt w i­
dzenia Polski w  sprawie norm alizacji m iędzynarodow ych stosunków 
gospodarczych.

P. W icem in ister Rose na w stępie stw ierd ził, iż  przyłącza się do 
op tym izm u , jaki ożyw iał w ystąpienia delegatów  F ian cji i W . B rytanii, 
w yrażając równocześnie nadzieję, że obrady K om isji dadzą w yniki 
konkretne i pozytyw n e. O statnie odważne uchw ały w  dzied zin ie  w alu ­
tow ej n iew ątpliw ie w p łyn ęły  na nastrój optym istyczny, poniew aż u su ­

n ęły jedn ą  z przeszkód na drodze do odbudow y gospodarczej. D rugim  

pow odem  do polepszenia nastrojów jest tendencja do porzucenia p rzez 
poszczególne państwa p olityki autarkicznej. N iem niej P. W icem in ister 
R ose, pow ołując się na raporty kom itetów : Finansowego i G ospodar­
czego i om aw iając sprawę bilansów p łatn iczych, stw ierdza, że t. zw . 

zrównanie p ieniądza samo p rzez się n ie m oże dać w yn ików  w ystar­
czających, jeżeli chodzi o utrzym anie równowagi bilansów płatniczych. 
Faktem  jest bow iem , że po raz p ierw szy w  dziejach ludzkości postęp 
techniki prześcignął zdolność konsum cji, p rzy  czym  zw ażać należy, 
że w ynalazczość jest zjaw iskiem  o charakterze m iędzynarodow ym , 

podczas gd y  zdolność konsum cyjna uzależniona jest od p olityki p o ­
szczególnych państw, co często m usi doprow adzać do obniżenia siły  
nabyw czej. A b y  zrównanie p ieniądza stało się całkow icie skuteczne, 
trzeba będzie zrów now ażyć bilanse płatnicze poszczególnych państw. 

Przed w ojną równowaga ta dokonywała się dzięki prawie całkow itej 
w olności obrotów  towaram i, kapitałam i i ludźm i. B łędem  b y ło b y  są­
d zić, iż  przyw rócenie obrotów  samymi tylko towaram i ożyw i gospo­

darkę narodową poszczególnych państw. D zia łać  należy natom iast na 
szeregu odcinków  równocześnie.

Polska, która jeszcze przed 4 m iesiącam i nie znała ograniczeń dew i­

zow ych , zdecydow ała się w stąpić na drogę tej reglam entacji, pow odo­

wana troską, aby nie w prow adzać do siebie tow arów , za które by  nie 
m ogła później zapłacić. B yłoby n ieu czciw ie otw ierać granice dla w sze l­
kiego im portu, nie troszcząc się równocześnie o sposób zapłaty. B yłoby 
też rzeczą nierozw ażną dopuścić im port bez ograniczeń, n ie  dbając 
przede w szystkim  o zapew nienie im portu n iezbędnych surowców.

Zam rożone k red yty  w  państwach reglam entacyjnych są przeważnie 
kredytam i krótkoterm inow ym i. K red y ty  te spowodow ały największe 
trudności dla krajów dłużniczych, gd y  państwa w ierzycielsk ie  zapragnę­
ły  w  czasie stosunkow o krótkim  k re d y ty  te  w ycofać. W  takich w arunkach 
jest rzeczą jasną, że żaden rząd od p ow ied zialn y nie m ógłby zgodzić 
się na n ieograniczony im port, licząc na to , że otrzym a znowu kredyty  

krótkoterm inow e skąd inąd.

Przechodząc do wolności obrotu kapitałów i rąk pracy, P. W ice m i­

nister Rose stw ierdził, że trudno byłoby żądać natychm iastowego

otwarcia granic dla em igracji polskiej do tych  krajów, które dawniej 

przyjm ow ały polskiego robotnika, a które dzisiaj cierpią na bezrobocie. 
N iem niej trzeba b y  w  tej dzied zinie  źreb ić  pow ażny w y s ik k . C o  zaś 

do natychm iastowego w prow adzenia sw obody obrotów kapitałam i, to 
państwa, posiadające d łu gi zam rożone, m usiałyby u tracić p rzez to  za­
pasy dew iz, co spow odow ałoby upadek ich pieniądza. W  konsekwencji 
stabilizacja w alut, będąca podstawą obecnej dyskusji, byłaby nieosią­
galna. Pieniądz zostałby zam rożony również i w  tym  w ypadku, gdyby 

państwa reglam entacyjne, potrzebujące surowców zagranicznych, nie 

zapew niły sobie odpow iedniej ilcści dew iz na pokrycie zwiększonego 
im portu.

Przyłączając się do projektu rezolucji delegata angielskiego w  sprawie 
surow ców, P. Rose stw ierd ził, że im port surowców w ynosi w Polsce 

przeszło połowę całego im portu zagranicznego. Zaopatrzenie p o­
szczególnych krajów w  surowce jest te d y  jedn ym  z  głów nych zagadnień, 

których nie sposób pom inąć p rzy  om awianiu całokształtu zagadnienia 
obrotu m iędzynarodow ego.

T rze cim  zagadnieniem  jest swoboda em igracji. Przypom inając w yniki 

prac M iędzynarodow ego B iura Pracy w  tej dzied zin ie , P. Rose ośw iad­
czył, że należy przejść z okresu badań i dążeń do konkretnych rozw ią­
zań. W  państwie takim , jak  Polska, gdzie gęstość zaludnienia na wsi 
jest prawie 2 '/2 raza większa n iż  w  D an ii, będącej p rzecież klasycznym  
krajem  rolniczym , i 2 razy w iększa n iż  we Francji i N ie m c ze ch — jest 

rzeczą jasna, że zagadnienie to nie może być bagatelizow ane. Polska, 
postawiona wobec hasła „w oln ość handlowa oraz zniesienie ekonom ii 
autarkicznej” , będzie m usiała zapytać się siebie, co wypadnie czynić 
jej z nadm iarem  rąk pracy. Z  drugiej strony, jeżeli otw orzy  się granica 

dla em igracji k o lon izacyjn ej— jedynej zresztą, jaka w  tej ch w ili zdaje 

się być  m ożliw a — powstaje zagadnienie finansow ania takiej em igracji. 

Jeżeli bow iem  p rzeciętny em igrant ma ze sobą I 000 fr ., wówczas 
em igracja 100 tys. osób spowodować m oże zachw ianie s i ę  pieniądza 
w  danym  państw ie. Em igracja do Palestyny, m im o sw ych w ąskich 

rozm iarów (biorąc pod uw agę całokształt zagadnienia, jak ie  trzeba 
rozw iązać), kosztowała Polskę w  1935 r. z ł  4 0 - :- 5 0  m iln ., co poważnie 

u tru dn iło  sytuację dew izow ą w  Polsce.

Sprawa ludności żydow skiej —  kontynuował P. W icem in ister Rose —  
jest w Polsce specjalnie paląca. N a 34 m iliony ludności około 10 m ilio ­
nów m ieszka w  m iastach. Z  tej liczby 3 600 tys. stanowią Ż y d z i, u p ra­

w iający ty lk o  pewne specjalne zawody. Są to  przew ażnie kupcy, jeżeli 
ich w arsztaty pracy m ogą być  nazwane norm alnym i placówkam i handlo­

w ym i. Zagadnienie jest bardzo trudne. Państwa Zachodu rozstrzygnęły 
je  ju ż  przed kilkudziesięciu  laty. Polega ono na racjonalizacji handlu
i zniesieniu zbędnych ogniw  pośrednictwa. Jednak każda nowa koope­

ratywa rolna, każde nowe przedsiębiorstw o, stworzone cźlem  polepsze­
nia organizacji handlow ej, w yw ołuje nowe trudności w  egzystencji 
setek rodzin  żydow skich. Jest rzeczą jasną, że sprawa ta w ym aga pew ­
nych środków  zaradczych.

Jest niedopuszczalne, aby tego rodzaju instytucje, jak L iga  N arodów , 

jak  M iędzynarodow e Biuro Pracy, zajm ow ały się zagadnieniami em i­
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gracyjnym i ty lko  teoretycznie, nie stawiając spraw y k on kretn ie— jak 
można zorganizow ać w  obecnych w arunkach em igrację z  krajów p rze­
ludnionych do krajów o d eficycie  ludnościow ym . Zadanie to , o cha­
rakterze par excellence m iędzynarodow ym , m usi obecnie znaleźć kon ­
kretne rozw iązanie. W  G enew ie podejm owano w  ostatnich latach w iele 
interesujących prób. R ozw ijano je , ale n iestety bezskutecznie. Z  tego 
faktu w yciągnąć trzeba należyte w nioski, stw ierdzić,jakie  problem y 
nadają się do konkretnych rozw iązań, i skoncentrować na n ich 

uwagę.

W  pierw szym  rzędzie należy ustanow ić listę  tych  zagadnień, które 

powiązane b y ć  m uszą równocześnie z  ew entualnym  rozluźnieniem  
kontyngentów i zniesieniem  ograniczeń dew izow ych. M ów iąc o tych 

ostatnich, nie m ożna zapom inać o specjalnej roli w yw ozu  rolniczego, 
który obecnie jest deficyto w y z  powodu p olityki państw im portujących. 
N iejednokrotnie zresztą zniesienie kontyngentów nie przyniosłoby 

żadnych korzyści. N p . angielski system  reglam entacji przyw ozu  beko­
nów bez ochrony celnej okazał się dla państw roln iczych niew ątpliw ie 

korzystniejszy, n iż gd yb y  w  A n g lii istn iał obecnie w olny, ale zdezorga­

nizow any ryn ek na ten artyku ł.

W szystk ie  uw agi zm ierzają do tego, że nie m ożna m ów ić o rozluźnie­
niu kontyngentów , jako o zagadnieniu zam kniętym  w  sobie, lecz 

trzeba przeciw nie z maksim um  w o li realizacyjnej starać się równocześnie 
rozw iązać całokształt zagadnień ściśle ze sobą powiązanych. T y lk o  
w ten sposób u ław ić m ożna, p rzez usunięcie trudności ekonom icznych, 

sytuację p olityczną.

PRACE KOMISJI DO ZBADANIA GOSPODARKI PRZEDSIĘ­

BIORSTW PAŃSTWOWYCH. — D n . s/X 1936 r. od b yło  się p le ­

narne posiedzenie K om isji do Zbadania G ospodarki Przedsiębiorstw 

Państw ow ych pod przew odnictw em  P. Prezesa A . O lszew skiego.

Z e  sprawozdań, złożonych na tym  posiedzeniu  przez członków K o ­

m isji, w ynika, że prace badawcze zostały w  w ięszcści wypadków daleko 
posunięte. Zebrane ju ż  zostały potrzebne zasadnicze m ateriały, które 
opracowują członkow ie, a do przedsiębiorstw  badanych zwracają się 
obecnie o wyjaśnienia i uzupełnienia. Jeśli chcdzi o term in złożenia 
sprawozdań, to  w szystkie, z nielicznym i w yjątkam i, mają być złożone 
do Prezydium  K om isji do dn. 30/XI b. r.

Poza poprzednio ju ż  złożonym i w  ostatnich dniach dostarczone zosta­
ły  Prezydium  K om isji sprawozdania z Państw owych Przetw órni M ię ­
snych w  D ębicy  i w  C hodorow ie, z L in ij Żeglugow ych „ G d y n ia —  A m e ­
ryka” , z Polskich L in ij L otn iczych  „ L o t ”  oraz częściowo z K am ien io­
łom ów  Państw owych.

Kom isja zajm owała się w  dalszym  ciągu planem ogólnego spraw o­
zdania i zatw ierdziła  projekt, przedstaw iony p rzez Prezydium . Sprawo­

zdanie to  będzie się składało z  dw óch części, a m ianow icie: z części 
ogólnej oraz z części szczegółow ej. C zęść  ogólna zawierać będzie działy, 
omawiające zagadnienie etatyzm u pod w zględem  rozwoju rozm iarów 
gospodarki etatystycznej w  Polsce, uprzyw ilejow ania przedsiębiorstw 

państwowych i t. p ., m. in. na podstawie m ateriałów 'z badanych p rzed­
siębiorstw. D o pom ocy w  opracow aniu tych  zagadnień będą zaprosze­
ni w yb itn i specjaliści ekonom iści. C zęść szczegółow a będzie  zawierała 
referaty z poszczególnych przedsiębiorstw  z edneśnym i w nioskam i.

Z  uwagi na konieczność zobrazowania całokształtu  zagadnienia g o ­
spodarki etatystycznej K om isja pow zięła uchw ałę, upow ażniającą P re­
zydiu m  do wdrożenia kroków w  kierunku zbadania p ozostałych p rze d ­
siębiorstw  i zakładów państwowych, dotąd badaniam i nieobjętych.

Ze strony Prezydium  zostało stw ierdzone, że nie napotkano na żadne 
trudności ze strony zainteresowanych p rzedsiębiorstw , jak również 
w ładz rządow ych, a p rzeciw n ie— z życzliw ą w spółpracą i chęcią uła 

tw ień .

G Ó R N I  C T W O
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO WE WRZEŚNIU 1936 R.
przedstaw iał się— w edług d a n y c h  t y m c z a s o w y c h  —  nastę­
pująco (w tys. ton ): u

K r a j e

R y n k i  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i e  . .

W  r 

1933

i S7

z  e s  i 

1934

i 54

e ń 

J935 

124

1 9 3 6

Sierpień Wrzesień 

61 88

^ J . 3
± s  i i

m
£ 3  s-s

+  27

A u s t r i a ........................ 125 112 111 61 77 -  16
W ę g ry ............................. 1 1 — — 4 - 4
Czechosłowacja . . 3 i 29 10 — 4 -  4
N ie m c y ........................ — 12 3 — 3 b 3

R y n k i  s k a n d y n a w ­
s k i e  .............................. 389 276 3 >S 289 322 4 - 33

S z w e c ja ........................ 207 150 215 218 214 -  4
N orw egia . . . . 66 26 45 16 37 4-  2.
D a n i a ......................... 53 63 20 27 27 —
I s la n d ia ........................ 1 2 8 3 4 -  1
Finlandia . . . . 62 35 27 25 40 r  i 5

R y n k i  b a ł t y c k i e 22 6 — 5 6 4 - 1

Ł o t w a ........................ 21 — — 5 6 4 -  i
E s t o n i a ........................ 1 6 — — — —

R y n k i  z a c h o d n i o ­
e u r o p e j s k i e  . . 161 ' 83 13 ' 166 171 4 " 5

F r a n c ja ........................ 75 79 82 95 107 4 -  12
B e l g i a ........................ 14 •7 36 47 44 -  3
H olandia . . . . 14 S 5 20 14 -  6
I r la n d ia ........................ 46 72 — —

Szwajcaria . . . . 12 10 8 4 6 +  2

I P R Z E M Y S Ł
R y n k i  p o ł u d n i o -

w o - e u r o p e j s k i e . 77 205 126 7ó 58 —  18

W ł o c h y ........................ 73 185 119 65 52 —  13
Jugosławia . . . . 1 1 — — — —
Rum unia . . . . — 1 — — — —
G r e c j a ........................ 3 18 — 11 5 —  6
M a l t a ........................ — — 7 — — —
H iszpan ia . . . . — — — 1 +  1

R y n k i  p o z a e u r o ­
p e j s k i e .  . . . 9 36 18 50 40 —  10

A l g e r ........................ 9 21 — 6 4 —  2
— 11 6 6 4 —  2

A f r y k a ........................ — 3 — — 2 4 -  2
A rgentyna . . . . — — 12 26 23 —  3
B r a z y l ia ........................ — — — — — —
A m eryka Północna . —
Inne kraje . . . . — 1 — 12 7 —  5

W ę g i e l  o k r ę t o w y 29 33 52 61 57 —  4

R a z e m  z a g r a n i c ę : 844 893 766 708 742 4 -  34

W . M . G dańsk . . . 28 34 24 26 34 4 -  8

O g ó ł e m :  
P r z e ł a d o w a n o  

w  p o r t a c h :

872 927 790 734 776 4 -  42

w  G d yn i . . . . 435 505 503 482 455 —  27
w G dańsku . . . 263 270 197 223 199 —  24

R a z e m : 698 775 700 70s 654 —  Si

E ksport w ęgla kam iennego w e w rześniu  w  zw iązk u  z  sezonowym  
zapotrzebow aniem  oraz w skutek w iększej o 1 liczb y  dni roboczych 
w porównaniu z  sierpniem  (26 w obec 25) w zrósł o 42 tys. t do 776 tys. t, 
pozostając jednak o 14 ty s . t n iższym  od w yw ozu w analogicznym  
m iesiącu 1935 r. W zro st w yw ozu  d o tyczy ł w yłączn ie  rej. śląskiego, 
skąd w yeksportow ano 664 tys. t, czy li o 47 tys. t w ięcej w  porówna-
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ni u z m iesiącem  poprzednim , natom iast eksport z  rej. dąbrowskiego 
zm alał o 5 tys. t i stanow ił 112 tys. t; z  rej. krakow skiego w yeksporto- 
wano ty lk o  nieznaczne ilości, nie przekraczające o #5 tys. t.

W yw ó z na rynki środkow o-europejskie w zrósł we w rześniu w  porów ­
naniu z  sierpniem  o 27 tys. t, p rzy  czym  zw ięk szy ł się głów nie eks- 
p ort do A u str ii, co pozostaje w  zw iązku  z podw yższeniem  ogólnego 
kontyngentu im portow ego tego kraju, a także w znow ione zostały w y- 
syłk i do Czechosłow acji i W ęg ier w  ramach układów kom pensacyjnych.

E ksport na rynki skandynawskie w zrósł we w rześniu  o 33 tys. t, 
p rzy  czym  w zro sły  w ysyłk i do w szystkich  krajów, należących do tej 
grup y rynków , prócz S iw ec ji, do której w yw óz nieznacznie zmalał.

W yw óz na rynki bałtyckie  w yn osił za led w ie 6 tys. t, która to  ilość 
została ulokowana na rynku łotew skim .

N a rynki zachodnio-europejskie w yw ieziono we wrześniu o 5 ty s .t  
więcej n iż w  sierpniu. W zro st eksportu  tłu m aczy się głów nie zw iększo­
nymi w ysyłkam i do Francji w  zakresie w ęgla okrętow ego.

W yw óz na rynki południow o-europejskie zm alał o 18 tys. t, co z o ­
stało w ywołane koniecznością ograniczenia w ysyłek  do W ło ch  je d y ­
nie do ilości, ob jętych  dawnym i układam i kom pensacyjnym i.

Eksport na rynki pozaeuropejskie kształtow ał się niepom yślnie, 
p rzy  czym  zm alały w ysyłk i prawie do w szystkich  krajów te j grupy.

W ysy łk i do W . M . G dańska w zrosły  o 8 tys. t, natom iast odbiór 
węgla okrętow ego u legł nieznacznem u osłabieniu.

U dział poszczególnych rynków zbytu  w  ogólnym  eksporcie węgla 
we wrześniu w  porównaniu z  sierpniem  ilu stru je  następujące zesta­
wienie (w % % -a ch ):

Sierpień Wrzesień 
Rynki środkowo-europejskie . . 8 31 n '3 4

,, sk a n d y n aw sk ie ........................39'37 4 i ' 5o
b a łt y c k ie ................................... ; 0'68 o -77

,, zachodnio-europejskie . . 2262 2204 
,, południowo-europejskie . . lo'3Ó 7 47

„  pozaeuropejskie........................6 81 5' 15
W ęgiel o k r ę t o w y ..............................8"i 1 7-•» e
W . M . G d a ń s k ....................................3-54 4-38

1 rzeciętna dzienna w ysyłka węgla kamiennego za granicę wynosiła 
we wrześniu p rzy  26 dniach roboczych ok. 30 tys. t, a zatem wzrosła
o ok. o-5 tys. t, p rzy  czym  w ysyłka ta w ynosiła z  rej. śląskiego ok. 
26 tys. t, a z rej. dąbrowskiego ok. 4 tys. t.

Przeładunek węgla w  portach G dynia/Gdańsk we w rześniu w po­
równaniu z sierpniem  zm ala ło  51 tys. t , p rzy  czym  przeładunek w G d y ­
ni zm alał o 27 tys. t, a w G dańsku —  o 24 tys. t.

H U T N I C T W O
W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U T N I C T W A  Ż E L A Z N E G O  W E  W R Z E Ś N IU  
1 9 3 6 R , przedstaw iała się —  w edług d a n y c h  t y m c z a s o w y c h
—  jak  następuje (w to n ach ):

1 9 3 ó Wrzesień 
Sierpień Wrzesień 1935

S u r ó w k a ................................................ 52 327 Si 35i 35 619
& ta l.............................. ..............................102228 105485 72092
W ytw o ry  walcowniane . . . .  7 5 333  82096 5 71 49 
R u ry  żelazne i stalowe . . . .  5 082 3 839 6 863

W ytw ó rczość hutnicza w ykazała w e w rześniu w  porównaniu z sierp­
niem  nieznaczny w zrost, gd yż nawet w  surówce lekkie zm niejszenie m ie­
sięcznej liczb y  w ynika z m niejszej ilości dni pracy we w rześniu  n iż 
w  sierpniu. Jedynie w ytw órczość rur w ykazała dosyć pow ażne zm n iej­
szenie. N orm alnie w  tej porze ujawnia się pewne osłabienie sezo­
now e, w  tym  roku jedn ak, jak  w idać z  pow yższych liczb, osłabienie 
to nie nastąpiło. W  porów naniu z w rześniem  ub. r. stw ierd zić  się daje 
znaczną poprawę, w yrażającą się w zrostem  w ytw órczości o ok. 40% . 
R u ry jedn ak i w  tym  porównaniu w ykazują silne zm niejszenie produkcji.

W e  w rześniu  w  porównaniu z sierpniem  nastąpił w zrost w ytw ór­
czości w  stali o 3-2%  i w  w alcow niach o 9 % ; natom iast w ytw órczość 
zm n iejszyła  się w  surówce o 1-9%  i w  rurach o 24-5% . W  porównaniu 
z w rześniem  1935 r. w ytw órczość tegoroczna była w iększa: surówki 
°  41 '2 % , stali o 45 '4 %  i w ytw orów  w alcow nianych o 4 2 % ; w ytw órczość 
ru r była m niejsza o 44-1% .

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U T N I C T W A  C Y N K O W E G O  I O Ł O W I A ­
N E G O  W E  W R Z E Ś N I U  1936  R . — przedstaw iała  się— w edłu g d a ­
n y c h  t y m c z a s o w y c h — j ak następuje (w  tonach):

1 9 3 6 Wrzesień
Sierpień Wrzesień 1935

C y n k  m u flow y i elektrol. . 7 866 7 997 7 506
Blacha cynkow a . . . .  1 7 7 9  1 S76 1 2II
K w as siarkow y ................... 13 6 78  13 197 12342
O łó w  surow y ................... ! 449 1 lg2 2 122

O gólna w ytw órczość cynku wykazuje we wrześniu lekki w zrost 
w porównaniu z sierpniem , który fastycznie  je st coKolwiek w iększy 
ze w zględu na m niejszą liczbę dni pracy w e w rześniu n iż  w  sierpniu. 
Natom iast inne działy  cynkownictwa —  blacha i kwas siarkow y —  w y- 
kazują zm niejszenie. W  porównaniu z  w rześniem  ub. r. produkcja cyn ­
kowa wykazuje w zrost we w szystkich działach. W ytw órczość ołowiu 
dość znacznie się zm niejszyła w  porównaniu zarówno z sierpniem, 
jak i z w rześniem  u b. r.

W ytw órczość wrześniowa hut cynkow ych w  porównaniu z sierp­
niową wykazała w zrost w cynku o 1-7%  i zm niejszenie w blasze cynko­
wej o n - 4 %  oraz w kwasie siarkowym  o 3-5% . W  porównaniu 
z wrześniem  1935  r. nastąpił w zrost w ytw órczości w cynku o 6*2%, 
w blasze o 30%  i w kwasie siarkowym  o 6-5% . W ytw órczość o ło ­
w iu surowego spadła w porównaniu z sierpniem  o 18-4% i w  p o­
równaniu z  wrześniem  ub. r. o 44-1 % .

K O P A L N IC T W O  R U D  Ż E L A Z N Y C H  W  M A J U  I C Z E R W C U
1936 R . — M aj i czerw iec przyn iosły  ze sobą dalszy rozwój korzystnej 
koniunktury, jaka uwydatniała się dla kopalnictwa rud żelaznych pra­
w ie od początku b. r. Przyczyn y są ciągle te same — konieczność coraz 
większego ograniczenia przyw ozu tw orzyw  hutniczych skłania p rze­
m ysł do szukania dróg do jak najdalej posuniętej sam owystarczalności
1 onieważ w ystarczalność złom u -—  z powodu zb yt m ałego uprzem y­
słow ienia kraju —  nie jest na razie aktualna, cała w ięc dążność hu tn ic­
twa skierowana jest do ograniczenia spożycia złom u i zastąpienia go 
przez surówkę, do tego zaś jest potrzebna ruda. Stąd też w ynika k o ­
nieczność rozwoju naszych kopalń, co przestaje ju ż  być zagadnieniem  
koniunkturalnym , lecz wkracza w  sferę struktury naszego hutnictwa; 
dlatego te ż  można śm iało przew idyw ać, że dobre w arunki rozwoju 
kopalń nie są obecnie rzeczą przejściową lecz stają się elem entem  sta­
łym , na którym  można budować rozwój krajowego kopalnictwa. Św ia­
dom ość tego zdaje się coraz więcej przenikać do zainteresowanych 
sfer gospodarczych. O  ile początkow o w zrost w ydobycia był spowodo­
wany prawie w yłącznie pow iększeniem  w ydobycia kopalń istniejących,
o ty le  obecnie zaczyna się przejaw iać dążność do urucham iania kopalń 
nowych, a nawet rozpoczęto nowe poszukiwania. Są to  rzeczy  konieczne, 
gdyż mamy jeszcze obszerne tereny, prawdopodobnie rudonośne, z u ­
pełnie niezbadane. Ham ulcem  tutaj jest brak kapitałów, lecz i ta p rze­
szkoda m usi być przezw yciężona, gd yż bez now ych poszukiw ań nie m o­
że być m owy o poważnym  stałym  zw iększeniu  w ydobycia.

W y d o b y c i e  rud liczbow o przedstaw iało się, jak  następuje 
(w tonach):

Ok r ęg
często­
chowski

i gór n i cze:  
radom- dąb- 

ski rowski
Ogółem

Liczba
robot­
ników

1935 —
IV  kwart.

przeć.
1935-

m ie s .. . . 
-p rze ć . mies.

23 452 
22 842

2 722 
4835

1 005 
1 177

27  179
28 854

2 431 
2 744

I kwart. 19 3 6 --przeć. m ies. 27  333 4991 1 874 34 198 2905
Kw iecień 1936 
M aj „  
C zerw iec  ,,

29 650 
31 652 
29 874

4446 
4 771 
4 427

1 537
2 252 
2 582

35 633 
38675
36 883

3 522 
3 7°2 
3 898

Styczeń -i-  czerw iec 1936
I93S •

173 176 28 518 
142 759 11 136

11 993 
6 932

213 687 
160 827 Z

Poza wykazaną powyżej rudą otrzym yw ano jeszcze rudę ze starych 
zwałów w  maju na 2 kopalniach i w  czerwcu na 1 w  ogólnej ilości 
w maju 711 t i w  czerw cu 516 t —  w obec 704 t i 773 t w tychże 
m iesiącach ub. r. W  I półroczu w ydobyto 2620 t-— w obec 3399 t 
w  r. ub.

Poza w łaściw ą rudą żelazną w ydobyw ano jeszcze  p iryt na kop. 
„S ta szic”  w  okr. radom skim  w  ilościach: 21 5 0  t w  maju i 2 300 t 
w czerw cu oraz 9649 t  od  początku roku —  wobec 497 t, 1688 t
i 6925 t w  odpow iednich okresach 1935 r.

Jak w idać z pow yższego zestaw ienia, ogólne w ydobycie ru dy w ykaza­
ło  w  porównaniu z kw ietniem  kilkoprocentow y w zrost, trochę większy 
w maju n iż  w  czerw cu, p rzy  czym  zw iększenie w ydobycia nastąpiło 
w e w szystk ich  okręgach, największe jednak liczbow o w okr. często­
chow skim , procentowo zaś — w okr. dąbrow skim . Porównanie I p ó ł­
rocza b. r. i ub. r. w ykazuje dosyć znaczny w zrost w  b. r. W sk aźn i­
ki w ydobycia ru dy żelaznej przedstaw iały się następująco:

Okręgi

Częstochowski . ,
Radom ski . . .
Dąbrowski . . .

O gółem  w  Polsce

U dział poszczególnych okręgów w  6-m iesięcznym  w ydobyciu  w yn iósł: 
częstochowskiego 8o*8%, radom skiego 13*9% i dąbrowskiego 5 '3 % .

Kwie­ Maj Czer­ Styczeń -r- czerwiec
cień wiec 1935 1936
100 i o 6 ‘9 10 C 9 IOO 121-3
100 I 07’2 99-6 IOO 2S6 'o
100 146-4 164-5 IOO 172-8

100 108-3 103-7 IOO 1 3 2 5
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R uch w  ilo ści k o p a l ń  w ykazał dosyć dużo zw iększen ie, gdyż 
z 14 kopalń, czynnych, w  kw ietniu, liczba ich podniosła się w  maju do 
18 i w  czerw cu do 20. W  okr. częstochow skim , posiadającym  naj­
pow ażniejsze kopalnie, ilość kopalń pozostaje bez zm iany, jedyn ie  tylko 
ruch w  n ich jest bardziej intensyw ny. N ow e urucham iane kopalnie 
znajdują się częściow o na terenie okręgu radom skiego i dąbrowskiego; 
są to  przeważnie kopalnie drobniejsze, które w  okresie słabej koniunktu­
ry  nie pracowały. R uch poszukiw aw czy jest jeszcze bardzo nieznaczny. 
C en y u trzym yw ały  się na dotychczasow ym  poziom ie, gd yż są one re­
gulowane p rzez huty, nie mające żadnego interesu w  ich  zw yżce.

Z a p a s y  ru d y w szelk iej, znajdujące się na kopalniach i w  hutach* 
zm n iejszyły  się w  ogólnej liczb ie  z 82 807 t w  końcu kw ietn ia  do 
73 662 t  w  końcu czerwca, t. j. o u - 2 % . Z  tej ilości —  zapasy ru dy 
ilastej, przygotowanej do prażenia, znajdujące się na kopalniach, p o d ­
n iosły  się z  23 S02 t do 26 070 t ( io -2 % ), a zapas ru d y ilastej prażonej 
oraz brunatnej, przygotow anych do w ielkiego pieca, zm niejszył się n ie­
co-—  z 19 6 9 7 t do 19 180 t (2-6% ); w  tym  ru d y ilastej było  8639 t
1 brunatnej 10 551 t. Zapasy ru d y ilastej prażonej, aglom eratów i b ry ­
kietów  rudnych, znajdujące się na hutach, ob n iżyły  się z 39 608 t do 
28 402 t (2 8 % ).

O gólna liczba  r o b o t n i k ó w  w  porównaniu z kw ietniem  w zrosła 
w  maju o 5 ' i %  i w  czerw cu o i o -6% . W  czerw cu 1935 r. pracowało
2 400 robotników , w  ciągu roku liczba ich  w zrosła  w ięc o 1498 , czy li 
0 62-5% . Z  ogólnej liczb y  w  maju i czerw cu pracow ało: w  okr. czę­
stochow skim  3098 i 3 180, w  okr. radom skim  562 i 647 i w  okr. 
dąbrow skim  42 i 71; w  procentach liczb y  zatrudnionych robotników  
w ynosiło to : w  okr. częstochow skim  83-6 i 81-5, w  okr. radomskim 
15-2 i i6-6 i w  okr. dąbrow skim  1-2 i 1-9.

Przeciętny z a r o b e k  robotników  (bez potrąceń) w maju w  okr. 
częstochowskim  i radom skim  w yn osił dziennie i m iesięcznie (w zl):

N a dniówkę: Miesięcznie:
okr. okr. okr. okr.

częstoch. radomski częstoch. radomski
3 '4 °  2-56 7° '— 49  —
3 '5o 3-66 73 ' — 49 '—
4 '75  3 ’55 120' — 80'—
3'25  2*12 70 ' — 48 ' -

O gó ł robotników .
G órn icy na dole 
W ykw alifik . na górze 
Niewykwalifikowani

W y d a j  n o ś ć  p r a c y  robotnika podana je st w  poniższym  z e ­
staw ieniu (w tonach m iesięcznie i dziennie), p rzy  czyifi u w zg lęd ­
nieni zostali w  tym  obliczen iu  jedyn ie robotnicy, pracujący w  kopal­
niach, dających w yd obycie:

Liczba robotn. Wydobycie na 1 robotn.
w kop. z  wydob. miesięcznie dziennie

Styczeń 1936 . 2 7 1 7 I2'65 0 '505
L u ty 2 577 12-15 0-485
M arzec „  . 2 906 I2-70 0-488
Kw iecień 3 290 i o '85 0452
M aj 3 477 11*12 o ’445
C zerw iec ,, • 3 604 I0'24 0-445

Przywóz z  zagranicy: 
rudy materiał., rudy 

żelaz- zawier. manga- 
nej żelazo nowej

Wywóz 
rudy 

dam . 
i szlak.

1935 —  przeć. mies. . . 
IV  kwart. 1935— przeć. mies.

20331 
32 573

2 600 

5 235
5286 
6 501

1 813 
2239

I kw art. 1936— przeć. m ies. 24 866 2 440 4 339 1 828

K w iecień
M aj
C zerw iec

1936 . . . . 6 421 
2 i 956 
276 18

2 548
2 293

1 870 
941
629

20 37 
2 153 
1 203

Styczeń —-  czerw iec 1936 . 130 593 12 162 1 6 4 5 2 10 877
1935 89325 7 453  20591 9600

w ie 3 % -krotnie, a w  czerw cu p rzeszło 4-krotnie w iększy. W  I p ó ł­
roczu b. r. w  porównaniu z tym że okresem  ub. r. przyw ieziono rudy 
więcej o 46% . Przyw óz ru dy manganowej zm n iejszył się znacznie, 
wykazując w porównaniu z  kw ietniem  spadek o 49-6% i o 66-4%. 
W  okresie półrocznym  p rzyw ieziono w  tym  roku mniej n iż w  ubiegłym  
o 20% . W  w yw ozie rud darniow ych i szlak nie obserw ujem y zb yt 
poważnych wahań, choć w  czerwcu nastąpiło dosyć znaczne zm n iejsze­
nie ich  w yw ozu.

H U T N I C T W O  Ż E L A Z N E  W M A J U  I C Z E R W C U  1936  R . — Jak
m ożna było  przew idyw ać, poprawa koniunktury, zaznaczająca się ju ż  
w  marcu i kw ietniu, nie była przejściowa, lecz posiadała charakter trw al­
szy, który wyraźnie u w ydatn ił się w  następnych m iesiącach. M aj i czer­
w iec p rzyn iosły  znaczne zw iększenie w ytw órczości we wszystkich 
zasadniczych działach, jak to  można zaobserwow ać z  poniższego 
zestawienia wskaźników w ytw órczości (jako podstawa w zięty  jest rok 
najwyższej produkcji po w ojnie 1928 r. =  ioo):

1  9 3  6 1 9 3  5
Kwiecień M aj Czerwice M aj Czerwiec

W ielkie piece . . 79*8 9o"8 96-7 50*2 48-8
Stalownie . . • 79’2 9 3 '6 82-8 680 55'8
W alcow n ie. • 7 9 ’2 86-5 82*0 64-7 56-5

Jak w idać z tego, produkcja majowa bardzo znacznie w zrosła  w p o­
równaniu z kw ietniow ą. W zro st zapotrzebow ania od marca ju ż  zaczął 
następować w  takim  tem pie, że nawet zaskoczył huty, które m usiały 
dołożyć w szelkich  usiłowań, żeby nie zab ird zo  zalegać z zam ówieniam i. 
T rzeba było  urucham iać w arsztaty dawno ju ż  nieczynne, gdyż piece

urządzenia, będące w  ruchu, znalazły ioo % -ow ezatru d n ien ie. T o  też 
lekkie zm niejszenie czerwcowe było następstwem jedyn ie konieczności 
zatrzym ania paru pieców m artenow skich d la  rem ontu. Już lip iec  w yk a­
zał dalszy, i to  znaczny, w zrost w ytw órczości. R uch na rynku krajowym 
podtrzym yw ał zarówno p rzem ysł,jak  i handel. W  bardzo dużej m ierze 
w p łyn ęły na to w idoki na znaczne ożyw ien ie się ruchu budowlanego, 
co u w y d a t n i ło  się w  d u ż y c h z a T ió w ie n ia c h  na żelazo budowlane i blachę 
cienką dla cyn kow n i. Rów nież duży w zrost zam ów ień dał się zauważyć 
w  w alcówce dla fabrykacji d rutu  i gw oźd zi. H andel rów nież nie ustawał 
w  poważnych zam ówieniach, które w  porównaniu z kw ietniem  w zrosły 
w maju o ok. 70%  i w  czerw cu o ok. 50% . W skaźnik  zbytu  krajowego 
w  porównaniu z przeciętnym  zbytem  początkow ych m iesięcy podniósł 
się o ok. 90% , w  porównaniu zaś z takim iż m iesiącam i ub. ;r. o ok. 
40% . Bardzo znacznie podniósł się zb yt zagraniczny —  tak, że do koń ­
ca czerwca w  dużym  stopniu zostały  odrobione zaległości poprzednich 
m iesięcy. Pom im o to  jednak w yw óz nasz w  porównaniu z  zeszłoro cz­
nym  b ył jeszcze  o ok. 10 %  m niejszy. Sprawy w yw ozow e napotykają 
w  b. r. na nowe trudności w  form ie coraz to  bardziej rozszerzających się 
żądań kom pensaty; czyni to nasz w yw óz bezdew izow ym  i p rzyczyn ia  hu ­
tom  coraz w ięcej trudności w  zdobyw aniu dew iz na opłatę niezbędnych 
surowców.

W y t w ó r c z o ś ć  hut żelaznych w  ich  zasadniczych działach 
przedstaw iała się, jak następuje (w tonach):

W  ostatnich m iesiącach dał się zauw ażyć pewien spadek w yd aj­
n o ści—  o ok. 10 %  w stosunku do n ajlepszych tegorocznych m iesię­
cy. Jest to  w ynikiem  zw iększania załogi w  celu stopniow ego przepro­
wadzania robót przygotow aw czych bez jednoczesnego odpow iedniego 
zw iększenia w ydobycia.

P r z y w ó z  r u d y  żelaznej w ykazał znaczny w zrost, niedorównują- 
cy  jednak jeszcze p rzyw ozow i z p ierw szych m iesięcy b. r. Przyw óz m a­
teriałów , zawierających żelazo, u trzym yw ał się na normalnym p ozio­
m ie. Ruda manganowa przyw ożona była  w  stosunkow o niew ielkich 
ilościach. Liczbow o przyw óz i w yw óz przedstaw iał się następująco 
(w tonach):

Su­
rówka

Stal
zlewna

n Liczba 
Rury robotn.

1935 —  przeciętnie mies. 
IV  kwart. 1935— przeć. mies.

Wytw. 
walców- 

niane
a) w  w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i m

78 72  28 237 19996 1 87 4  12422 
8560 30 143 1920 7 2 411 12546

Jak w idać w ięc, przyw óz ru d y — po chw ilow ym  spadku w marcu 
i k w ie tn iu — zw yżkow ał, osiągając praw ie poziom  przeciętnego p rzy ­
wozu z  I kw art. W  porównaniu z kw ietniem  w  maju p rzyw óz b y ł pra-

I kwart. 1936— przeć. m ies. 10 931 25 717 19 586 1 583 12 206

Kw iecień
M aj
C zerw iec

1936 . . 11 674 
11 786 
15 519

30  352 
37 802 
34  376

23 013
23 426
24 788

1 261 
2448
2 360

12 898
13 362 
13 523

Styczeń -■i- czerw iec 1936
1935

71 771
43 549

179 681 
162 883

129 986 
121 082

1 081 7
7083

—

b) w w o j e w ó d z t w i e  ś l ą s k i m

1935  —  
IV  kwart.

przeciętnie mies. 
1935— przeć. mies.

24  969 
28 722

50 580 
48 152

3 6  144 
34  877

3 138 
2 872

21 005 
21 495

I kw art. ■936-— p rzeć. m ies. 25 120 45 045 32 542 3 151 21 197

Kwiecień
Maj
C zerw iec

1936 . . 33 784 
40 000 
39  519

64  354 
74  301 
63 850

45 736 
52 084
46 492

2 979
2 988
3 167

21 470 
21 737 
22077

Styczeń —r- czerw iec 1936
1 9 3 5 !

188 662 337 841 241 939 
139856 304530 210523

18 586 
170 3 1 —

c)  o g ó ł e m  w  P o l s c e

1935 —  przeciętnie 
IV  kwart. 1935— przeć

mies.
. mies.

32 841 
37282

78 8 17  
78 295

56  175 
54  225

5 012 
5 283

33 448 
34083

I kw art. 1936— przeć. m ies. 36051 70762 52368 4 734 33 443
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K w iecień
M ij
C zerw iec

1936 45 458  94  906 
51 786 112 103 
55038 98226

69 266 
75 510 
71 577

4  240  3 4  379

5 436  35 110 
5 527  35 695

Styczeń czerw iec 1936 
1935

260433 5 175 2 2  373  457  29  403  —  
1 8 3 4 0 5 4 6 7 4 1 3 3 3 1 6 0 5  2 4 1 1 4  —

M ałopolska walcownia , ,K raków ”  pracowała ty lk o  w czerw cu, da­
ją c  297 t drobnych p ro fili, od początku zaś ro k u — 1 532 t. L iczb a  
robotników , zatrudnionych w  maju, w ynosiła 11, w  czerw cu zaś— 97. 
Zarówno w ytw órczość, jak i liczba robotników  w łączone zostały  w  p o­
w yższym  zestaw ieniu  do lic z b  ogólnych w Polsce. W  odpow iednich 
m iesiącach 1935 r. huta „K ra k ó w ”  nie pracowała.

W  dziale s u r ó w k i  nastąpił w  porównaniu z  kw ietniem  dosyć 
znaczny w zrost, przekraczający w  czerw cu 2 1% ; nastąpił on głównie 
na Górnym  Śląsku; w  b. Kongresówce zn aczn iejszy w zrost m iał m ie j­
sce w  czerw cu. W  porównaniu z  1935 r. w  I półroczu  w zrost w y tw ó r­
czości nastąpił na G órnym  Śląsku i w  m niejszym  stopniu w  b. K ongre­
sówce. Zm iany wskaźnika rozm iarów w ytw órczości przedstaw ia p on iż­
sze zestawienie:

Kwiecień M aj Czerwiec

B. Kongresówka 
G órn y  Śląsk .

100
100

103 9 
1 18'6

i3 2 -8 
i 17-0

Styczeń -f- czerwiec 
1935  1936 
100 164-6 
io o  134-9

O gółem  w  Polsce 100 114-0 121-3 100 142 "o

U d zia ł poszczególnych d zieln ic  w  6-m iesięcznej w ytw órczości w y ­
nosił: b. K ongresów ki 27-6%  i G órnego Śląska 72-4% . L iczb a  w ie l­
kich  pieców  w ruchu w ynosiła  w  maju i czerw cu po 11 , z których 4 
pracowało w  b. Kongresówce, 7 zaś —  na G órnym  Śląsku. Ilość p ie- 
co-dni, przepracowanych w  spraw ozdaw czych m iesiącach, wynosiła 
ogółem  327 i 324, z czego w  b. Kongresówce 115 i 117,  na Śląsku zaś 
212 i 207. W  odpow iednich m iesiącach 1935 r. pracowało 7 pieców, 
dając 209 i 172 p ieco-dni.

O góln y zb yt surówki w ykazał w  porównaniu z kw ietniem  kilkunasto- 
procentowe zm niejszenie, p rzy  czym  w yw ozu zagranicę nie było  zu p eł­
nie; rów nież w  porównaniu z ub. r. ogólny zb yt tegoroczny b y ł m n iej­
szy. L iczb ow o zb yt surówki w  poszczególnych m iesiącach przedstaw iał 
się następująco:

M arzec
K w iecień
M aj
C zerw iec

Z b y t : Spożycie
w kraju zagranicą razem własne

1936 . . 9 889 988 10 877 36 258
» • . . 10892 762 11 654 42 196
•• ■ . • 10 556 — 10 556 50 766

. . 9 600 — 9 600 45  767
czerw iec 1936 • 54  896 4051 58 947 226 638

1935 . 58 070 2 392 60 462 168 418

Jak w idać w ięc, zb yt krajow y w  porównaniu z kw ietniem  zm niejszył 
się w  maju o 3-2% i w  czerw cu o 1 1 -9 % ; w yw ozu zagranicę nie było 
zupełnie. Porównanie ogólnego zbytu  w lp ó łro c z u  z tym że okresem  ub. r. 
w ykazuje zm niejszenie o 2-5% , na co z ło ży ły  się w zrost eksportu 
°  69-7%  i zm n iejszen ie  sprzedaży na rynku krajow ym  o 5-4% . Zapasy 
surówki w zrosły  z  294 27 t w  końcu kw ietn ia do 36875 t w  końcu 
czer w ca, t. j .  o 2 5 % .

W  s t a l o w n i a c h  ogólna w ytw órczość w ykazała  zn aczn iejszy  
w zrost w  maju i m n iejszy  w  czerw cu —  z  pow odu konieczności re ­
montu paru pieców. W  porównaniu z  w ytw órczością  zeszłoroczną te ­
goroczna produkcja była  w iększa o 10-9% . Zm ian y wskaźnika w y tw ó r­
czości podaje poniższe zestaw ienie:

Styczeń -f- czerwiec 
1935 1936 

100 110-4 
100 m " o

Kwiecień M aj Czerwiec

B. Kongresówka . 100 124-6 113-0
G órn y  Śląsk . . 100 1 15*5 98-9

O gółem  w  Polsce 100 n 8 'o 103-6 100 1 io"9

W ytw ó rczość stali stosunkow o silniej zw iększyła  się w  b. K ongre­
sówce i to głów nie w  m aju, gd yż w zrosła o 24-6%, w zg l. o 15-5% , p o d ­
czas gd y  na Śląsku w maju w zrosła  o 13 % , natom iast w  czerw cu  nawet 
spadła o i i -i %  z p rzyczyn , w yżej w ym ienionych. R ezultat półroczny 
w  porównaniu z  ub. r. w ykazuje w zrost w ytw órczości o 10-9% , rów ­
nom ierny w  b. Kongresów ce i na G órnym  Śląsku. U d z ia ł p oszczegól­
nych d zieln ic  w  półrocznej w ytw órczości w yn osił: b. Kongresówki 
3 4 '7%  i G órnego Śląska 65.3% .

O gólna liczba pieców  m artenow skich w  ruchu w ynosiła w  maju 
29 i w  czerw cu 26 — w obec 26 w  k w ietn iu; z  tej liczb y  w  b. K o n gre­
sówce pracowało w  odnośnych m iesiącach 11 i 10 pieców , a na Górnym  
Śląsku 18 i 16. Ilość przepracow anych p ieco-dn i w  maju i czerw cu 
w yn iosła  746 i 692, z czego na b. Kongresów kę p rzypadło po 283 i na 
G órn y Śląsk 463 i 409. W  odpow iednich m iesiącach ub. r. pracowało 
23 i 21 p ieców  (571 i 504 pieco-dn i), z  czego w  b. Kongresówce 10 i 8

pieców  (240 i 220 p ieco-dn i) i na G órnym  Śląsku po 13 pieców 
(331 i 284 pieco-dn i). P ieców  elektrycznych  pracow ało po 8, dając 142 
i 153 p ieco -d n i, z czego na b. Kongresówkę przypada po 4 piece z 68 i 69 
pieco-dniam i i na G órn y śląsk  również po 4 — -z 74 i 84 pieco-dniam i. 
Zapasy stali p od n iosły  się  z  42 022 t  w  końcu kw ietnia do 50 972 t 
w  końcu czerw ca, t. j .  o 2 1% .

W  w a l c o w n i a c h  w ytw órczość ogólna, zarówno jak  i w p oszcze­
gólnych dzieln icach, w ykazała w  porównaniu z kw ietniem  n iezbyt duży 
w zrost; rezultat półroczny w  porównaniu z ub. r. w ykazał w zrost w y ­
tw órczości w iększy  na Śląsku n iż w  b. Kongresówce. W skaźniki w ytw ór­
czości w  spraw ozdawczych m iesiącach kształtow ały się następująco:

B. Kongresówka . 
G órn y Śląsk . .

Kwiecień M aj Czerwiec

100 102*0 107-7
100 114-0 i o i "6

1935
100
IOO

czerwiec 
1936 

107' 1 
114-8

O gółem  w Polsce 100 109-0 io3 '6  100 1 12'7

N ajw iększy w zrost w ykazał G órn y Śląsk w  m aju, gd yż o 14 %  w  p o ­
równaniu z kw ietniem , w zrost w  czerw cu był ju ż  nieznaczny, gdyż 
ty lk o  o 1-6% ; b. Kongresówka w ykazała w zrost m niejszy, gdyż o 2 %  
i 7"7% ; w zrost w  okresie półrocznym  w porównaniu z zaszłorocznym  
w yniósł 12-7% , z czego na b. Kongresów kę p rzypadło 7-1%  i na G ó r­
ny Śląsk 14-8% . U iz ia ł  poszczególnych d zieln ic  w  półrocznej w y ­
tw órczości w yniósł: b. K ongresów ki 34-7% , G órnego Śląska 64-9% 
i M ałopolski 0-4% .

Z b y t w ytw orów  w ałcow nianych w  porównaniu z  kw ietniem  w  ogól­
nej liczb ie  zw iększył się n iew iele, gd yż zb yt krajowy w zrósł ty lko  bar­
dzo nieznacznie, poważniej natom iast w zrósł eksport. R :zu lta t p ółrocz­
ny w ykazał w zrost zb ytu  na rynku krajowym , natom iast zm n iejsze­
nie się w yw ozu, w  ogólnym  zaś rezultacie nastąpiło zw iększenie się 
zbytu. L iczb ow o zb yt w ytw orów  w ałcow nianych przedstaw iał się, jak 
następuje (w tonach):

Z  b y t : Spożycie
w kraju zagranicą razem własne 

M arzec 1936 . . 5756 4  1 5 1 1 9  72683 1 7434
K w iecień  „  . . 59 974  13 9 5 i 73 925 1 991 8
M aj „  . . 61 193 22 652 83 845 21 144
C zerw iec  „  . . 60919 18683 79602 18420

Styczeń H -czerw iec 1936 
1935

3 -4  735  97  575 4^2310 106934 
247455 109641 357096 95 327

Jak w idać w ięc, szczególnie silnie zw ięk szył się w yw óz, gd yż w  p o ­
równaniu z kw ietniem  w zrost tu  w yniósł w  maju 62-5%  i w  czerw cu 
33‘9 % , co p ozw oliło  na częściow e wyrównanie niedoboru poprzedza­
jących  m iesięcy; pom im o to  jednak rezultat półroczn y b y ł gorszy od 
zeszłorocznego o 11-9 % . R y n jk  krajow y u trzym yw ał się na osiągn ię­
tym  w poprzednich m iesiącach poziom ie, w ykazując w  porównaniu 
z  kw ietniem  w zrost o 2 %  i o i-8 % . R ezu ltat 6-m iesięczny b y ł w  tym  
roku lep szy  od zeszłorocznego o 23 % . Zapasy gotow ych  w ytw orów  
w ałcow nianych w zrosły  z 62 385 t w  końcu kw ietn ia do 65 327 t w  koń ­
cu czerw ca, czy li o 4-5% .

D zia ł r u r  w ykazał poważne zw iększen ie w ytw órczości zarówno 
w  poszczególnych m iesiącach, jak  i w  całym  półroczu. W skaźniki 
w ytw órczości rur przedstaw iały się następująco:

Kwiecień M a j Czerwiec Styczeń+czerw iec
1935  1936

B. Kongresówka . . 100 i94'o 187-1 100 152'8
G órny Śląsk . . . 100 io o ’5 106-5 100 io9"o

O gółem  w  Polsce . 100 i28"o 130-3 100 I22"i

Jak w id ać w ięc, cały  praw ie w zrost w ytw órczości m iał m iejsce 
w  b. Kongresów ce, która w  porównaniu z  kw ietniem  dała nadw yżkę 
94%  i 8 7 -1% , w  porównaniu zaś z  6 m iesiącam i ub. r. —  52-8%. 
W ytw ó rczość G órnego Śląska w zrosła  w  maju 0 0 - 5 %  i w  kw ietn iu
0 6 -5% ; różnica półrocznej w ytw órczości w yniosła  9 %  in  p lu s. U d zia ł 
poszczególnych d zie ln ic  w  6-m iesięcznej w ytw órczości w y n ió sł: b. K o n ­
gresów ki 3 7 %  i G órnego Śląska 63% .

O gó ln y zb yt rur w ykazał dosyć znaczny w zrost w  maju i m niejszy 
ju ż  w  czerw cu. G łów na poprawa nastąpiła w  w yw o zie , gd yż rynek kra­
jo w y  w czerw cu w ykazał nawet zm niejszenie. 6-m iesięczny w yw óz był
1 epszy w  tym  roku n iż w  u biegłym . L iczb ow o zb yt rur przedstaw iał 
się następująco (w tonach):

Z  b y t :  Spożycie 
w kraju zagranicą razem własne 

M arzec 1936 . . 2 459 1 805 4 264 98 
K w iecień  „  . . 2 836 1 784 4 620 50 
M ij  „  . . 2 948 2 889 5 837 88 
C zerw iec_______2 780 2 255 5 Q35_______________ 52__

Styczeń -f- czerw iec 1936 . 154 59  14 7 0 3  3 0 16 2  428 
.. i> 1 9 3 5 - 10245 140 67 2 4 3 12  117
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Z b y t krajow y u trzym yw ał się m niejw ięcej na w ysokości poprzednich 
m iesięcy, gdyż w  maju w zrósł o 4 % , natom iast w  czerw cu zm n iejszył 
się o 2 % . Jednakże rezu ltat półroczn y b y ł w  b. r. lep szy  n iż w  u biegłym
0 SO '8% . Z b ytzagran icę  w ykazał silny  w zrost W maju o 61 -6% i w  czerw ­
cu o 26-2% ; dzięki też ty lk o  tem u w zrostow i wyrów nany został n ied o­
bór, obserw ow any w  zb ycie  w  stosunku do ub. r. —  tak, że rezultat 
półroczny i tu  okazał się w  b. r. lepszy o 4-8% . Zapasy rur w ykazały 
nieznaczne zw iększenie, gd yż w zrosły z 4030 t w  końcu kw ietnia do
4 148 t w  końcu czerw ca, t. j .  o 2-9% .

L i c z b a  r o b o t n i k ó w ,  zatrudn ion ych w  hutach żelaznych, 
w ykazyw ała stałą tendencję ku w zrostow i, zw iększając się, w  porówna­
niu z  kw ietniem , w  maju o 2 'i %  i w  czerw cu o 3-8% . W  czerw cu 1935 r. 
pracowało 33 307 robotników , w  ciągu roku liczba  ich  w zrosła w ięc
0 2388, czy li o 7-2% . Z  ogólnej liczb y  robotników  w  czerw cu —  
w b. Kongresówce pracowało 37-8% , na Śląsku 62%  i w  M iłop o lsce  0-2% . 
L iczb a  „św iętó w ek ”  na G órnym  Śląsku zm n iejszyła  się znacznie, 
gd yż z 18 050 w kw ietn iu  spadła do 16 012 w  maju i do 11 274 w  czerw ­
cu; w  stosunku do ilości dniówek, jak ie  pow inny b yły  być  przepraco­
wane norm alnie, stanow iły św iętów ki w  maju 2-9%  i w  czerw cu 2-2% . 
W  1935 r. liczba św iętów ek w ynosiła w  maju 19631 i w  czerw cu 
i?  590, czy li 3-8%  i 3-3% .

Przeciętne zarobki robotnicze (bez potrąceń) w  maju na dniówkę
1 m iesięcznie w yn osiły  (w zł):

D n i ó w k a M i  e s i f c z  n ie
b. Kongre­ Górny b. Kongre­ Górny

sówka śląsk sówka śląsk
6-46 lO 'QO 152 265

>o'75 13-80 268 322
4'co 7'60 100 180

Ogółem  d la  całej załogi .
D la w ykw alifikow anych 
D la niew ykwalifikow anych

O gó ln y stan z a m ó w i e ń  w ew nętrznych w ykazyw ał stopniow y 
w zrost pojem ności rynku; główną rolę od gryw ały  tu  zam ów ienia p ry ­
watne, gd yż rządowe w spraw ozdaw czych m iesiącach b y ły  bardzo 
nieznaczne. W ed łu g  danych Syndykatu Pol. H ut. Ż e l. zam ówienia 
(bez surów ki, rur i zam ów ień zagranicznych) w yn osiły  (w tonach);

Kwiecień

Rządowe . . . .
Prywatne . . .  24 623

M aj

618 
30  245

Czerwiec

5 951 
28 074

Styczeń 
1935 

24  378 
103 756

— czerwiec 
1936 

70 680 
139 505

R a z e m :  24 623 30 863 34025 128 134 210 185
W  pryw atnych było:

zam ów ień handlu io  863 18 695 15 712 65 970 84 431
,, przem ysłu 13 760 u  550 12 362 37  786 55 074

Jak w idać w ięc, rynek w ew nętrzny rozw ija  się dosyć pom yślnie;

żelazo sztabow e, które stanowiło 3 5 %  ogółu zam ówień, następnie—  
d rut 20-5% i blacha cienka 18 % . D u ż y  w zrost zbytu w ykazują ga­
tunki w ysokow artościow e.

D o s t a w a  m a t e r i a ł ó w  s u r o w y c h  odbyw ała się nor­
malnie z w yjątkiem  rudy manganowej z Z . S. R. R ., której dostawa 
była  bardzo nieregularna. Spożycie p rzez hu ty tw orzyw  w  maju 
i w  czerw cu przedstaw iało się następująco (w tonach): ru dy do w ie l­
kich  pieców 77482 i 7 5 4 7 1; innych tw orzyw , zaw ierających żelazo, 
12978 i 19 117 ; koksu do w ielk ich  pieców  5 2212  i 52494; w ęgla dla 
w szystkich celów (z w yjątkiem  koksow ni) 105 667 i 96 102; żelastwa 
d la  w ielk ich  pieców i m artenow skich 78781 i 68098, w  czym  że ­
lastwa własnego było  21 571 i 20803; rudy manganowej 2 891 i 1 744.

O b r ó t  z a g r a n i c z n y  w ytw oram i hutnictw a żelaznego wraz 
z obrotem  uszlachetniającym  podany jest w  poniższym  zestawieniu 
(w tonach i tys. zł); liczby w yw ozu  zestaw ione są na podstaw ie danych 
D epart. G órn .-H u tn . M in . Przem . i H andlu, liczb y  zaś przyw ozu  —  
na podstaw ie danych G ł. U rz . Stat.

M  a j Czerwiec

Surówka
wszelka

Żelazo i stal

wraz z  akces. \  
Blacha żelazna/ 
i stalowa \ 

R u ry żelazne f  
i stalowe \ 
W ytw . dalszej ( 
obróbki \

ton tys. zl ton tys. zl
w yw óz — — — —
przyw . 336 58 630 134

w yw óz — — — —
przyw. 4955 738 I 870 296

w yw óz 14477 2 265 13 743 2 2l6
przyw . 478 350 288 422

w yw óz 3 043 831 2 569 674
przyw . — — — ---
wyw óz 4993 1 042 3 026 690
przyw . u8 63 19 22
w yw óz 2 884 685 2 217 671
przyw . 15 34 i 6 d 137

w yw óz 304 187 870 416

w yw óz 25 698 5 010 22 425 4  667
.przyw . 5902 1 243 2 967 1 0 1 1

w stosunku do kw ietnia zw iększył się o 25%  i 14-5% , w  I zaś półroczu 
b y ł lep szy  n iż w  ub. r. o 34-5% . N ajw iększym  popytem  cieszyło  się

W yw ó z do Z . S. R. R . w yn iósł w  maju 3 3 1 9  t, czy li 12-9%  całk o­
w itego w yw ozu, w  czerw cu —  2 194 t , t. j. 9 ‘8 % . O góln y tonaż, w y ­
w ieziony w  maju i czerw cu, w yniósł 48 123 t w artości z ł  9 6 7 7  tys., 
w  stosunku w ięc do 2 poprzednich m iesięcy ton aż w zrósł o 3 7 % , 
a w artość —  o 38-2% . W  porównaniu z w yw ozem  w  maju i czerw cu
1935 r. w yw óz obecny b y ł wagowo w ięk szy  o 20-5% , jednakże pod 
w zględem  w artości spadł o 23-3% . W  I półroczu b. r. w yw ieziono 
118 978 t w artości z ł  23858 ty s ., co w  porównaniu z w yw ozem  
w  I półroczu  1935 r. stanowi zm niejszenie w agow o o 14-6%  i w arto­
ściow o o 35% .

ROLNICTWO
Z M I A N Y  S T R U K T U R A L N E  

R Y N K U  M I Ę S N E G O 1)
U staw a z dn. 17/IV 1936 r. o uboju zw ierząt gospodarskich w  rze 

źniach ( „ D z . Ust. R. P ."  N r. 29, poz. 237), aczkolw iek dotycząca spraw 

porządkow ych (regulowanie sposobów i w arunków uboju, ograniczenie 
uboju rytualnego, regulow anie obrotu m ięsem , pochodzącym  z uboju 

rytualnego), w  istocie  swej w chodzi głęboko w  zagadnienia, związane 

z  przebudow ą w arunków, w  jakich odbyw a się dotychczas obrót żywcem  
i m ięsem . Z  uwagi na to należy liczyć się z faktem , że rozporządzenia 
wykonaw cze do wspom nianej ustaw y, w chodzące w  życie z dniem  1 /I 

>937 r., spow odują reorganizację strukturalną naszego rynku mięsnego. 
Jednocześnie realizowane obecnie przepisy wykonaw cze rozporządzenia 

Prezydenta R zplitej z dn. 27/X 1933 r. o uregulowaniu obrotu zw ierzę­
tami gospodarskim i i drobiem  oraz obrotu hurtow ego mięsem  (,,D z. 
Ust. R. P ."  N r . 85/1933 r., poz. 639) ze swej strony w p łyn ą również 
na uregulow anie spraw, zw iązanych z usprawnieniem  i unorm owaniem  

stosunków , panujących dotychczas w  handlu m ięsnym .
P rzy  obecnej strukturze naszego rynku m iesnego ze  w zględu na 

rozm iary stosowanego jeszcze uboju rytualnego (prawic w  100% z w y ­

ł ) P. również artykuł P. A . Jabłońskiego: , ,Uregulowanie sposobów
i warunków uboju”  (zesz. 37/1936, str. 10 6 2 ).

jątkiem  w ojew ództw  zachodnich), rolnik-producent nie może na­

w iązać bezpośredniego kontaktu w  sprzedaży żyw ca z jego odbiorcą —  

rzem ieślnikiem  (rzeźnikiem  czy wędliniarzem ). Faktycznym  „reg u la to ­
rem ” rynku są hurtow nicy m ięsni, k tórzy, nabywając byd ło  na targ o­

w iskach, a częściej jeszcze za pośrednictw em  sw ych agentów lub kupców 
prow incjonalnych w prost w  „z a g ro d zie ”  u rolnika-— kontyngentują 

dostaw y m ięsa na w iększe rynki konsum cyjne. H u rtow n icy dokonywu- 

ją  uboju (rytualnego) żyw ca na w łasny rachunek i zbyw aja m ięso rze- 
źnikom  —  „p rz o d y ”  żydow skim , a „ z a d y ”  chrześcijańskim . Jedno­

cześnie, udzielając rzeźnikom  kredytu  w  tow arze, hurtow nicy uzależnili 
ich w  zupełności od siebie. Stan ten uniem ożliw ia rzeźnikom  dokony­

wania w yboru dostawców w edłu g własnego uznania. W  tych  warunkach 
obrotu rzeźn ik  nie może nabywać bezpośrednio żyw ca od producenta, 
tym  bardziej, że rzeźnik  chrześcijański ma trudności ze zbytem  części 
przednich mięsa, pochodzącego z uboju rytualnego, i m usi je  o d stę­
pow ać rzeźnikow i żydow skiem u, a ten ostatni ma podobne, aczkolwiek 
ju ż  m niejsze, trudności ze zbytem  części zadnich. Jednocześnie brak 
na w iększych rynkach konsum cyjnych odpow iedniej ilości urządzeń 
chłodniczych, niezbędnych do przechow yw ania przez czas d łu ższy  m ię­

sa, u trudnia w olną konkurencję na danym  rynku, ponieważ i to w p ły ­
wa na ograniczanie rynku. W  tym  stanie obrotu ro ln icy  i ku pcy p ro ­

w incjonalni n ie m ogą konkurować z  m iejscow ym i hurtow nikam i. W  ten
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sposób hurtow nicy, nie mając żadnej konkurencji, dyktują ceny zarówno 

sw ym  odbiorcom -rzem ieślnikem , jak i dostawcorti. Jedynie w  tych 
m iejscow ościach (woj. zachodnie), gd zie  ubój dokonyw any jest pra­
w ie w yłącznie sposobem mechanicznym, i gdzie istnieje odpowiednio 
rozbudow any aparat kom isow y, producent ma m ożność w ejść w  m ożli­
w ie bezpośredni kontakt z  od biorcą-rzem ieślnikitm . N aw et na ryn ­
kach, na których działają ju ż  kasy targowe, a gd zie  jest stosow any pra 
w ie w yłączn ie ubój rytualny —  obrót żywcem  jest w  znacznym  stopniu 

utrudnić ny.

N atom iast z chw ilą wprowadzenia ograniczenia uboju rytualnego 
do 50%  dotychczasow ej ilości zw ierząt b itych  rytualnie oraz odosobnie­
nia obrotu mięsem, pochodzącym  z uboju rytualnego —  powstaną dwa 

rynki mięsne zupełnie od siebie izolow ane, a m ianow icie: rynek mięsa 

rytualnego oraz rynek mięsa, pochodzącego z uboju m echanicznego. 
Jak dotychczas ,,za d y ” z  uboju rytualnego b yły  spożywane w  w ię k ­
szych ośrodkach konsum cji przez ludność chrześcijańską, a , ,przo­
d y ” —  przez ludność żydow ską. W  m niejszych m iasteczkach prowin 
cjonalnych, zam ieszkałych prawie w yłączn ie  p rzez ludność żydowską, 
która konsum owała z m iejscow ego uboju ty lko  „p r z o d y ”  —  zadnie 
części m ięsa nie m ogły być  zbyte na m iejscu i m usiały być w ywożone 
na w iększe rynki konsum cyjne. O graniczenie ilościow e zw ierząt, p od ­
dawanych ubojowi rytualnem u, w yłącznie do potrzeb ludności od p o ­
w iednich w yznań uniem ożliw i w yw óz tego rodzaju mięsa, ponieważ 
ludność ta spożyje m ięso rytualne na m iejscu. Poza tym  p rzyw óz tego 

rodzaju mięsa, produkowanego częstokroć w  rzeźniach, prym ityw nie 
urządzonych, nasuwał cały szereg zastrzeżeń natury sanitarnej. Ina­
czej przedstaw ia się ta sprawa, jeżeli chodzi o mięso zw ierząt bitych 
w  odpow iednio urządzonych rzeźniach, i to o mięso zw ierząt, b itych  
specjalnie na spożycie ludności w iększych m iast, t. zn. że w szystko 

m ięso, przeznaczone na w yw óz, jest dostarczane do m iast, a nie tylko 
jego części.

Z  chw ilą wejścia w  życie przepisów  ustaw y o uboju zw ierząt gospo­
darskich w  rzeźniach —  nawet m ięso, które w  czasie dokonywania 

uboju rytualnego zostało uznane za „ tre fn e ” , nie będzie m iało w olne­
go wstępu na rynek, lecz będzie  sprzedawane w  specjalnych jatkach 

koncesjonowanych, znajdujących się p rzy  rzeźniach. Sprzedaż tego 
mięsa będzie się odbyw ała na warunkach sprzedaży m ięsa w  „ta n ic h ”  
jatkach. M ięso, uznane za „k o szern e ” , t. j.  zdatne do konsum cji ludn o­
ści żydow skiej, będzie  sprzedawane w yłączn ie w  jatkach koncesjono­
wanych. W  ten sposób obrót m ięsem  oraz jego częściam i, p och odzą­
cym i z  uboju rytualnego, będzie  ograniczony. Pozw olenia na ubój ry ­

tualny na określone ilości zw ierząt będą wydawane w yłączn ie  konce­
sjonariuszom , którym  będzie zabronione prowadzenie handlu żywcem  
i mięsem. Z e  w zględu na to  hurtow nicy nie będą m ogli utrzym ać nadal 
swego stanowiska na rynku.

O becn ie przeprow adza się prace nad doborem  so lidn ych  firm  kom i­

sow ych, zaopatrzonych w odpow iednie środki finansow e, które z  dniem  

i/I 1937 r. m ogłyby się podjąć prow adzenia uboju z pozbaw ieniem  
przytom ności na w łasny rachunek. Jednocześnie są organizow ane w  tym  

celu spółdzielnie rzem ieślnicze (rzeźnicko-w ędliniarskie). Przy w p ro­
w adzeniu uboju m echanicznego aktualna jest sprawa spożycia części 

przednich oraz podrobów  i łoju , pochodzących z tegoż uboju. Z u ży tk o ­
w anie tych  części nie pow inno napotkać na przeszkod y i będzie  nastę­
pujące: części przednie będą częściowo zużyte na przerób wędlin, 

a reszta pójdzie  na spożycie, jak  również i podroby, nabywane specjal­
nie przez ludność uboższą m iast; łój natom iast w  m inim alnym  stopniu 
będzie zu żyty  do bezpośredniej konsum cji, a przede w szystkim  jako 
dom ieszka do sztucznych tłuszczów  jadaln ych oraz na cele techniczne. 
W  ten sposób rozw iązana zostanie sprawa zbytu  tych  części mięsa, 
które dotychczas p rzy  stosowaniu w  100% uboju rytualnego b yły  spo­
żywane prawie w yłączn ie  p rzez ludność żydowską. Jednocześnie p od ­
staw owym  posunięciem  powinna być now elizacja przepisów  rozporzą 
dzenia M in istra  O p ieki Społecznej o dozorze nad m ięsem  i przetw o 

rami m ięsnym i z dn. 30/VI 1932 r. (, ,D z . Ust. R .P ."  N r . 64/1932, poz. 
603), która ma iść w  kierunku zezw olenia sprzedaży m ięsa w ędliniarzom . 

U łatw i to  zb yt mięsa, pochodzącego z uboju m echanicznego. Poza 

tym  oddzielenie rzeźnictw a od w ędlin iarstua było m. in. przyczyną

napływu na rynek m ięsny elem entu niefachowego, nie posiadającego 
żadnych podstaw finansow ych. A  jednocześnie rozdział ten b y ł p rzy ­
czyną deficytow ości rzeźnictwa, czyli tej najszerszej fazy obrotu mię 
sem, obsługującej konsumenta. D otychczasowe w ydzielenie rzeźnictw.i 
od wędliniarstwa w pływ a na niem ożność racjonalnego wyzyskania 
w szystkich części mięsa.

Zasadniczo w  nowej swej form ie rynek mięsa, pochodzącego z*ubo 
ju  nierytualnego, pow inien opierać się na m ożliw ie bezpośrednim  

kontakcie producenta-rolnika z odbiorcą - rzem ieślnikiem . Produ­
cent zbyw ałby żyw iec za pośrednictwem  spółdzielni (w niektórych 

miejscowościach ju ż  pow stały spółdzieln ie zbytu inwentarza rzeźnego, 
w  innych są w  trakcie organizacji). Spółdzielnia z kolei nadsyłałaby 

towar na rynki zb ytu , sprzedając go bezpośrednio lub częściej za p o ­
średnictwem  domów kom isow ych (w stadium  organizacji), kom isjo- 
nerów lub kas targow ych —  spółdzielniom  rzem ieślniczym  (rzeźnicko- 
wędliniarskim ). Spółdzielnie rzem ieślnicze prow adziłyby ubój na w ła­
sny rachunek, a mięso zbyw ałyby swym  członkom . Finansowaniem 
tych  tranzakcyj m ogłyby się zająć kasy targowe.

M ożnaby było  w ysunąć również jeszcze nieco odm ienną koncepcję —  
raczej ju ż  odpow iedniejszą dla odleglejszych m iejscowości, gd zie  o r­
ganizacja targów  zaw odzi —  urządzenia spędów na m niejszych targo­
wiskach, dokąd zjeżdżaliby się kom isjonerzy lub przedstaw iciele spół 
dzieln i rzem ieślniczych w  celu dokonania zakupów. O rganizacją tych  

spędów m ogłyby się zająć organizacje rolnicze lub spółdzielnfe zbytu 
inwentarza rzeźnego. N ależy jednakże zaznaczyć, że ta forma obrotu 
nie zawsze i nie w szędzie dałaby się zastosować.

W  ten sposób ogniw a jeszcze obecnie nadm iernie rozbudowanego 

pośrednictwa zostałyby wyelim inow ane z obrotu, co powinno w p ły ­
nąć na potanienie kosztów samego obrotu. W  tym  stanie rzeczy koszty 
obrotu żyw ca zostałyby zredukowane w yłącznie do kosztów  transpor 
tu oraz m inim alnych kosztów  kom isu.

N iem niejsze znaczenie prze regulow aniu rynku m ięsnego będą m ia­

ł y — jak  w spom nieliśm y na w s+ę p ie —  przepisy w ykonaw cze rozp o­
rządzenia Prezydenta Rplitej z dn. 27/X 1933 r. o uregulow aniu obro­

tu zw ierzętam i gospodarskim i i drobiem  oraz hurtowego obrotu m ię­
sem. Już zostały powołane rozporządzeniem  M in istra  Przem ysłu i H an­
dlu z dn. 26/II 1936 r. ( , ,D z . Ust. R . P ."  N r. 19, poz. 160) i zorgan izo­

wane targow iskow e komi.-je nadzorcze. W prow adzen ie czynnika spo­
łecznego w  skład w ym ienionych kom isyj, do których w chodzą p rze d ­
staw iciele sam orządów gospodarczych (rolniczego, przem ysłow o-han­
dlowego i rzem ieślniczego) oraz samorządu terytorialnego, do bez­
pośredniego współdziałania z w ładzam i państwowym i p rzy  uporządko­
waniu stosunków, panujących na rynku m ięsnym , pozw ala mniemać 

że ;  race te będą wykonane sprawnie bez zbytniego ich biu rokratyzo­
wania. Poza tym  zostaną w prow adzone na targowiskach notowania
cen i rejestracja um ów sprzedaży (, ,D z . Ust. R . P .”  N r. 19, poz. 1 6 1_

rozporządzenie M in istra  Przem ysłu i Handlu z dn. 26/II 1936 r.). 

Funkcje notowań cen będą pow ierzane targowiskowym  kom isjom  
nadzorczym , a w  m iejscow ościach, gd zie  działają g ie łd y  m ięsne lub 

kasy targowe, będą m ogły b yć  pow ierzane i tym  instytucjom .

W prow adzen ie notowań cen ułatw i rolnikom  zorientow anie się w s y ­
tuacji, panującej w danej chw ili na rynku, i w  ten sposób zapobiegnie 

w szelkiego rodzaju nadużyciom  nieświadom ości rolnika p rzy  sprzeda­
ży żywca. Zastosowanie jedn olitej nom enklatury d la  zw ierząt rzeźnych 
i mięsa um ożliw i dokonywanie jedn olitych  notowań na terenie całego 
Kraju oraz ułatw i rolnikom  penetrację rynków zb ytu , pozwalając im 

orientow ać się, na jakim  rynku w  danej chw ili kalkuluje się najlepiej 
zb yt żywca. Poza tym  w prow adzenie nom enklatury pozw oli na dokony­
wanie właściwej klasyfikacji towaru rzeźnego, opartej na stopniu opa­
sienia oraz typ ie  danego zw ierzęcia. N ależy  zaznaczyć, że prace, zw ia- 

zane z ustaleniem  jedn olitej nom enklatury, są ju ż  na ukończeniu  —  
tak, że w krótce zostanie ona w prow adzona w  życie w  drodze ro zp orzą­
dzenia M in istra  Przem ysłu i H andlu, wydanego na podstaw ie art. 10 

ust. 4 dekretu Prezydenta R zp litej o uregulowaniu obrotu zw ierzętam i 
gospodarskim i i mięsem.

Przym us w ażenia zw ierząt, sprzedawanych na targow iskach, a p rze­

znaczonych do uboju, w prow adzony rozporządzeniem  M in istra  Prze-
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mystu i H andlu z dn. 26/VIII 1936 r. (,,D z . Ust. R. P .”  N r. 71, poz. 
513), uniem ożliw i zakup żyw ca na ,,o k o” , który  to  sposób je st obe­
cnie prawie pow szechnie stosowany. Jednocześnie odpow iednie u rzą­
dzenie targow isk oraz stajen spędow ych pozw oli rolnikom  na 
przetrzym yw anie tow aru na targow iskach do chw-ili, aż. znajdzie 

odpow iedniego nabywcę. W  ten sposób pow inna zostać częściowo 
rozwiązana sprawa „n adp odaży”  w  danym  dniu na targowisku, co mo 
że zapobiec gw ałtownym  wahaniom cen. R ów nież zostały unorm owa­

ne spraw y urządzenia targow ych hal m ięsnych oraz adm inistrowania 
targowiskam i i halami mięsnym i (rozporządzenie M in istra  Przem ysłu 

i Handlu z  dn. 14/VIII 1936 r. w  sprawie targow isk —  ,,D z .  Ust. R. P ."  

N r. 64, poz. 462).

O b ok dalszej realizacji przepisów w ykonaw czych do dekretu P re­
zydenta R zplitej ważną pozostaje sprawa odpow iedniej rozbudowy 
rzeźni i zaopatrzenia ich  w  niezbędne urządzenia techniczne i sani­

tarne oraz w  chłodnie, w zględn ie lodow nie, służące do przechow yw a­

nia mięsa. Jednocześnie z uwagi na to , że gospodarka finansow a samo- 
ządów  oraz ich  w p ływ y z  opłat, obciążających obrót zw ierzęcy  —  

Targowiskowych, ubojow ych i w eterynaryjnych, została uregulowana

H A N
K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E

Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y
—  R u c h  c e n  zbóż w  o k r e s i e  21/IX  3/X 1936 r. kształ­

tował się następująco (w z ł  za 100 kg):

2i-~ 2Ó IIX  28jlX-Jr 3 l X  W zrost 

P s z e n i c a  %

W arszaw a. . . 2 4 4 4  25'5o 4 3  
Poznań . . . 24^3 24*75% 2*5 
L w ów  . . , . 2 2 '2 7y2 23' 12^/2__ 3'S

Średnia . . 23*61 24*46 3 5

Z y t o

W arszaw a • . 16*44 i 7 '38 5'7
Poznań . . 16*69 1 7 6 3 S‘6
L w ów  . . ■ • 1 563 16*68 6*7

Średnia . . . 16*25 1 7 2 3 6 0

O w i e s

W arszawa . . I 5'33 1 600 4 '3
Poznań . . 14*75 1 5 2 5 3 '3
L w ów  . • • 13 11___ 1 3 6 2 % 3-8

Średnia • • 1 4 4 0 14*96 3 8

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

W arszawa . . 22* óó1^ 23’75 4*8
Poznań . . 21*62 >/2 23*00 6*3
Lw ów  . . . — — —

Średnia . . 22" 14 Mi 2 3 '3 7 1//2 5*5

J ę c z m i e ń  z w y k ł y

W arszaw a . . 18*72 1 9 7 5 5 '5
Poznań . . i 8*57 19*63 5*7
L w ó w  . . . — — —

Średnia . . 18*64 19*69 5*6

— Jednolita i mocna tendencja, jaka obserw ować się dała na rynku 
zbóż i przetw orów  w ostatnich okresach —  w  okresie spraw ozdaw czym  
( o d  28 w r z e ś n i a  do 3 p a ź d z i e r n i k a )  została utrzym ana 

jed yn ie  na g ie łd z ie  stołecznej, a na giełdach prowincjonalnych uległa 
nie ty lk o  zaham owaniu, ale w ykazała naw et osłabienie. Podkreślić ró w ­
nież należy, że w  w yniku z nniejszonego zapotrzebowania nastąpiła 
redukcja podaży. N a g ie łd zie  warszaw skiej zw yżki (w z ł  na 100 kg) 
odnotow ały: pszenica jedn olita  753 grl i zbierana 742 grl 0-50, jęczm ień  
browarny 689 grl 0-50, — o w adze 678/673 grl i 649 grl 0-25, w szy stk ie  
standarty owsa 0-25, w szystkie  gatunki i rodzaje m ąki pszennej 1 -oo 
(za w yjątkiem  pastew nej, która zw yżkow ała o 1-50), w szystk ie  gatunki 
i rodzaje m ąki żytn iej 0-50, w szystkie  rodzaje otrąb pszennych 0-25 
oraz otręby żytn ie  0-50; natom iast ńa g ie łd z ie  poznańskiej zniżki kształ­
tow ały  się następująco (w z ł  na 100 k g ) : pszenica 0-25, żytc  0-50, v  szyst-

instrukcjam i M in istra  Spraw W ew n ętrznych  z dn. 4/V 1935 r. i z  dn. 
12/I 1936 r. —  należy się spodziew ać, że p ierw szy etap prac, po w p ro­
w adzeniu jeszcze n iezbędnych rozporządzeń i zarządzeń, dotyczących 
reorganizacji rynku m ięsnego, zostanie zakcńczcny.

Po usunięciu obecnych niedom agań obrotu mięsnego pow inna p o d ­
nieść się dochodow ość naszych gospodarstw rolnych na odcinku hodow ­

lanym, ponieważ obecna w adliw a struktura obrotu artykułam i zw ie­
rzęcym i przyczyn ia się w  znacznym  stopniu do zm niejszania i tak 

jeszcze n ik łych  ze w zględów  ogólno-gospcdarczych przychodów  go­
tówkow ych w si.

Poza samym i przepisam i, regulującym i sposoby uboju oraz obrót 

żywcem  i mięsem  —  poważną rolę w  uregulowaniu rynku mięsnego 
od strony podaży mogą odegrać organizacje rolnicze oraz spółdzielczość, 

a to  w  zakresie organizacji zbytu  oraz w  kierunku popierania opasania 
bydła. N atom iast od strony popytu spółdzielczość rzem ieślnicza powin 

na stw orzyć należyte warunki zakupu żyw ca i rozprow adzenia mięsa 
wśród konsum entów.

B . D .

DEL
kie rodzaje I gat. m ąki pszennej 0-50, —  II gat. A  20-7-55% 0-25 oraz 
pozostałe gatunki i rodzaje m ąki pszennej 0-50, w szystkie  rodzaje 
i gatunki m ąki żytniej 0-50, a zw yżkow ały jedyn ie  w szystkie  rodzaje 
otrąb pszennych, otręby żytnie oraz jęczm ienne o  0-25.

O góln y obrót na g ie łd z ie  warszaw skiej w  okresie spraw ozdawczym  
w yniósł 14 238 t, w  tym  5 194 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
w ozdaw czy, odpow iednie liczb y  w yn osiły: 20702 i 7080).

W a rs z a w a . —  G eny hurtowe w ed łu g  ced u ły  urzędow ej (ostatnie n o­
tow ania w  tygodniu) — w  z ł  za 100 kg p arytet wagon W arszaw a ła d u ­
nek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z  okresu, p o ­
przedzającego spraw ozdaw czy, o ile  różnią się od obecnych): p sze­
nica jed n olita  753 grl 25-504-26-00 (25-004-25-50),—  zbierana 742 grl
25-004-25-50 (24-50-7-25*00), żyto  I standart 700 g rl 17-254-17-50 ,—  
I standart 710 grl 17-50 -^ 17-75,—  II standart 687 grl 17-00-^17-75, 

jęczm ień  browarny 689 grl 23-00-^24-50 (22-50-7-24-00), —  o wadze 
678/673 grl 20-50-7-21-oo (20-25-7-20-75), —  o w adze 649 grl 19-504-
20-00 (19-25-M 9 ‘75), —  o w adze 620-5 grl 18-754-19-00, ow ies I stan­
dart 497 g rl 16-25-7-16-75 (16-004-16-50),—  I A  standart 516 grl 
16-754-17-00 (16-50-7-16-75), —  II standart 460 grl 15-75-7-16-25 
(15-50-7-16-00), mąka pszenna I gat. 0 - 7- 2 0 %  42-00-7-43-00 (41-004-
42-00), —  I gat. 0 4 -4 5%  40-004-42-00 (39-004-41-00),—  I gat. B 
o-t-5 5 %  39-004-40-00 (38-004-39-00),—  I gat. C  04-60%  38-004- 
39-00 (37-004-38-00),—  I gat. D  0 4-6 5%  37-00-^38-00 (36-004-37-00), 
— -II gat. A  20 4-55%  36-004-37-00 (35-00-7-36-00), —  II gat. B  2 0 - 7- 

65%  34-00-^-36-00 (33-004-35-00),—  II gat. D  454-65%  3!-oo4-
32-00 (30-004-31-00),—  II gat. F  55-7-65% 30-004-31-00 (29-004- 
30-00),— II gat. G  60-7-65% 29-00-7-30-00 (28-00-7-29-00), —  pastew ­
na 2 0 -0 0 -7-21-00  (18-50-7-19-50), mąka żytn ia  w yciągow a I gat. 04-30%
26-504-27-50 (26-004-27-00),—  I gat. 04-50%  26-504-27-50 (26*00-7-
27-00), —  I gat. 04-65%  25-504-26-50 (25-004-26-00),—  II gat. 504- 
6 5 %  21-004-21-50 (20-504-21-00),—  razowa 0 4 -9 5% . 21-004-21-50 
(20-504-21-00),—  poślednia ponad 65 %  15-504-16-00 (15-004-15-50), 
otręby pszenne grube z przem iału  standartowego 12-25-7-12-75 ( i 2 -oo4- 
12-50), —  średnie z przem iału  standartowego 11-00-7-11-50 (10-754- 
11-25), —  m iałkie z  przem iału  standartowego 11-00-^11-50 (10-754-
11-25), otręby żytnie z przem iału  standartowego 10-254-10-75 (9-75 4 -
10-25).

P o z n a ń . —  G eny hurtowe w ed łu g  ced u ły  urzędowej (osfatnie n oto­
w ania w  ty g o d n iu )— w  z ł  za 100 kg parytet Poznań dostawa bieżąca 
(w nawiasach podane są notowania końcowe z  okresu, poprzedzającego 
spraw ozdaw czy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 24-504-24-75 
(24-754-25-00), żyto  17-25^-17-50 (17-754-18-00), jęczm ień  630/640 grl 
19-oo-r 19-25, —  667/676 grl 19-504-19-75. —  700/715 grl 20-504-
21-25, —  brow arny 22-504-23-50, ow ies 15-004-15-50, m ąka wraz 
z w orkiem : pszenna I gat. A  04-20%  40-004-41-75 (40-504-42-25),-—
I gat. A  0 4 - 45%  39-25-H3975 (3 9 -7 5 4-40-25), —  I gat. B  0 4 -5 5 %  
38-254-38-75 (38-754-39-25), — I gat. C  04-60%  37-754-38-25 (38-25-4
38 -75). — I gat. 0 4-6 5%  36-75 4-37-25 (37-254-37-75). — II gat. A  
2 0 4 -55%  36-004-36-50 (36-254-37*00),—  II gat. B  204-65%  35*504- 
36-00 (36-004-36*50), —  II gat. D  454-65%  33*004-33-50 (33-50 4 - 
34-00), —  II gat. F  554 -6 5%  28-754-29-25 (29-254-29-75), — II gat. G  
60-^65%  27-254-27-75 (27-754-28-75), — III gat. A  654-70 %  25-254-
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2 S’75 (25-75->26-25), — III gat. B  70-7-75% 23-25->23-75 (23-75-> 
24-25), m ąka żytn ia  w yciągow a I gat. 0-^30% 26-75->27-00 (27-25-f- 
27-50), —  I gat. 0-1-50% 26-25-^26-50 (26-75-7-27-00), —  I gaf. o-> 
6 5 %  25-25-^25-75 (25-75->26-25),—  II gat. 50-^65%  20-00-^21-00 
(20-50->21-50),— poślednia ponad 6 5%  18-50-^19-50 (19 00-^20-00), 
otręby pszenne średnie z  przem iału standartowego 11-00^-11-75 (10-75 ->
11-5 0 ),— grube z  przem iału standartow ego 12-00-7-12-50 ( ii '7 5 ->
12-25),otręby żytn ie  z przem iału standartowego 11-25-^11-75 ( i i -o o -t-

11-50), otręby jęczm ienne 12-75-ł-14-oo (12-50-^13-75).

z  po-
się

B Y D Ł O  I M I Ę S O
—  N a rynku bydła i m ięsa we w r z e ś n i u  w  porównaniu z  ] 

przednim okresem  nie zaobserwowano w iększych zm ian. U trzym anie 
eksportu na dość w ysokim  poziom ie i sezonow y w zrost konsum cji 
um ożliw iły  zb yt nieco w iększych  i lości bydła opasowego i trzo d y  chlew ­
nej po utrzym anych cenach.

W arszaw a. —  U rzędow e notowania cen zw ierząt rzeźnych i mięsa 
z  dn. 28 /IX — w  z ł  za  100 k g  żywej w agi loco targow ica: w o ły  I kl. 
dobrze opasione: a) m ięsne 75, b) inne 68-7-70, II kl. średnio opasio­
n e: a) m ięsne 63-7-67, b) inne 57-H60, III k l. m ało opasione: m ięsne 
52-7-55, krow y I k l. dobrze opasione: inne poza m ięsnym i 67-^68,
II kl. średnio opasione: a) m ięsne 6o-f-65, b) inne 55-7-57. III kl. m ało 
opasione: a) m ięsne 52-7-53, b) inne 50, buhaje II kl. średnio opasio­
ne: a )m ię sn e  57-H60, b) inne 55, bukaty (wólce, byczk i, jałów ki) peł- 
nom ięsiste 55, m ałom ięsne 50, cielęta  extra pow yżej 60 kg 90, I kl. 
p jłn om ięsiste  pow yżej 40 kg 75-7-85, I kl. p-łnom ięsiste  pow yżej 30 kg 
70, ow ce rm łom ięsne 50, św inie słoninowe pow yżej 150 kg 89-M 06, 
poniżej 150 kg 86->88, m ięsne pow yżej n o  kg 81 > 8 5 , —  8 o > n o  kg 
75-7-80, św inie w ychudzone 77-7-80, byd ło  w ychudzone 47.

P oznań . —  U rzędow e spraw ozdanie targowe K om isji N otow ań  C en  
z dn. 29/IX —  w z ł  za io o  kg: w oły p :łnom ięsiste, w ytuczon e nieoprzę- 
gane 6 8 'oo> 72"oo, m ięsiste tu czone do 3 lat 60"00^64'00— starsze 
54-00-7-58-00, m iernie odżyw ione 44 'o o-rso -o o , buhaje w ytuczone 
pełnom . 62"00>64 00, tuczone m ięsiste 54 00-7-58 00, n ietuczone d o ­
brze odżyw iane 48 00-7-52-00, m iernie odżyw iane 42-00-7-46 00, krowy 
w ytuczone pełnom . 62'oo> 66"oo, tuczone m ięsiste 5 4 0 O 6 0 0 0 ,  n ie ­
tuczone dobrze odżyw iane 44*00>50'00, m iernie odżyw iane i8 "o o >  
2 0*00 , jałow ice w ytuczon e, pełnom . 68 'oo-r72"oo, tu czone m ięsiste 
6o"00-7-64-00, nietuczone dobrze odżyw ione 5 4 'o o -7-58-00, m iernie 
odżyw ione 4 4 'o o > 5 o -oo, m ło dzież dobrze odżyw iana 44-00-7-50-00, 
m iernie odżyw iana 40 00-7-42-00, cielęta najprzedniejsze w ytuczone 
94 'oo-r-ioo'oo, tuczone 86-00-7-90-00, dobrze odżyw iane 76-00-7-84-00, 
m iernie odżyw iane 6o"00-7-74"oo, ow ce II gat. 52-00-7-62-00, św inie 
p ełnom ifsiste  I 20> I 50 kg żywej w agi 94-00^-98-00, p ;łn om ięsiste  
100-7-120 kg żyw ej w agi 88"oo> 92'oo, —  80-M 00 kg żyw ej wagi 
84-00-7-86-00, m ięsiste św inie  ponad 80 kg  78"oo-^82"oo, m aciory 
i późne kastraty 8o-oo > 9o "o o.

m a s ł o

—  Pom yślna sytuacja na krajow ym  rynku masła, jaka zaznaczyła  
się w  sierpniu , w  początku w r z e ś n i a  —  pod w pływ em  p ogorsze­
nia się warunków eksportu  zagran icę— doznała chw ilow ego osłabie­
nia. W  połow ie okresu spraw ozdaw czego w  w yn iku  popraw y w arunków 
zbytu  na obcych rynkach i zw iększenia się spożycia w ew nętrznego, na­
stąpiło odprężanie i w zrost notowań cen masła w  kraju. M ocna u trz y ­
mana tendencja panowała do końca m iesiąca, z  w yjątkiem  rynku 
lw ow skiego, gd zie  zaznaczyła się ostatnio przew aga podaży ponad 
m iejscow e zapotrzebow anie.

W a rs z a w a .— • H  irtow e notowania masła w/g K om isji N abiałow ej, 
o b w ią z u ją c e  b iz  zm iany od dnia 1 1 /IX —  w  z ł  za  1 k g  w  h u rcie : 
w yborow e I gat. 2"2o, w  opakow aniu firm ow ym  2'4o, deserow e m le­
czarskie II gat. 2*10, solone m leczarskie 2 'io ,  osełkow e i"8o.

P o zn ań . —  N otow ania w/g Z w iązk u  G ospodarskiego Spółdzielni 
M lecz, z  końca w rześnia —  w  z ł  za 1 kg masła ze  śm ietany p a ste ry zo ­
wanej franco stacja załadow cza: I gat. w yborow e 2 45, II gat. 2'35,
III gat. kuchenne 2"25.

K atow ice. —  N otow ania masła w/g M iło p o lsk iego  Z w iązku  M le cz .- 
z  końca m iesiąca —  w  z ł  za I kg w  hurcie: w yborow e 2 '5 o > 2 ’6o. D o ­
w o zy  m asła zm niejszone, zapotrzebow anie zw iększone. T endencja 
mocna.

powej ssrzyn i jaj. ProduKt św ieży i doborow y c ieszy ł się szczególnie 
dobrym  popytem . Poza w zrostem  spożycia wewnętrznego, w  II połowie 
m iesiąca zagranicą stw ierd zić  się  dała rów nież m ocniejsza tendencja, 
której jednaK na rynku Krajowym nie o d czu to , gd yż eksport do krajów. 
Które w p row adziły  Kontyngenty w w ozow e, b y ł bardzo szczupły.

W a rsz a w a .— N otow ania jaj w/g ZwiązKu Spółdz. M le cz, i J a jcz .—  
w  z ł  za S K rzy n ię  i  1 440 sztuK z końca m iesiąca : gwarantowane św ie­
że czyste  zależnie od w agi 100-7-105, nieprześw ietlane 90-H95. D o w o ­
z y  zm niejszone, zapotrzebowanie norm alne, tendencja utrzym ana.

K raków . —  N otow ania jaj w/g M iłop o lsk iego  Zw iązku  M leczarskiego 
z K o ń ca  września —  w  z l  za ssrzyn ię  k 1 440 szt.: n ieprześw ietlane 88. 
T en den cja spoKojna, d o w ozy dostateczne.

Lwów. —  N otow ania jaj w/g M iłopolsK iego ZwiązKu M leczarsKiego 
z  Końca w rześnia —  w z ł  za  SKrzynię a 1 440 sz t.: nieprześw ietlane 84. 
T endencja utrzym ana, dow ozy dostateczne, zapotrzebow anie normalne.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za  okres od 28 w rześn ia  do 3 p a ź d z ie rn ik a  1936 r.

O kres zdenerw ow ania, jak i zazn aczył się  na gie łdach  krajow ych 
w zw iązku  z  dewaluacją szeregu w alut, m inął i u stąp ił m iejsce uspokoje­
niu; w skutek zw iększonego zainteresow ania rynkiem  akcyjnym  ze  s tro ­
ny szerokich w arstw  publiczności, nabywającej akcje dla celów  loka- 
cy jn y ch — n istąp iło  w zm ocnienie tendencji i w  je j w yn iku  n iep rzer­
wany ru ch  zw yżkow y. N ajw iększym  popytem  c ieszy ły  się, oczyw iście, 
nadal akcje B in k u  Polskiego, którym i tranzakcje zaw ierano po p od w yż­
szonym  o z ł  4-00 kursie. P ojaw iły  się  w  cedule giełdow ej bardzo dawno 
nienotowane akcje Sp. A k c . „ S iła  i Ś w iatło” , którym i zaw arto tylko 
drobną tranzakcję po kursie z ł  27-50. Z w yżki kursow e p ozostałych  akcyj 
kszta łtow ały się  następująco (w zł):  W arsz. T o w . F abryk  C ukru  2-oo, 
W arsz. T o w . K opalń W ęg la  0-75, L ilp o p  1-15, O stro w iec  0-50 oraz 
Starachowice 1-50; w  stosunku do okresów  p op rzedzających  akcje 
N orblina  zysk ały  z ł  i-oo oraz akcje H aberbuscha i Schielego z ł  2-50.

L ek k ie  ożyw ien ie w ystąpiło  rów nież i na giełdach  prow incjonalnych; 
na g ie łd z ie  krakowskiej akcje 2 przedsiębiorstw  notowano po kursach 
lekko podw yższonych, a na g ie łd z ie  poznańskiej —  akcje Banku P ol­
skiego zw yżkow ały  p rzeciętn ie  o z l  6-oo.

G IE ŁD A  W ARSZAW SKA
Wartość Kurs Kurs Ostatni

nominalna naj­ naj­ kurs
[(waluta) wyższy niższy w tygodniu

w zl z a a k c j ę
Bank Polski . z ł 100 io6"oo 103-50 io6"oo
„ S iła  i Ś w iatło”  . . z l 50 2 7 5 0
W arsz. T o w . Fabryk

z l IOO 29-50 27-25 29*00
- 287 5
-29*00

W arsz. T o w . K opalń
W ęg la  . . zł IOO 1600 15‘25 15-50

- 1 5 25
Lilpop z l 25 15*25 i 3 ' 5o 14-00
M odrzejów  . z l 50 6 '75 6-25 6*25

- 65 0
N orb lin  . z ł IOO 6 r o o
O strow iec z l 50 3200 3 0 '50 30-50
Starachowice . zl IOO 37  50 3 5 'oo 35 75

-3 S'oo
H absrbusch i Schiele z l IOO 42'00

G IE ŁD A  KRAKOW SKA

A k cje  —  w z! (maksimum i m in im um ): Zieleniew ski 18 00 —  20 00, 
Chodorów  97 00 —  98-00.

G IE ŁD A  LW OW SKA

A k cyj w okresie spraw ozdawczym  nie notowano.

J A J A

—  W e  w r z e ś n i u  na krajowym  rynku jaj panowała zw yżkow a 
tendencja. W  w yniku zarówno dość korzystnych warunków zbytu  
nadw yżek zagranicą, jak  rów nież i utrzym ującego się na określonym  
poziom ie zapotrzebow ania w ew nętrznego —  stale m alejąca w  tym  
okresie produkcja pow odow ała stopniow y w zrost cen. W zro st cen 
jaj w  ocrjs ie  spraw ozdaw czym  w yn iósł przeciętnie  o k . z l  20 na 24-K0-

G IEŁD A  PO ZN AŃ SKA
A k cje  —  w z! (m aksim um  i m inim um ; w  nawiasach —  notow a­

nia z okresu, poprzedzającego spraw ozdaw czy): Bank Polski ic6 'o o  —  
i o i 'o o  ( io o 'o o  —  99‘ 5o).
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CŁO ORAZ REGLAMENTACJA
O G Ó L N E  P O Z W O L E N IA  P R Z Y W O Z U  N I E K T Ó R Y C H  T O W A ­
R Ó W .—  Po w prow adzeniu rozporządzeniem  R ady M in istrów  z dn. 
5/V 1936 r. (,,D z . Ust. R. P ."  N r. 36, poz. 280) ogólnego zakazu 
przyw ozu, M in . Skarbu podało do w iadom ości urzędom  celnym  (okól­
n ik  L . D . IV  14491/3/36), że M in. Przem ysłu  i H andlu w ydało ogól­
ne pozw olenie na przyw óz szeregu tow arów 1). O kóln ik  ten następnie 
został zm ien ion y (okólnik L . D . IV  1S9S8/3/36) w  tym  kierunku, 
że ogólne pozw olenie na przyw óz rozszerzono na p rzyw óz: wykonanych 
ręcznie obrazów , rysunków , map, planów, nut oraz m anuskryptów, 
tu dzież w ypełnionych ręcznie lu b  pism em  m aszynowym  ksiąg handlo­
w ych, rachunkowych, różnych blankietów , kw itów  i t. p. (poz. 840 
i ewent. uwaga 1 poz. 847 tar. celn. przyw ozow ej).

O statnio M inisterstw o Skarbu zaw iadom iło urzędy celne (okólnik 
L . D . IV  23887/3/36), że na podstaw ie ogólnych pozw oleń m ogą być 
przyw ożone: dzieła  sztuki, broń m uzealna oraz w szelkie przedm ioty 
muzealne —  za pozw oleniem  M in istra  Skarbu (poz. 1275 tar. celn. 
przyw ozow ej).

Z A K A Z  W Y S T A W I A N I A  K W IT Ó W  W Y W O Z O W Y C H  N A  
O T R Z Y M A N IE  Z W R O T U  C Ł A  P R Z Y  W Y W O Z IE  N I E K T Ó ­
R Y C H  A R T Y K U Ł Ó W  R O L N I C Z Y C H  D O  N I E M I E C  I W Ł O C H .
—  M inisterstw o Skarbu okólnikiem  L . D . IV  23681/3/36 podało do 
wiadom ości urzędów  celnych, że p rzy  w yw ozie  zbóż, strączkow ych, 
nasion oleistych, produktów  przem iału, grochu polerowanego i słodu 
nie należy w ystaw iać kw itów  w yw ozow ych na otrzym anie zw rotu  cła, 
jeżeli p rzy  zgłoszen iu  do odpraw y celnej w yw ozow ej strona przedsta­
w i: a) p rzy  w yw ozie do N iem iec  —  św iadectw o rozrachunkow e na 
w yw óz do R zeszy  N iem ieckiej w ed łu g  w zoru  N r. 2, załączonego do 
obw ieszczenia M in istra  Skarbu z dn. i8/X I 1935 r. w  spraw ie specjal­
nej kontroli obrotu tow arow ego polsko-niem ieckiego ( , ,D z . Urz. M in. 
Skarbu" N r. 32, poz. 718), b) p rzy  w yw ozie  do W ło c h  —  św iadectw o 
rozrachunkowe na w yw óz do W ło c h  w edłu g w zoru  N r. 2, załączonego 
do obw ieszczenia M in istra  Skarbu z dn. 18/IX 1936 r. w  spraw ie sp e­
cjalnej kontroli obrotu tow arow ego polsko-w łoskiego (,,D z. Urz. M in. 
Skarbu" N r. 25, poz. 746).

R ów nież nie należy w ystaw iać kw itów  w yw ozow ych p rzy  w yw ozie 
do N iem iec lnu czesanego i trzepanego — jeżeli p rzy  zgłoszen iu  do 
odpraw y celnej w yw ozow ej strona przedstaw i zaśw iadczenie rozrachun­
kowe, om ówione pow yżej w  punkcie a.

N atom iast gd y strona p rzy  w yw ozie do N iem iec lub W io c h  nie 
przedstaw ia w spom nianych w yżej św iadectw  rozrachunkow ych, lecz 
zaśw iadczenia w a lu to w e — to k w ity  w yw ozow e pow inny b yć  w ysta­
wiane, oczyw iście, o ile  strona przedstaw i równocześnie zaśw iadczenie 
eksportow e w edłu g w zoru N r. 1, stanowiące załączn ik  do rozp orząd ze­
nia M in istra Skarbu z dn. 27/X 1934 r. (,,D z . Ust. R . P .”  N r. 97, 
poz. 891).

Z azn aczyć należy, że w  stosunku do w yw ozu  do N iem iec  p o ­
w yższe zarządzenie w prow adzone było  po raz p ierw szy okólnikiem  
M in . Skarbu L . D . IV  30155/3/35 z dn. 21/XI 1935 r.

P O S T A N O W I E N I A  C E L N E  P R O T O K O Ł U  P O L S K O - N O R ­
W E S K I E G O .— -W  ,,D z . Ust. R. P ."  N r. 73 ukazało się ośw iadczenie 
rządowe o ratyfikow aniu w  dn. 26/VIII 1936 r. protokołu polsko-nor­
weskiego, podpisanego w W arszaw ie w  dn. 14/III 1936 r., oraz o w y ­
mianie dokum entów ratyfikacyjnych wym ienionego protokołu w  O slo 
w  dn. 29/VIII 1936 r.

Protokół taryfow y polsko-norw eski z dn. 14/III 1936 r., k tóry  jest 
uzupełnieniem  zaw artych m iędzy Polską i N orw egią: traktatu han­
dlow ego i nr.vigicyjn.-go z  dn. 22/Xtl 1926 r., protokołu  dodatkowego 
z d n .a 6 / I V  1928 r., jak  rów nież protokołu  taryfow ego z  dn. 8/11935 r.—  
został tym czasow o w prow adzony w życie rozporządzeniem  Prezydenta 
R zplitej z  dn. 22/IV 1936 r. ( , ,D z . Ust. R. P ."  N r . 34, poz. 262), d e ­
fin ityw n ie  zaś obow iązuje 30-go dnia po dacie w ym iany dokum entów 
ratyfikacyjnych, a w ięc od dn. 28/IX b. r. B ęd zie  on w ażn y w  ciągu
1 roku od d aty  w ejścia w  życie. Jeśli nie zostanie w ypow ied ziany p rzez 

jedną z  układających się stron na m iesiąc przez wygaśnięciem  term inu 
rocznego— będzie  m ilcząco przedłużony, a w  razie w ym ów ienia— przesta­
je  obow iązyw ać po u pływ ie 2 m iesięcy od dnia w ypow iedzenia. 
Protokół ten w reszcie, rozum ie się samo p rzez się, przestaje obow ią­
zyw ać w  razie wygaśnięcia w ym ienionych w y że j: traktatu i protokołów, 
zaw artych m ięd zy Polską i N orw egią.

W  zw iązku  z defin ityw n ym  wejściem  w  życie  protokołu warto p rz y ­
pom nieć, że zaw iera on postanowienia celne, dotyczące olejów  i tłu sz­
czów, w ym ien ion ych pod poz. 216 i 222 polskiej taryfy  celnej, które 
w m yśl protokołu  stosowane będą, jak  następuje.

T ow ary , objęte poz. 216 p. 1, a m ianow icie: tran i inne oleje, tłu szcze 
wsz.-lkich zw ierząt m orskich, o zaw artości w olnych kwasów tłu szczo­

*) P. , ,Polska Gospodarcza" zesz. 25/1936, sir. 709.

w ych  4 5%  H-2'5% —  płacą cło w  w ys. z ł  6 od 100 kg. W  m yśl jednak 
uw agi 1 do protokołu tran i inne oleje, tłuszcze w szelkich  zwierząt 
m orskich, objęte poz. 216 p. 1, sprowadzane p ize z  porty polskiego 
obszaru celnego, skażone, płacą cło  w  w ys. z ł  1-50 od 100 kg. W  m yśl 
uw agi II —  tran  i inne oleje, tłu szcze  w szelkich  zw ierząt m orskich, 
objęte poz. 216 p. 1, sprowadzane p rzez porty polskiego obszaru ce l­
nego do użytku  farm aceutycznego oraz d la  przem ysłu garbarskiego 
jak  również dla przem ysłu w łókienniczego, nieskażone, za pozwoleniem  
M in . Skarbu, płacą rów nież cło w  w ys. z ł  1-50 od 100 kg.

T ow ary , objęte poz. 222 p. ia ,  a m ianow icie: tłu szcze, oleje 
uw odornione, o zawartości w olnych kwasów tłuszczow ych 4 5% 4 - 
2-5% , skażone, płacą cło  z ł  1-50 od 100 kg.

t.

S T O S O W A N I E  Z N IŻ O N Y C H  S T A W E K  C E L N Y C H  P R Z Y  
I M P O R C I E  B A W E Ł N Y  P R Z E Z  P O R T Y . — Zarządzen iem  z dn. 
12/IX 1936 r. L . D . IV  11137/2/36 M in isterstw o Skarbu upow ażniło 
u rzędy celne I klasy do stosow ania p rzy  odpraw ie celnej towarów, 
objętych p jn k tem  1 poz. 606 tar. celn. przyw ozow ej (surow a bawełna 
i odpadki), zn iżonych staw ek celnych, przew idzian ych w uw adze do 
p. 1 wspom nianej poz. 606 taryfy  celnej, na podstaw ie zaśw iadczeń, 
wydawanych przez M in isterstw o Przem ysłu  i H andlu.

W  celu uzyskania zaśw iadczenia na zastosowanie zniżonej stawki 
celnej zainteresowane osoby i przedsiębiorstw a pow inny w ystąpić 
z  odpow iednim  podaniem  do M in isterstw a Przem ysłu  i H andlu w  tr y ­
bie, wym aganym  przez to  M inisterstw o. W  przypadku uwzględnienia 
podania M .nisterstw o Przem ysłu i H andlu będzie przesyłało  zaśw iad­
czenie bezpośrednio właściwem u urzędow i celnem u, a odpis tego 
zaświadczenia zainteresowanej firm ie  w zględnie osobie do wiadomości. 
O sob y i przedsiębiorstw a, sprow adzające tow ar na podstaw ie w ym ie­
nionych zaśw iadczeń M in isterstw a Przem ysłu  i H andlu, obowiązane 
są do śeisłego przestrzegania w szelk ich  w arunków, w ym ienionych za ­
równo w  ty ch  zaśw iadczeniach, jak i w  wskazanym  na w stęp ie za ­
rządzeniu M .nisterstw a Skarbu. Z iśw iadczen ia  M inisterstw a Przem ysłu 
i H in d lu  n i  zastosowanie zn iżon ych staw ek celnych zastępują p rze w i­
dziane w  uw adze do p. 1 poz. 606 taryfy  celnej przyw ozow ej pozw ole­
nia M in istra  Skarbu , w obec czego w szelk ie  p rzepisy celne i zarządzenia 
M in isterstw a Skarbu, norm ujące postępow anie urzędów celnych i d y ­
rekcyj ceł w  zakresie pozw oleń M in istra  Skarbu na zastosowanie p rze­
w idzian ych w  ta ryfie  celnej przyw ozow ej zn iżon ych staw ek celnych 
lub zw oln ień  od cła —  mają analogiczne zastosow anie w  odniesieniu  
do ty ch  zaświadczeń.

P rzy  zgłoszen iu  tow aru do odpraw y celnej z zastosow aniem  zniżonej 
stawki celnej strona obowiązana jest zło żyć urzędow i celnemu pisemne 
ośw iadczenie osoby lu b firm y , w ym ienionej w  zaświadczeniu M in i­
sterstwa Przem yślu i H andlu, stw ierdzające, że p rzep isy  zarządzenia 
M in isterstw a Skarbu są je j znane i że zobow iązuje się  do ich  p rzestrze­
gania.

W  m yśl tego zarządzen ia  sposób zu życia  towarów  z p. I poz. 606 
tar. celn ., sprow adzanych na podstaw ie zaśw iadczeń M in . Przem ysłu 
i H andlu, nie podlega kontroli celnej, ani te ż  specjalna opłata za kontrolę 
celną nie będzie pobierana. M in isterstw o Skarbu może jedn ak dla 
spraw dzenia, czy  zainteresow ane osoby i przedsiębiorstw a stosują się 
do w arunków, określonych w  zaśw iadczeniach M inisterstw a Przem ysłu 
i H andlu, zarządzać w  poszczególn ych przypadkach i w  dowolnym  
czasie na koszt strony dodatkow ą kontrolę celną. W  przypadku, gdy 
zostanie stw ierdzone na podstaw ie takiej kon troli, że osoby w zględnie 
przedsiębiorstw a nie zastosow ały się  do warunków, określonych w za ­
św iadczeniach M in . Przem ysłu  i H andlu, w ów czas zostanie ściągnięta 
różnica należności celnych m ięd zy cłem  norm alnym  i u lgow ym , n ie ­
zależnie od unieważnienia niew ykorzystanego jeszcze zaświadczenia 
i  wdrożenia postępowania karno - skarbowego.

Poza tym  po w ydaniu tow aru do wolnego obrotu dodatkow e sto­
sowanie zniżonych stawek celnych na podstawie zaświadczeń M in i­
sterstwa Przem ysłu i H andlu nie jest dozw olone.

W Y J A Ś N IE N IA  T A R Y F O W E . —  M inisterstw o Skarbu ogłosiło  na­
stępujące wyjaśnienia taryfow e do p oszczególnych p ozycyj taryfy  ce l­
nej p rzy w o zo w ej:

D o  p o z .  901 i 90 2 .— -N aczyn ia  ze szkła  m lecznego, posiadające 
k ształt spłaszczonej butelki o zagiętej szyjce, służące do przechowyw ania 
środka do płukania ust p. n. ,,O d o l” — podlegają ocleniu , jako  na­
czynia do przechow yw ania w yrobów  kosm etyczn ych, w g  poz. 901 
lu b  902 tar. celn. zależnie od w ykończenia, z  ew entualnym  dodatkiem , 
w ym ienionym  w  poz. 9’o5 tar. celn. o ile  bu telk i te  posiadają dodatek 
pospolitych m ateriałów, niestanow iących ozdób (okólnik M in . Skarbu 
z dn. 22/VII 1936 r. L . D . IV  17258/2/36).

D o  p o z .  1082, 1099 i 1050.— W rębów ki do węgla typ ó w : S u lli­
van, E ick h o ff i t. p ., poruszane są za pom ocą wbudowanego pośrodku
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silnika pow ietrznego lu b elektrycznego. W rębów ki z  silnikiem  po­
w ietrznym  należy traktow ać jako m aszyny osobno niew ym ienione 
i c lić  w edłu g poz. 1082 punkt odpow iedni ta ryfy  celnej. W rębów ki 
z  w budowanym  siln ik iem  elektrycznym  należy uważać za zespół m aszyn 
elektrom echanicznych, ponieważ wał silnika elektrycznego działa  na 
robocze części w rębów ki za pom ocą kół zębatych —  i c lić  w edłu g ta ­
ryfowej przynależności poszczególnych części zespołu, a m ianow icie: 
w rębówkę —  w g poz. 1082 punkt odpow iedni, s iln ik  e lek tryczn y —  
wg. poz. 1099 punkt odpow iedni oraz d źw ig  do przesuw ania w rębów ki
—  w g. poz. 1050 p. 2 lite ry  odpow iedniej taryfy  celnej (okólnik M in. 
Skarbu z dn. 23/VII 1936 r. L . D . IV  18374/2/36).

D o  p o z .  819. —  K arton, p apier sklejany z 2 lu b  w ięcej arkuszy, 
z których jeden  jest barw iony w  m asie —  należy traktow ać jako karton, 
papier sklejany z 2 lub w ięcej arkuszy  barw ione w  masie i c lić  w edług 
poz. 819 punktu 2 lite ry  odpow iedniej taryfy  celnej (okólnik M in . Skar­
bu z  dn. 27/VII 1936 r. L . D .  IV  16042/2/36).

D o  p o z .  1 127. —  T a k  zwaną ,,L ic ę  w ysokiej często tliw o ści” , t. j. 
przew odnik, używ any w  radiotechnice do w yrobu cewek, należy clić 
w edług poz. 1127 p. 5 ta ryfy  celnej, jako p rzew odnik radiow y z  szychu,
o ile  d ru cik i, z których jest wykonany, odpow iadają pojęciu szychu, 
ustalonem u w uw adze 1 i 2 do poz. 1 268 tar. celn. (okólnik M in . Skar­
bu z  dn. 30/VII 1936 r. L . D . IV  18289/2/36).

D o  p o z .  490. —  T erp in h ydrat, stanow iący praw ie bezw onny, k ry ­
staliczny produkt o punkcie topliw ości I i 6 - j - i i 7°  —  należy c lić  jako 
przetw ór chem iczny osobno niew ym ieniony w g  poz. 490 p. 2 tar. celn.

Produkt w  postaci gęstej oleistej cieczy  koloru brunatnego, stanowiący 
kondensat białka z kwasami tłu szczo w ym i, znany w  handlu pod nazwą 
, .Lam epon”  —  należy c lić  jako produkt chem iczny organiczny, osobno 
niew ym ieniony, w g poz. 490 p. 2 ta ryfy  celnej (okólnik M in . Skarbu 
z dn. 30/VII 1936 r. L . D .  IV  18508/2/36).

D o  p o z .  1083 i 1 1 1 4 .— A p araty, znane w  handlu pod nazwą 
„E x p re ss” , „P erfecta ”  i t. p ., do naparzania kawy, herbaty i t.- p. na­
pojów, składające się z kocio łka  do w ytw arzania pary, ogrzewanego 
paliw em  gazow ym  lu b płynnym , i u rządzeń  do naparzania —  p o d le­
gają ocleniu, jako aparaty osobno niew ym ienione, w edłu g odpow iednich 
punktów  i lite r  poz. 1 083 ta ry fy  celnej.

T a k ie ż  aparaty, ogrzew ane za  pom ocą prądu e lektrycznego, p od le­
gają ocleniu  w edłu g poz. 1 114  tar. celn. (okólnik M ;n . Skaihu z dn. 
30/VII 1936 r. L . D .  IV  18574/2/36).

D o  p o z .  I 138. —  Podw ozia sam ochodowe ciężarowe z  nadbudo­
waną budką dla kierow cy podlegają ocleniu  w g poz. 1 138 taryfy  celnej 
jako podw ozia (okólnik M in . Skarbu z dn. 30/VII 1936 r. L . D .  I V 
I 8574/2/36 ).

D o  p o z .  960.— W iąza d ła  z blachy żelaznej, t. zw . ,,T rix-Schlauch- 
b in d er” ,służące do przym ocowania w ęży gum ow ych do rur m etalow ych, 
podlegają ocleniu  w g poz. 960 p. 3 lite ry  odpow iedniej tar. celn. 
(okólnik M in . Skarbu z dn. 10/IX 1936 r. L . D . IV  21414/2/36).

D o  p o z .  968 i 971. —  B lachy cynkow e w arkuszach jednostronnie 
obrobione sposobem  m echanicznym , t. zw . grenowaniem , używ ane do 
lito g rafii, podlegają ocleniu  w g poz. 968 p. 3 lit . b taryfy  celnej na 
równi z blacham i cynkow ym i szlifow anym i.

T a k ie ż  blachy, lecz posiadające dodatkow ą obróbkę, jak : zaokrąglone 
rogi, w ycięte otw ory, obrobione brzegi i t. p. —  należy traktow ać jak 
w yroby z blachy cynkowej i c lić  w g poz. 971 p. 3 tar. celn. (okólnik 
M^n. Skarbu z dn. 10/IX 1936 r. L . D . IV  21414/2/36).

D o  p o z .  1082. —  M aszyna, używana do w ykończania obuw ia, 
tak zwana „o czy szczark a ” , podlega ocleniu  w g poz. 1 082 punktu o d ­
pow iedniego taryfy  cslnej. M aszyna ta  posiada na obracającym  się 
horyzontalnym  w ale szereg tarcz do szlifow ania, polerow ania, g łs c z e  
nia i w yciskania w głębień  (okólnik M in . Skarbu z dn. 10/IX 1936 r. 
L . D .  IV  21414/2/36).

D o  p o z .  89. —  Pulpę tam aryndową surową, stanowiącą zgn iecio­
ne i sferm entowane strączki tam aryndy, należy uważać jako rozdrob­
nione części roślin, używ anych w  leczn ictw ie , i c lić  w g poz. 89 p. 2 tar. 
celn. (okólnik M in . Skarbu z dn. 10/IX 1936 r. L . D . IV  21620/2/36)

D o  p o z .  407. —  L ik i  koszenilow e podlegają ocleniu w g poz. 407 
p. 2 ta ryfy  csln :j, ponieważ stanow ią przetw ory koszenilow e, wyraźnie 
w ym ienione w  tej p ozycji (okólnik M in . Skarbu z dn. 10/IX 1936 r. 
L . D . IV  21620/2/36).

D o  p o z .  755.—  O p iłk i drzew ne, poddane specjalnemu preparo­
waniu, znane w  h in d lu  pod m zw ą  „M im m u t— Biospane”  „w iórk i 
M am m ut B io ” , podlegają ocleniu  w g poz. 755 tar. celn. na równi 
z wióram i brk ow y.n i do wyrobu octu  (okólnik M in . Skarbu z  dn. 10/IX 
1936 r. L . D . IV  21620/2/36).

D o  p o z .  825. —  T ek tu ra , papier, karton, nasycone lu b pow leczone 
środkam i, w ym ienionym i w  poz. 825 tar. celn ., nawet drukow ane, la­
kierowane lu b barw ione na pow ierzchni —  podlegają ocleniu  w g  o d ­
pow iednich punktów poz. 825 tar. celn. (okólnik M in . Skarbu z dn. 
12/IX 1936 r. L . D . IV  22089/2/36).

D o  p o z .  906..— -W yroby ze  szkła  pod postacią drobnych łusek 
posrebrzanych, często ponadto pokrytych lakierem  kolorow ym  — p o d ­
legają ocleniu w g poz. 906 tar. celn. (okólnik M in . Skarbu z d n . 12/IX 
1936 r. L . D . IV  22089/2/36).

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
R O Z B U D O W A  U R Z Ą D Z E Ń  T U R Y S T Y C Z N Y C H  —  I N S T R U ­
M E N T E M  W A L K I  Z  B E Z R O B O C I E M . —  Zagadnienie w alki z bez­
robociem  jest, bez wątpienia, najaktualniejszym  problem em  w tej chwili 
nie tylko w  Polsce, ale i na całym  św iecie.

W  Polsce za jedno z p iln iejszych— związanych z probkm em  zatrud­
nienia bezrobotnych —  zadań należałoby uznać kwestię uzupełnienia 
brakujących nam ciągle urządzeń turystycznych; jest to  ważne d la­

tego, że z  turystyką wiąże się szereg zagadnień, które w  stopniu 
pow ażnym  mogą się od bić  w niedalekiej p rzyszłości na egzystencji 
dziesiątek tysięcy obyw ateli.

U tarło  się ju ż  niem al pow szechnie, fałszyw e zresztą, tw ierdzenie, 
że Polska jest krajem m ało ciekawym  pod w zględem  turystycznym , 

ponieważ nie posiada osobliwości architektonicznych i arcydzieł sztuki
0 światowej klasie. N ie  m am y, rzeczywiście, zamków warownych, 
ani bogato urządzonych pałaców, ani m uzeów , pełnych arcydzieł 

nieśm iertelnych m istrzów , bo nam to przez całe w ieki paliły
1 grab iły  hordy różn ych  najeźdźców. K to  w ie, gdyby nie to, że 
przez d łu gie  w ieki Polska jako strażnica kultury europejskiej 
i w iary  chrześcijańskiej, była najeżdżana i grabiona, m oże balibyśm y 
d ziś jedn ym  z  najciekawszych krajów pod w zględem  turystycznym , 
do którego ściągałyby co roku rzesze turystów  z  zagranicy. N iestety, 
stało się inaczej •—  i ty lk o  gęsto rozsiane na naszych kresach kurhany, 
ru in y zam ków, kościołów  oraz pałaców przypom inają św ietny niegdyś 

okres rozkw itu  sztuki i ku ltury na naszych ziem iach.

Posiadam y jedn ak skarb nieprzebrany, rzadko gd zie  dziś w  Europie 
zachowany w  tym  stanie jak  u nas; są to  nasze nieprzebyte lasy, wielkie

jeziora, niezam ieszkałe m alownicze obszary górskie i ciche w ioski, za­
budowane m alow niczym i drew nianym i, słom ą krytym i chatam i, to ­

nącym i w  obramowaniu sadów —  wioski, zamieszkałe jeszcze tu 
i ów dzie przez barw nie ubierający się lu d. N asze drewniane kościołki 
i cerkwie, nasze ciekawe obyczaje ludow e, łąki, otoczone pierścieniem  
lasów i poprzecinane wstęgam i rzek, łańcuchy gór, m alow nicze jary 
Podola i urodzajne ziem ie W ołyn ia  —  oto bogactwo, którego pozazdro­
ścić nam d ziś  może niejeden kraj w  Europie.

Pod w pływ em  bowiem  postępów cyw ilizacji, która w yparła zewsząd 
spokój pierwotnej przyrody —  ludzkość zaczęła tęsknić do przyrody, 
szukając wśród je j ciszy spokoju i w ypoczynku. D latego taką popular­

ność zdobyła  sobie w  ostatnich kilkudziesięciu latach idea zakładania 
rezerwatów przyrody. Kosztem  w ielkich  sum , przekraczających dzie­

siątki m ilionów, wykupują dzisiaj rządy najbardziej ucywilizowanych 
krajów wolne tereny lasów, jezior, gór lu b w odospadów , otaczają je 
specjalną ochroną straży i oddają do użytku sw ych obyw ateli.

Podczas gd y inne kraje chronią i w ykupują każdy m etr lasu i w o l­

nej pow ierzchni, Polska nie w ykorzystyw uje zupełnie sw ych obsza­
rów w olnych, których posiadam y jeszcze tak w iele. N ieprzebrane b o­
gactwo i wielką atrakcyjność turystyczną kryją w  sobie nasze ziem ie, 
począwszy od cichych jezio r na północy, a kończąc na dum nych T a ­

trach na południu, poprzez m alow nicze góry Świętokrzyskie, Podhale, 
Polesie, bogate w  zabytki przeszłości Podole i W o łyń , a w reszcie o b fi­
tujące w  lasy K u rp ie i obszar Karpat W schodnich . W szystko to  stoi 

otworem  i ty lk o  czeka na jakąś racjonalną reklam ę, która ożyw iłaby je , 
ściągając do Polski tysiące lu dzi i turystów z całej niem al Europy 
i krajów pozaeuropejskich.
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N a to jednak, aby nasz kraj stał się atrakcyjnym  terenem  tu ry sty cz­
nym w  znaczeniu europejskim , m usim y zbudować dobre drogi, w y ­

godne i czyste hotele oraz dobre restauracje. Słowem —  trzeba dać 
możność turyście zagranicznem u dobrego dojazdu, noclegu i pożywienia.

I dzisiaj właśnie należałoby zw rócić w iększą uwagę na zaniedbaną 
dotąd zupełnie gałąź przem ysłu turystycznego. Przerzucenie kadr bez­
robotnych robotników , architektów i inżynierów do budow y dróg 
i hoteli oraz przeprowadzenie planów regulacyjnych w  fniejscowo- 
ściach, częściej odw iedzanych przez turystów , stw orzyć m ogłoby 
w krótkim  czasie z Polski idealny teren turystyczny, .chętnie odw ie­
dzany p rzez turystów  —  zarówno sw oich, jak i zagranicznych, szuka­
jących odpoczynku.

U m iejętne i planowe p rzys.ąpienie do rozbudowy urządzeń tu ry­

stycznych zgodnie z  obecnym i wym aganiam i turystów polegałoby na 
udoskonaleniu środków dojazdu i dróg kom unikacyjnych, racjonalnej 
zabudowie sieci hoteli i restauracyj, w  minim alnej ilości, koniecznej 
dla zaspokojenia potrzeb przyjezdnych, ale główną przynętę i atraKcję 
turystyczną w  postaci rezerwatów przyrody, ośrodków etnograficznych, 
zabytków, lasów i t. p. pozostaw ionoby nietkniętą w  ich pierwotnym  
w yglądzie i stanie.

D la dobra własnego dobrze zrozum ianego interesu winniśm y się 
starać jak najszybciej w ykorzystać naszą obecną przewagę pod w zg lę­
dem osobliwości turystycznych. Zagadnienie uprzystępnienia Polski 
jak najszerszym  rzeszom  turystów  krajowych i zagranicznych przesta­
ło ju ż  być sprawą, interesującą tylko nieliczną grupę entuzjastów piękna 

własnego kraju. O tw orzenie granic Polski dla turystów  z całego św ia­
ta poprzez zapewnienie im  w ygód, do których przyw ykli w  swoich 
krajach, stało się dzisiaj poważnym  zagadnieniem gospodarczym  w skali 
państwowej.

N ie  ulega w ątpliw ości, że zagraniczni turyści zaczęli się ju ż Polską 

interesować jako terenem turystycznym , zniechęca ich tylko do p rzy­

jazdu brak dróg, stosunkowo drogie i brudne hotele oraz restauracje, 
brak literatury opisowej w  obcych językach, brak garaży, no i słabo 

jeszcze w yszkolony personel pom ocniczy, z którym  turysta styka się 
najczęściej.

Poważnym  atutem  dla rozwoju naszej turystyki jest przejawiający 
się coraz silniej zapał turystów z A m eryki i krajów zachodnio-euro­
pejskich do poznawania państw, leżących na W schodzie Europy i mało 
dotąd stosunkowo zw iedzanych. D ziś  najpopularniejsza jest turystyka 
tania, ale egzotyczna, do krajów mało znanych. N ależałoby w ięc moment 
ten jak  najszybciej i najcelowiej w ykorzystać.

O żyw ienie rozbudow y urządzeń turystycznych będzie rów no­
cześnie w pow ażnym  stopniu przyczyniać się do zm niejszenia bezro­
bocia— z pożytkiem  dla w spółczesnego i przyszłego rozwoju Polski na 
polu gospodarczym . Przybyw ający bow iem  do kraju turysta zagra­

niczny lu b zw iedzający go turysta krajowy płaci za w szelkie św iadcze­
nia, usługi i tow ary gotówką. C hociaż na p ierw szy rzu t oka trudno 
jest dokładnie ustalić  płynące z tego źródła dochody, zdołano jednakżf 
na podstawie przeprow adzonych statystyk ustalić, że dochody Francji 
z  ruchu turystycznego w ynoszą rocznie ok. 12 m ild, franków, docho­

d y W ło ch  —  3~r4 m ild , lirów , dochody Szwajcarii —  200-7-300 m iln. 
franków szw ., doch od y maleńkiej A u strii —  400 miln. szylingów , d o ­
chody Czechosłow acji —  300 m iln. koron, wreszcie dochody N ie ­

m ie c —  R M  400 m iln. L iczb y  pow yższe najlepiej potw ierdzają p otrze­
bę przystąpienia do energicznej akcji uprzystępnienia Polski cudzo­
ziem com .

M . Szachówna

P R Z E W O Z Y  N A  P . K . P . W  S IE R P N IU  1936 R . —  P rzeciętn y 
dzien n y naładuneK na P. K . P. w  sierpniu  1936 r. w  porównaniu 
z sierpniem  1935 r. kształtow ał się następująco (w wagonach 15-to­
n ow ych ):

S i e r p i e ń  
*936 1935

Z boże .......................................................  357 222
M ąka, kasze i t. p. . . . . . . . . . . . .  199 147
Ziem niaki :................................................... 44 26
Sól ....................... ........................... ...............................  86 64
C u k ier ................................ ...  , . . . . .  . 58 69

Inne artykuły aprowizacyjne ................................  168 163
Buraki cukrowe .......................................................  —  —
Zwierzęta i p t a c t w o ..................................................  137 116
M ięso i bekony .......................................................  17 15
D rzew o 1) ..................................................................... 980 885
W ęg iel2) .........................................................................  41 42 3858
Ropa i produkty naftowe ..................................... 180 196
N aw ozy sztuczne ..........................................................  215 202
M ateriały budowlane .............................................. 909 951
R udy oraz surowce dla przem ysłu fabrycznego . 323 244
Produkty przem ysłowe .........................................  903 743
N arzędzia i m aszyny r o l n i c z e ................................  8 3
Pozostałe ..................................................................... 5 7 3  550
Drobnica i ładunki pośpieszne ............................ 1 630 1 557

Razem naładunek przesyłek handlowych: 10929 10 011 

P rzew ozy:

gospodarcze ................................................................  667 940
w ojskowe ..................................................................... 198 256

Razem naładunek w  k ra ju : 1 1 794 11 207

w  t y m :

do przewozu w  k r a j u ....................... .......................  9 518 8 747
do w yw ozu przez granice lądowe i porty p o l­

skiego obszaru celnego ............................. ..... . 2 276 2 460
N aładunek w  W . M . G d a ń s k u ................................  233 143
Przyjęcie od kolei z a g r a n ic z n y c h ............................ 191 193
T ra n zy t ......................................................................... .............571 1 182

O g ó ł e m :  1 27 89 1 27 25

Jak z pow yższego zestawienia wynika, przeciętny dzienny naladu- 
neK ogółu przewozów w zrósł w  stosunKu do sierpnia ub. r. n ie z n a c z n ie ,  

bo t y k o  o 64 wagony (0-5%), a przesyłeK handlowych zw yczajn ych— -
o  918 wagonów (9’2% ). Ł ączn y  p r z e c ię tn y  dzienny naladuneK w  Kra­
ju  w zm ógł się w porównaniu z tym  samym O Kresem  1935 r. o 587 w a­
gonów (S‘2 % ), p rzy  c z y m  przew ozy w  obrocie w ewnętrznym  zw ię k ­
szy ły  się  przeciętnie dzien n ie o 771 wagonów (8-8%), a w yw óz przez 
granice lądow e i p o r ty  p o ls k ie g o  obszaru c e ln e g o  spadł p r z e c ię tn ie

o 184 wagony dziennie (7*5%). N aładunek na terenie W . M . G d ań ­
ska w zrósł w  m iesiącu s p r a w o z d a w c z y m  w  stosunku do analogicznego 
m iesiąca ub. r. o 90 wagonów (62-9%). Przyjęcie od Kolei zagranicznych 
zm niejszyło się w  stosunku do sierpnia 1935 r. przeciętnie dziennie
0 2 w agony (1 •! % ). W  tran zycie —  na skutek zm niejszenia się p rze ­
w ozów  w  ruchu w schodnio-pruskim  —  nastąpił w  porównaniu z  tym  
samym m iesiącem  1935 r., podobnie jak  i w  m iesiącach poprzednich, 
spadek, w ynoszący przeciętnie dziennie 611 wagonów (51*7%).

C o  się ty c zy  przew ozów  poszczególnych grup tow arów  —  to  w zrost 
przeciętnego dziennego naładunku w o b ;c  sierpnia 1935 r. zanotowano 
prawie że p rzy  w szystkich grupach towarów. W yn o sił on p rzy : zbożu 
135 wagonów (6o-8%), mące i kaszy 52 wagony (35 '4 % ), ziem niakach 
18 wagonów (69-2%), soli 22 wagony (34 '4% ), pozostałych artykułach 
aprow izacyjnych 5 wagonów (3*1% ), zw ierzętach i ptactw ie 21 w ago­
nów (18 -1% ), m ięsie i bekonach 2 wagony (13-3% ), drzew ie 95 w a­
gonów (10-7% ), w ęglu 284 wagony (7-4% ), nawozach sztucznych 
13 wagonów (6-4% ), rudach i surowcach dla przem ysłu fabrycznego 
79 wagonów (32-4 % ), produktach przem ysłow ych 160 wagonów 
(21-5% ), narzędziach i m aszynach rolniczych 5 wagonów (166-7% ), 
towarach, oddzieln ie  niew ym ienionych, 23 wagony (4 '2% ) i drobnicy
1 ładunkach pośpiesznych 73 wagony (4-7% ).

Przew ozy zboża, m ąki i kaszy oraz ziem niaków, wykazujące ju ż  w lipcu 
tendencję zw yżkow ą, w  m icsiącu spraw ozdawczym  w zrosły  bardzo p o­
ważnie, co wskazuje na dalszą poprawę w  rolnictw ie. T em u też p rzy ­
pisać należy nadzwyczaj duży w zrost przewozów narzędzi i m aszyn 
rolniczych. O dpow iednikiem  pom yślnie rozwijającej się produkcji 
hodowlanej b y ły  zwiększone przew ozy zw ierząt i ptactwa domowego. 
Przew ozy mięsa i b»konów kształtow ały się pod w pływ em  korzystnej 
koniunktury na rynku m ięsnym . Przew ozy w ęgla  i drzew a w zm ogły 
się dzięki w zrostow i zbytu  na rynku krajowym ; w w yw ozie bowiem  na 
rynki zagraniczne nastąpił dalszy spadek, w ynoszący dla w ęgla  p rze­
ciętnie dziennie 226 wagonów (12-4% ), a d la drzew a 13 wagonów ( 5 % ). 
Silny w zrost produkcji w ytw orów  hu tn iczych  spowodował poważne 
zw iększenie się przew ozów  ru dy i surowców dla przem ysłu fabryczne­
go. W yb itn a  tendencja zw yżkow a w  przew ozach produktów p rzem ysło­
w ych, ujawniająca się i w m iesiącu spraw ozdaw czym , św iadczy o trw a ­
łych  cechach poprawy gospodarczej kraju.

')  W  tym do wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obszaru 
celnego w sierpniu 1936 r. 248 wagonów 15-tonowych, a w sierpniu 
T935 r. —  261 wagonów 15-tonowych.

2) W  tym do wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obszaru 
celnego w sierpniu 1936  r. —  1 5 9 4  wagonów 15-tonowych, a w sierpniu
1935  r. —  1  820 wagonów 15-tonowych.
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Spadek przeciętnego dziennego naładunku w  porównaniu z  sierpniem
193S r. zanotowano p rzy : cukrze o 11 wagonów (15-9% ), ropie i p ro ­
duktach naftow ych o 16 wagonów (8-2%) i m ateriałach budowlanych
o 42 wagony (4*4%)-

Przew ozy cukru, po ponadsezonowym  w zroście  w  lip cu  b. r. (SO '8% ),  

kształtow ały się w  m iesiącu spraw ozdawczym  m niej korzystnie. P rze­
w o zy  m ateriałów  budowlanych w ykazują m ały spadek —  na skutek 
zm niejszenia się tem pa w budow nictw ie, obserwowanego w  u biegłych  
m iesiącach. Zm niejszenie się przew ozów  ropy i produktów  naftow ych 
nastąpiło w  w yniku zm niejszenia się produkcji i ogólnego zbytu tych 
produktów.

M . S.

N O W A  P O L S K O - E S T O Ń S K A  K O L E J O W O -M O R S K A  T A R Y ­
F A  T O W A R O W A .— -Zarządzeniem , ogłoszonym  w ,,D z . Tar. i Zarz. 
K olej.”  N r. 33/1936, poz. 503, wprowadzono w  życie  z ważnością 
od dn. i/X  1936 r. nową bezpośrednią polsko-estońską m ięd zy­
narodową taryfę zw iązkow ą na przew óz towarów pom iędzy stacjam i, 
położonym i na obszarze Polski oraz W . M . G dańska, oraz: 1) stacja­
m i kolei estońskich, 2) portem  T allin n  —  p rzez p orty Gdynia/Gdańsk.

N iezależnie od obow iązującej ju ż  bezpośredniej polsko-łotew sko- 
estońskiej taryfy  towarow ej na drodze w yłączn ie lądowej p rzez T u r ­
mont1), om awiana taryfa ma zastosowanie do przew ozów  pom iędzy 
Polską i Estonią drogą kom binowaną kolejowo-m orską. Z a  w prow a­
dzeniem  w  życie  tej taryfy przem aw iały następujące w zg lęd y: 1) p o ­
parcie portów polskiego obszaru celnego, 2) stw orzenie ta ry f artyku ło­
w ych, wprow adzających obniżkę kosztów  przew ozu, 3) um ożliw ienie 
bezpośredniej odpraw y przesyłek za jedn ym  dokum entem  przew ozo­
w ym , t. zn. listem  przew ozow ym  - konosam entem . T e n  trzeci m o­
m ent ma bodaj najważniejsze znaczenie w  obrocie towarow ym  pom ię­
d zy  Polską i Estonią drogą m orską, gd yż daje m ożność ogółow i za in ­
teresowanych zorientowania się w  wysokości zasadniczych kosztów 
przew ozu od stacji nadawczej do stacji przeznaczenia na drodze lądowej 
(kolejowej) i m orskiej, oraz przeprow adzenia potrzebnej kalkulacji. 
Po wtóre, p rzy  wchodzącej tu  w  rachubę taryfie  odpada troska o bez­
pośrednie interesowanie się nadawcy przesyłką zw łaszcza w  portach, 
p rzy  zdawaniu z okrętu na kolej czy  odw rotnie, gd yż czynności te w y ­
konywane są przez koleje i uczestniczące w  przew ozie tow arzystw a 
żeglugow e („Ż eglu ga  P o lsk a", S. A . w  G Jy n i i „F iń s k a  A n gfartyks 
A ctieb o ła get"  w  H .lsin kach ), bez specjalnego polecenia z  racji tylko 
istnienia bezpośredniej kom unikacji. N astępnie taryfa ta, oprócz k o ­
rzyści, jakie ma z  niej bezpośrednio przem ysłow iec lu b  kupiec polski 
czy  estoński, u nożliw ia kierowanie przewozów tranzytow ych przez 
P. K . P. Jo E jto n u  w zględnie z  E stonii, z  krajów 1 do krajów poza 
Polską położonych np. A ustria, Rum unia, C zechosłow acja 1 t . p . —  
w drodze przeekspediowania p rzez kolej w  G d yn i lu b G dańsku. Szcze­
gółow e przepisy, regulujące tę  kw estię, zam ieszczone są w  części 1 om a­
wianej taryfy.

Przechodząc do krótkiego scharakteryzowania taryfy  i zasad, na ja ­
kich  ona obow iązuje, należy zaznaczyć, że zasięg je j obow iązyw ania 
jest odm ienny od stosowanego dotychczas w  bezpośrednich lądow o- 
m orskich taryfach tow arow ych. O becna taryfa obow iązuje bowiem  
pom iędzy stacjam i polskim i i estońskim i (w iączonym i do taryfy) bez­
pośrednio, a przew óz drogą morską uważany jest za  p rzew óz tran zyto ­
w y, t. zn ., że przew óz dokonyw any jest od i do stacji a nie koń czy 
się autom atycznie w  porcie jednej ze  stron, jak  to  ma m iejsce we 
w szystkich prawie tego rodzaju taryfach. W ym ieniona w yżej taryfa 
składa się z  2 części, z  których pierw sza  zaw iera Regulam in przew ozu 
i postanowienia taryfow e, a druga —  w ykaz od ległości taryfow ych

kolei polskich i estońskich, skorow idz towarów , w łączon ych do p o ­
szczególnych taryf, oraz ta ryfy  artykułow e.

W  części I zaw arte są wspólne p rzep isy  dla p rzew ozu na kolejach 
polskich i estońskich oraz postanowienia co do przew ozu drogą morską.
0  ile  nie uproszczono albo nie uzgodniono wzajem nie przepisów  k ole­
jow ych  z przepisam i na drodze m orskiej, to  p ozostały  one w  brzm ieniu 
dotychczas obow iązującym , co n ie  spowoduje żadnych kom plikacyj, 
utrudniających orientację, lecz przez u jęcie ich  w  jedn ą taryfow ą całość 
stanowi poważne udogodnienie.

Jak zaznaczono na w stępie, przesyłkę nadaje się do przew ozu na 
stacji nadawczej (w ew nątrz kraju lub portow ej) za bezpośrednim  listem  
przewozow ym  - konosamentem ju ż  w prost do stacji odbiorczej, w łą ­
czonej do taryfy. L is t  p rzew o zow y-k on o sa m en t, podobnie jak  kon o­
sament morski składa się z  11 egzem plarzy, razem  zbroszurow anych, 
nakładu kolejowego, które nabyć można na stacjach w łaściw ych  w  ce­
nie gr 35 za kom plet. L is t  ten  w ypełnia nadawca w  ję zy k u  krajowym  
oraz w  tłum aczeniu niem ieckim , w  braku zaś takiego tłum aczenia usku­
tecznia je  kolej lu b  żegluga, na ryzyko jednak nadawcy. T re ść  listu  
przew ozow ego - konosamentu zasadniczo n ie różni się od listu  p rze­
wozow ego w  kom unikacji wewnętrznej czy  zagranicznej, zaw iera tylko 
na odw rotnej stronie (grzbiecie) postanowienia, dotyczące przew ozu 
m orzem  t. zw . „O g ó ln e  warunki przew ozu ” , n iezależn ie  od postano­
w ień, uw idocznionych w taryfie. L is t  m oże opiew ać na nazw isko pewnej 
osoby, firm y, osoby prawnej lu b  „n a  z lecen ie” .

T aryfa  zb id ow an a jest w  form ie ta ry f  artyku łow ych, które obow ią­
zują tylko dla ) jsjczególn ych  towarów , o d d zie ln ie  w  kierunku z Polski
1 do Polski. N a razie uw zględniono ty lk o  następujące to w a ry : w  kierunku 
Polska —  Estonia: 1) tow ary w szelkiego rodzaju, 2) cukier, 3) soda 
amoniakalna i krystaliczna, 4) soda kaustyczna, 5) b ie l cynkowa,
6) kam ienie do szlifow ania, 7) m asy sztuczne do szlifow ania, 8) p łyty 
i ta fle  z  g lin y, 9) cegły  i p ły ty  z  szam otu, 10) naczynia kuchenne 
i stołow e: a) fajansowe, b) porcelanowe, 11) szk ło  taflow e, 12) że la­
zo i stal i w yroby z  n ich; w  kieru nku  E ston ia  —  P olska: 1) to w a ­
ry  w sje lk iego  rodzaju, 2) nasiona lniane, 3) jaja  ptactw a dom owego,
4) masło, 5) sm oła z  łupków  bitum icznych, 6) róg sztuczn y, 7) skóry 
i skórki, 8) przędza bawełniana, 9) szm aty, 10) forn iery  i sklejki, 
11) siedzenia i poręcze do krzeseł, 12) celuloza.

N ależy p rzy  tym  zaznaczyć, że pewne tow ary w łączone zo sta ły  do 
taryfy w yłączn ie  ty lk o  ze  w zględów  tranzytow ych, gd yż nie w chodzą 
one do obrotu towarow ego pom ięd zy Polską i Estonią.

T a ryfy  artykułow e zbudowane są w  form ie ta ry f  stacyjnych, zaw ierają 
stawki taryfowe łączne, obliczone w  jednostkach taryfow ych za  100 kg 
(1 jednostka taryfow a =  z l  8-914) i za całą od ległość przew ozu, t. zn. 
od polskiej stacji nadawczej do estońskiej w zględnie odw rotnie. Stawki 
te zaw ierają: a) przew oźne za p rzew óz kolejam i p olskim i i estoń ski­
m i, b) k oszty  ewentualnego przechow ania towarów  w m agazynach 
lub na placach portow ych w  G J y n i, G dańsku lu b T a llin n ie , c) frachty 
m orskie z  portów  G Jyn ia/G dań sk do portu T allin n  lub odw rotnie, 
d) koszty przeładunku w portach G Jynia/G dańsk oraz T a llin n — o ile 
przesyłki są przewożone ze  stacyj lu b  do stacyj estońskich (m ogą być 
adresowane T allin n  loco).

N ie  pobiera się  opłat na P. K . P. i w E sto n ii za w staw ienie wagonów 
na ;ory portowe. W sze lk ie  inne op łaty  dodatkowe pobiera się na za ­
sadzie ta ry f w ew nętrznych kolei oraz przedsiębiorstw  żeglugow ych.

Istnieje ponadto nożliw ość ubezp ieczen ia  p rzesyłek  (towaru) na 
warunkach, podanych w ta ry fie .

Z . H .

ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
R Y N E K  F R A C H T O W Y . —  N a rynku L a  P laty  zafrachtow ano w  t y ­
godniu spraw ozdaw czym  pod zboże ogółem  24 statki o łącznym  ton a­
żu 173 300 t, p rzy  czym  w obec braku dostatecznego tonażu do n atych­
m iastowego załadunku płacono najwyższe dotychczas prem ie 
w  w ysokości sh  3/6-H3/9 od ton y ponad ustalone staw ki m inim alne.

Rynek północno-am srykański b y ł bardzo ograniczony, natomiast 
pewne ożyw ienie notowano na rynku kanadyjskim , skąd frachtowano 
większe ilości pszen icy do portów Europy po sh 2/3 za q r., w  w yw ozie 
zaś cukru z  K u b y  frachtow ano głów nie tonaż hiszpański po sh 14/6 
do A n g lii  i kontynentu.

Pom im o ożyw ionego z a p o tr z e b o w a n ia  t o n a ż u  n a  r y n k a c h  w s c h o d ­

n ic h ,  D alekiego W schodu  i  a u s t r a l i js K ic h  —  ilość d o k o n a n y c h  k o n ­

traktów  była niew ielka z pow odu niedostatecznej podaży tonażu, powo 
dującej zw yżkę staw ek. W  w yw o zie  soi z  portu D aln y do E u ropy pła 
cono sh 26/3 na październik  a sh  26/6 na listopad, w  w yw ozie  ryżu 
via Cape do Francji sh 28/-->28/6. Stawka na pszenicę z  K a lk u ty  do 
portów A n g lii i kontynentu w yn osiła  sh 33/9, a do Stanów Z jedn . 
sh 38/6.

W  w yw ozie pszenicy z  A ustralii ruch b ył bardzo ożyw ion y, płacono 
prem ie ponad ustalone stawki m inim alne w  w ysokości sh i/--> 1/3.

R ynki śródziem no- i czarnom orski w ykazyw ały bardzo m ocną te n ­
dencję p rzy  niedostatecznej podaży tonażu; na rynku dunajskim  doko­
nano szeregu kontraktów , p rzy  czym  z portów D unaju płacono do 
A n g lii sh  22/-, co je s t  najw yższą stawką od 1926 r., z  C onstancy 
sh 16/9-7-17/-, a do A ntw erpii/R otterdam u sh  18/6. W  portach 
czarnom orskich Z . S. R . R . ru ch  b ył bardzo słaby.

*) P . , , Polska Gospodarcza” , zesz. 31I1936, str. 904.
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P O C Z T A  I T EL EGRAF
W P Ł Y W Y  I R O Z C H O D Y  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  „ P O L S K A  
P O C Z T A , T E L E G R A F  I T E L E F O N "  W  S I E R P N I U  1936 R .
przedstawiały się, jak  następuje (w zl):

Wpływy Rozchody

D yrekcje okręgowe poczt, i telegr. . i 45o'74 347 903-37
U rzędy p o c z t o w e ....................................8 947 764‘4Ó 6 794 387'87
U rzędy telefoniczne i telegraficzne . . 4 8 1 1  9o9‘79 1 938 525 44
R a d io te le g ra f................................................ 289 946-90 88 920'37
Państw ow y Instytut Telekom un. . . 1 645^20 55 909’8i 
G łów na Składnica M ateriałów Pocz­

tow ych ...................................................... .............1 8 9 0  i i o 44‘39
G łów na Składnica M ateriałów T e le ­

technicznych ..........................................................—  10 20 7 "43
Izba K ontroli Rachunkowej Poczt

i T e le k o m u n ik a c ji .............................. .............64’ 14 47 289‘So
E m e r y t u r y ................................................  7 i 59'48  1 350  957  74
D ługi i g w a r a n c je .................................... ............... —  312 997  74
Przelew z  tytułu państwowego podatku

dochodowego i opłaty emerytalnej —  105 416 00
In w esty cje ...................................................... ...............—  1 7 8 0 3 9 8 5 7

R a z e m :  14 0 5 9 9 5 9 6 1 1 2 8 4 3 9 5 8 2 3

N adw yżka w pływ ów  nad rozchodam i z Państwowego Przedsiębior­

stwa „P olska Poczta, T ele graf i T elefon ”  w  sierpniu 1936 r. w yn o­

siła z ł  i 2 i 6 o o i ’38.

N iezależnie od tego dochody i w ydatki Zarządu, wykonywanego 

przez M inisterstwo Poczt i Telegrafów , stanowiły: z ł  i o 6 -27 w  d o­

chodach i z ł  13 4 2 8 7  78 w  wydatkach.

W p ływ y urzędów obejmują m. in. dochód z  następujących opłat 

(w zł):

Pocztowe . . . . . .  8 2 i6 9 3 4 '6 2
T e le g r a f ic z n e ......................... 8 i5  6 5 i'4 i

T e l e f o n i c z n e ........................ 3 939 002'38

D ochody radiotelegrafu składają się głównie z  opłat radiotelegra­
ficzn ych  w  kwocie z ł  5 232'38 oraz radiofonicznych w  kwocie 

z ł  277 zy6'66.

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

D E K R E T Y  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J :
Z m ian a  ustaw y  o u tw o rzen iu  P aństw ow ego B an k u  R olnego— 
dekr. z dn. 29/IX 1936 r. (,,£>z. Ust. R. P .“  N r . 77/1936, poz. 539). 

Z m ian a  ro zp o rząd zen ia  o u lgach  w sp łac ie  długów  posiadaczy  
gospodarstw  w iejsk ich  o ra z  ro ln iczy ch  p rzed s ięb io rstw  i in- 
sty tucy j w b a n k a c h  państw ow ych  — dekr. z dn. 29/IX 1936 r.
( , ,D z . Ust. R . P ."  N r . 77/1936, poz. 540).
O d stąp ien ie  n iek tó ry ch  n ie ru ch o m o śc i państw ow ych  — dekr. 
z  dn. 29/IX 1936 r. ( , ,D z . Ust. R. P .“  N r. 77/1936, poz. 541).

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M IN IS T R A :
U pow ażn ien ie  u rzędów  celnych  do p rz e p ro w a d z a n ia  docho­
d zeń  i ro z s trz y g a n ia  sp raw  k a rn y ch  skarbow ych  o raz  u sta len ie  
okręgów  ich  te ry to ria ln e j w łaściw ości — rozporz. M in istra  Skarbu 
z  dn. 19/IX 1936 r. ( , ,D z . Ust. R. P ."  N r . 77/1936, poz. 543).

O B W IE S Z C Z E N IE  M IN IS T R A :
Jedno lity  te k s t ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  R zp lite j o p rz e j­
m ow an iu  n a  w łasność P a ń s tw a  g ru n tó w  za  n iek tó re  n a leż ­
ności p ien iężn e—obw ieszcz. M  nistra R olnictw a i R if .  R oln . z  dn.
18/IX 1936 r. ( , ,D z . Ust. R . P .“  N r . 77/1936, poz. 544).

TERMINY O G Ó LN Y C H  ZEBRAŃ W  SPÓŁKACH 
AKC YJNYCH

22 p a ź d z i e r n i k a :

— „ F e r r u m “ , S. A . — o g. 11V2 w l°k- S -ki w  K ito w i-  
cach-Zaw adziu .

— „ B -c ia  B orkow scy" Zakl. E lek tro tech n ., S. A . —
o g. 18 w  lok. S-ki w  W -w ie , G rochow ska 45.

— C ukrow n ia  „ N ak lo " , S. A . — o g. 12 w  lok. S trze l­
n icy  w  N akle.

23 p a ź d z i e r n i k a :
—  Z ak ł. P rz e m . O patrunkow ego  „W ata“ , S. A.— o g. 14

w  kanc. N  )t. S. -nnickiego w  W -w ie , K ip u cyń sk a  6.
—  F a b r .  W aty  H ygroskop . ,,A lba“ , S. A . —  o g. 14 w  kanc. 

N o t. Siennickiego w  W -w ie , K ip u cyń sk a  6.

24 p a ź d z i e r n i k a :
—  „ S p ó jn ia "  H odow la N asion w Nochowie, S. A . —  o g. 17 

w  N och ow ie, pow. Śrem.
—  F a b r .  C u k ru  i R a fin . „M ich a łó w ", S. A .  —  o g. 18 

w  lok. S -ki w  W -w ie , T rębacka 15-
—  „Z ak ł. E le k tr . O k r. L w ow skiego",S. A . —  o g. 13 w  lok. 

M ig istra tu  we Lw ow ie.
—  „S ied leck i S ynd . R o ln ." , S. A. —  o g. 12 w  lok. S-ki 

w  Siedlcach, P iłsud skitgo  64.
—  C u k row n ia  „M łynów ", S. A. —  o g. 17V2 w lok. S-ki 

w  W -w ie , T ręback a  15.

26 p a ź d z i e r n i k a :
—  C u krow n ia  „ Ś ro d a " , S. A. —  o g. 17V2 w  hot. „B a za r"  

w  Poznaniu.

27 p a ź d z i e r n i k a :
—  T-wo W yr. W ełn . „M . A. W ien e r" , S. A. — o g .  16 w  lok.

S-ki w  Ł o d z i, G ;gieln iana 66.

29 p a ź d z i e r n i k a :
—  „K onsum  Spożyw ców ", S. A . w  N ow ej W si —  o g. 12 

w  lok. T n e  H  ;nckel L im . w  Tarnow skich G órach.
—  M anuf. W ełn . „K aro l B e n n ic h " , S. A. —  o g. 16 w  lok. 

S-ki w  Ł o d z i, Łąkow a 11 .

30 p a ź d z i e r n i k a :
—  „C u k ro w n ia  K o śc iań sk a" , S. A .  —  o g. 17 w  lok. S-ki

w Kościanie.

31 p a ź d z i e r n i k a :
—  C ukrow nia  i R a fin . „G osław ice" , S. A. —  o g . 18 w  lok.

S-ki w  W -w ie , T rębacka 15.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P O L S K A  P O L I T Y K A  W A L U T O W A  NI E U L E G A  Z M I A N I E

W  dn. 1 października b. r. odbyła się na Zam ku 
w  obecności Pana Prezyden ta R zeczypospolitej, Prof. 
I. M ościckiego, Pana G eneralnego Inspektora Sił 
Z b rojn ych , G en. Śm igłego R ydza, Pana Prezesa R ady 
M inistrów , G en. D r . Sław oj-Składkow skiego oraz P a­
nów  M inistrów  resortów gospodarczych konferencja

inform acyjna, która była dalszym  ciągiem  prow adzo­
n ych  uprzednio rozm ów  w śród czyn ników  kierow ni­
czych  w  Państwie.

O b ecni na tej konferencji członkow ie Rządu 
stw ierdzili, że w  zw iązku z obecną sytuacją na 
m iędzynarodow ym  rynku w alutow ym  nie ma p o d ­
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staw do zmiany dotychczasowej polityki walutowej 
Rządu. .

W  dn. 5 października b. r. odbyło się pod prze­
wodnictwem Pana Prezesa Rady M inistrów Gen. Sła- 
woj-Składkowskiego posiedzenie Rady Ministrów, na 
którym uchwalono, iż Rada M inistrów przyłącza się 
jednomyślnie do opinii, ustalonej uprzednio przez 
Panów M inistrów resortów gospodarczych, że w związku 
z obecną sytuacją na międzynarodowym rynku pie­
niężnym nie ma ani konieczności, ani podstaw do 
zmiany polskiej polityki walutowej.

P O D A T K I  I O P Ł A T Y
P O B Ó R  II RATY PO D A T K U  G R U N T O W E G O  ZA 1936 R .—
D la  u łatw ien ia drobnym  rolnikom  uregulow ania II ra ty  podatku grun ­
tow ego za rok 1936 M .n isterstw o Skarbu okólnikiem  L . D . V  10822/1/36 
za rzą d ziło  m . in ., co następuje:

a) pobór II raty podatku gruntow ego za 1936 r. p rzez sołtysów  
p rzy  w spółudziale  w ydelegow anych w  tym  celu urzędników  skarbo­
w ych  zorganizow any będzie przez u rzęd y skarbowe w dn. 1 -M 9/XII b. r., 
p rzy  czym  gd yb y  w yzn aczony okres poboru nie pozw alał ze w zględ u  na 
rozm iary okręgu na objęcie poborem  w szystk ich  rejonów, mogą u rzę ­
d y  skarbowe rozp ocząć pobór ju ż  od dn. 15/XI b .  r ., dokonując go 
w  listop ad zie  w  rejonach o w iększej zdolności p łatn iczej —  z tym  jednak 
zastrzeżeniem , że w  każdym  razie  pobór m usi być bezw zględn ie  ukoń­
czony w  dn. I9/XII;

b) w  zw iązk u  z poborem  II ra ty  podatku gruntow ego, M in . Skarbu 
przypom niało treść  okólnika L . D . V  32937/3/36, w  którym  p rze w i­
dziano, że płatn ikom  państwowego podatku gruntow ego, k tó rzy  opła­
cają go z  u lgą (dygresją), a k tó rzy  w p ła cili w  term in ie  do dn. 30/IV
1936 r. lu b  od k tórych  zainkasowano do dn. 30/V  1936 r. w zg lęd n ie  
w  term inach przedłużonego p rzez izb y  skarbowe inkasa ( , ,D z . Urz. 
M in. S k ."  N r. 10/1936, poz. 332) sum y, odpow iadające p ołow ie cało­
rocznej należności w ym ierzonego im  podatku gruntow ego, lecz  ju ż  
po potrąceniu degresji, w zględ n ie sum y w iększe  —  przyznaje się pra­
w o w płacenia do dn. 30/XI 1936 r. pozostałej należności podatku gru n ­
tow ego bez odsetek za  zw łokę. T y m  zaś p łatn ikom , k tó rzy  do w ym ie­
nionych w yżej term inów  n ie  w p łacili n ic  lu b m niej n iż p ołow ę cało­
rocznej należności w ym ierzonego im  podatku gruntow ego, lecz  ju ż  po 
potrąceniu  degresji, a k tó rzy  do dn. i/X  1936 r. w p łacili lu b  dopłacili 
do w ysokości p o łow y całorocznej należności w ym ierzonego im  podatku 
gruntow ego, lecz  ju ż  po potrąceniu  degresji — darowuje się  odsetki 
za zw ło k ę od sum  w płaconych lub dopłaconych i p rzyznaje się prawo 
w płacenia do dn. 30/XI 1936 r. pozostałej należności podatku grunto-

ego bez odsetek za  zw łokę.

U L G I W PO D A TK U  PR ZEM Y SŁO W Y M  O D  O B R O T U  DLA 
PR Z E D S IĘ B IO R S T W  PR ZEM Y SŁO W Y C H  VI, VII I V III KA­
TEG O R Y J ŚW IA D EC TW  PR ZEM Y SŁO W Y C H . —  M inisterstw o 
Skarbu na podstaw ie art. 39 ustaw y o państw ow ym  podatku p rzem ysło­
w ym  okólnikiem  z  dn. 6/X 1936 r. L . D . V  43052/4/36 obn iżyło  
z  urzędu (bez obow iązku składania in dyw idualn ych podań), p o czy­
nając od dn. l/I 1936 r., do i ’5 %  staw kę podatku przem ysłow ego 
od  obrotu , przypadającą od obrotów , w ym ien ion ych  w  art, 5 ust. 1 
p. 9 ustaw y, a osiągn iętych p rzez przedsiębiorstw a przem ysłow e, 
zaliczone —  w  m yśl taryfy, stanowiącej za łączn ik  do art. 23 pow o­
łanej ustaw y —  do kat. V I, V II  i V III  św iad ectw  p rzem ysłow ych .

K SIĘ G O W O ŚĆ  K O M ISA N TÓ W . — W  zw iązk u  z  § 54 ust. 3 ro z­
porządzenia z dn. 19/IX 1934 r. o w ykonaniu ordynacji podatkow ej, 
M .n . Skarbu po zasiągnięciu op in ii sam orządu gospodarczego okól­
nikiem  z dn. 5/X 1936 r. L .  D . V  8709/1/36 u d zie liło  następujących 
w yjaśnień w  sprawie księgow ości przedsiębiorstw  kom isowych.

W ych o d ząc  z  założenia, że prow adzona p rzez kom isantów — : 
w  m yśl obow iązującego prawa i zgodn ie ze  zw yczajam i handlow ym i —  
księgowość stanowi podstaw ę do u sta b n ia  m ajątku i w yn ików  d zia ła l­
ności handlowej kom isanta oraz do ro zliczeń  z odbiorcam i i k o m iten ­
tem  w  ram ach zaw artej z  nim  um ow y — ustala się, że księgow ość 
kom isanta w inna ujaw niać w szelk ie  dokonane p rzez niego interesy 
oraz stan w lasn jgo  i pow ierzonego mu m ajątku. W  tym  celu  w  k się­
gach kom isanta w in n y być w ykazyw ane tow ary, otrzym ane do k om i­
sowej sprzedaży, sprzedaż ty ch  tow arów  oraz w szelkie  zw iązane z  k o ­
m isem  operacje (w płaty z ty tu łu  sprzedaży, inkaso należności, dyskonto 
w ierzytelności, przelew  lu b przekaz należności i t. p.) bez w zględu

na form ę i zakres odpow iedzialności kom isanta, nie w yłączając ro z li­
czeń z  kom itentem . T ow ary , pozostałe na sk ładzie  z końcem  roku, 
w in n y być wykazane w  inw entarzu i bilansie.
: D la  kontroli towarów kom isow ych należy otw orzyć specjalny rachu­
nek składu w  księdze m agazynowej lu b składow ej, bąd ź te ż  w  k ar­
totece lu b w  księdze głów nej, prow adzony w  porządku chronologicznym  
poszczególnych operacyj oraz w edług rodzaju tow arów  i ich  ilości, 
a w  przypadku nieprow adzenia oddzielnej kon troli osobow ej kom iten­
tó w —  nadto w ed łu g  poszczególnych kom itentów . Rachunek składu 
ma być prow adzony ilościow o, m oże być p rzy  tym  p row adzony rów nież 
w  wartościach pieniężnych, p rzy  czym  w artości pieniężne należy u sta­
lać bądź sym bolicznie (np. 1 sztuka =  z ł  1), bąd ź w ed łu g  cen rze ­
czyw istych  lu b lim itow anych.

R odzaj i ilość ksiąg zależy od  uznania kom isanta z tym  jedn ak, aby 
kontrola tow arów  kom isow ych znalazła w  n ich odpow iednie u w zglę d ­
nienie.

W  inwentarzu tow ary kom isowe jakkolw iek  n ie stanowią własności 
kom isanta, jednakże zgodnie z  dotychczasow ą praktyką w in n y być 
zam ieszczane w  aktyw ach pod w łaściw ym  m ianem , w ed łu g  ilo śc i' 
a ewentualnie rów nież w ed łu g  w artości pieniężnych w yżej określonych. 
Jednocześnie w  pasyw ach należy w staw ić rów now ażnik tej p o zycji, 
jako prawo kom itenta do w ykazanego w  aktyw ach tow aru kom isow ego. 
T e  same w artości należy w ykazać w  bilansie lu b  w  dodatku do bilansu 
(poza bilansem ), p rzy  czym  ilo ści towarów  kom isow ych m ogą być 
pom inięte.

K sięgow ość kom isantów m oże obejm ować łącznie  czynności na ra ­
chunek w łasny oraz czynności kom isowe.

O drębność ksiąg wskazana jest w  przypadku prow adzenia odm ien ­
n ych co do rodzaju i charakteru interesów handlow ych, d la  których-—- 
w  m yśl ustaw y o państwowym  podatku przem ysłow ym  —  w in n y być 
nabyte odrębne św iadectw a przem ysłow e.

P I E N I Ą D Z  I K REDYT
Z A R Z Ą D Z E N I A  K O M I S J I  D E W I Z O W E J

I. Kom isja D ew izow a uchw ałą z dn. 5/X 1936 r. postanowiła co do 
składanych s p r a w o z d a ń  m iesięcznych1) p rzez banki dew izow e, 
że w  spraw ozdaniach tych  należy, począw szy od sprawozdania za 

październik b. r., p o d zie lić  pozycję  4 —  sprzedaż klientom  na zasadzie 

generalnych zezw oleń  K om isji D ew izow ej —  na 2 ru bryk i: 4a i 4b.

D o  grup y 4a należy za liczy ć  sprzedaż:
1) na zapłatę tow arów  na zasadzie okólnika N r. 5 p. I a,
2) na zapłatę kosztów  im portu  tow arów  na zasadzie okólnika N r. 5

p. I b,
3) na zapłatę kosztów  eksportu tow arów  na zasadzie  okólnika N r. 6 

p. V ,
4) na w yjazd za granicę w  granicach, ustalonych rozporządzeniem  

M in istra Skarbu z  dn. 24/VII 1936 r. § 12 p. 1-H3,
5) na w yjazd do G dańska na zasadzie okólnika N r. 27 p . 1,
6) na w yjazd do C zechosłow acji na zasadzie  okólnika N r. 29,

7) na koszty utrzym ania za granicą na zasadzie okólnika N r. 4,
8) na drobne dyspozycje na zagranicę na zasadzie  okólnika N r. 8 

p. IV.
D o grupy 4 b należy za liczyć sprzedaż na zasadzie w szystkich  innych 

generalnych zezw oleń  K om isji D ew izow ej (autonom ie dew izow e, ra­

chunki w alutow e , ,E ” , przekazy do Francji w  ramach okólnika N r. 28 

p. II 3 i t. d .).
W  ten sposób um ożliw ione b ęd zie  K om isji zorientowanie się  co do 

w ydatków  na p oszczególne pozycje  tow arow e i finansow e.

II. Równocześnie K om isja D ew izow a uchw aliła w okólniku N r. 5 
z dn. i/ V  1936 r. skreślić ustęp I w  całości, w staw iając wzam ian ustęp 
n astępujący:

„ I .  K om isja D ew izow a upoważnia od d zia ły  Banku Polskiego i banki 

dewizowe do rozpatrywania i załatwiania we w łasnym  zakresie w n io­
sków o zezw olenie na przekazyw anie za granicę środków płatniczych 
oraz zapisyw anie sum na rachunek zagraniczny w olny w  następujących 
w yp ad k ach :

a) na zapłatę zobow iązań, w ynikających z p r z y w o z u  t o w a r ó w  

z zagranicy do wysokości kw oty z l  3 000 —  za przedstaw ieniem  doku-

l ) P. okólnik Nr. 1  z  dn. 2 7 IIV  19 3 6  r ., str. 2a p. B.
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mentów i udow odnieniem  istnienia zobow iązania w  sposób, określony 
przepisam i okólnika N r. 14 z dn. 31 /VIII 1936 r.;

b) na pokrycie kosztów ekspedycji, ubezpieczenia i transportu spro 
w adzonych z  zagranicy tow arów , jak  przewozu,; przeładunku i t . p . —  
za przedstawieniem  odpow iednich dokum entów (rachunki, korespon­
dencja i t. p.) do w ysokości .zł 1 000, jeśli te k oszty  zapłacone zo sta ły  
za granicą; ponadto p rzy  w nioskach tego rodzaju, zarówno załatw ia­
nych we własnym  zakresie, jak  i przedstaw ianych do d ecyzji K om isji 
D ew izow ej, w inno być udow odnione, że pow yższe k oszty  uboczne nie 
są objęte fakturą za sprow adzony tow ar; w  w ypadku, gd y w niosek składa 
odbiorca tow aru, fakt ten p ow inien  być stw ierdzon y przez bank dew i­

zow y na podstaw ie faktury i p otw ierdzon y p rzez bank na w niosku; 

jeśli w nioskodaw ca nie jest odbiorcą to w a ru — w in ien  prócz innych 
dokum entów dołączyć pisem ne ośw iadczenie tego ostatniego, iż faktura 
nie obejm uje om awianych kosztów  ubocznych.

Z  upow ażnień, zaw artych w  p. p. a i b, mogą banki dew izow e k o ­

rzystać ty lk o  wówczas, je śli całkow ite zobow iązanie klienta nie p rze­
kracza sum y z l  3 000 —  z  ty tu łu  należności tow arow ej, a z l  1 000 —  
z ty tu łu  kosztów  ubocznych, i ty lk o  do w ysokości tych  sum  w ciągu 
jednego dnia na zlecenie tego samego k lien ta” .

III. Stosow nie do in strukcji M in istra  Skarbu z on. 8/V III-1936 r., 
p a s p o r t y  polskie, w ystaw ione przez w ładze konsularne zagranicą, 
nie dają prawa w y w o z u  ś r o d k ó w  p ł a t n i c z y c h  o rów no­

wartości z l  200 na 1 pasport. Sprzedaż zatem  zagranicznych środków 
płatniczych na podstaw ie t. zw . pasportów konsularnych jest dozwolona 
bankom dew izow ym  tylko  za każdorazowym  zezwoleniem  K cm isji D e ­

w izow ej.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W 
P R O C E N T O W Y C H

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A  
z a  o k r e s  o d  28 w r z e ś n ia  do 3 p a ź d z ie r n ik a  1936 r .

P ierw sze cztery  dni okresu spraw ozdawczego, w  których nieczynne 
było  szereg g ie łd  zagranicznych w zw iązku  z przeprow adzaną akcją d e­
waluacyjną w e Francji —  zazn aczyły  się na rynkach d e w i z o w y c h  
dużą nerwow ością. W  dn. 2/X zanotowano po raz p ie rw szy  od dn. 
26/IX ku rsy franka francuskiego; w znow ienie podawania kursów fran­
ka pozostaw ało w  zw iązku  z  przyjęciem  p rzez francuskie Izby U sta ­
wodaw cze projektu ustaw y monetarnej R ządu P. Blum a. Równocześnie 
przeprowadzona została dewaluacja franka szw ajcarskiego —  tak, że 
w  Zurychu notowania franka francuskiego nie odbiegają zb ytn io  od 
parytetu  poprzedniego. Jeśli chodzi o g ie łd ę  w arszaw ską —  to w  dn. 
2/X notowano zarówno franka francuskiego, jak  i szw ajcarskiego po 
n o w y m — zd ew alu ow an ym —  kursie, n iższym  dla obu tych  dew iz 
o o k . 29%  w stosunku do ostatnich notowań z okresu przeddew aluacyj- 
nego. W  zw iązku  z  pow ikłaniam i finansow ym i ujawniło się zw iększone 
zapotrzebowanie na dolara, powodujące jego zw yżkę na w szystkich 
giełdach  europejskich; na gie łd zie  warszaw skiej w yniosła  ona z l  o-oos/s 
na $ i .  Zn iżka ta, w  istocie  nie odbiegająca od norm alnie notowanych, 
nabiera w łaściw ego znaczenia na tle  w yjątkow o poważnego spadku 
funta szterlinga —  o z ł  0-63 na £  1. Pozostające w  zw iązk u  z funtem  
dew izy  skandynawskie również bardzo poważnie ob n iżyły  się, tracąc: 
korony szw edzkie —  z l  3-20, duńskie z l  2-50 i norw eskie z l  2-85 na 
100 koronach. W reszcie  m ocniejsza tendencja ujawniła się dla belgów 
(zysk  z l  0-05 na 100 belgach) i słabsza dla koron czechosłow ackich 
(strata z l  0-09 na 100 koronach).

D olary St. Zjedn.
..................... . telegr.

F u n ty  szterlingi . . 
Franki francuskie . 
Franki szwajcarskie .
B e l g i ..............................
M arki niem ieckie 
K oron y czech o sło w .. 
L iry  włoskie . 
F loren y holenderskie 
G u ld en y  gdańskie . 
K oron y szwedzkie . 
K orony duńskie . . 
K oron y norweskie .

Wartość 
nominalna 

(waluta)

$  1 
$  1 
£  1 
100 fr. 
100 fr. 
100 big. 
ioo  R M  
ioo  kor. 
roo lir. 
100 fl. 
io o  guld. 

— 100 kor. 
100 kor. 
100 kor.

Kurs
najwyższy

S'3 ^ l i
S'383/8

26*36

Kurs ° T tni
najniższy urj  .

w tygodni u

S 3 1 
5 ' 38V 8 

26-23

89'7S
2 12*36

89" 5 5
„312*36

i o o 'o o  IOO 'OO  

135‘95 — 1-35-1-5-  

H 7 '3 5  11 7 '°5  
i 3 2 '3 5 - i 3 i '9 5

5*3 1 Ht 
S’3 i*/« 

26-23 
24*80 

x 22*60 
89*75

212*36
21*85

100*00

135*35
H 7 '35
132*95

W  poniższym  zestawieniu podane jest kształtow anie sję obrotów 
dew izam i na giełdzie  pieniężnej w  W arszaw ie w  lipcu  i sierpniu b / r . :

L i p i e c  Sierpień
ilość na ilość na

tran- kwotę tran- kwotę
zakcyj (tys. zl) zakcyj (tys. zl)

O g ó ł  e m ................................................725 27424 689, 24061 .
w  tym :

dolary Stanów Z jed n ..................................  go 6.563 104 6439
funty s z t e r l i n g i ..........................................I42 10725 146 10 194
franki francuskie . .................................... 87 394 4  68 2422
franki szwajcarskie . .............................. 44 792 36 442
belgi . .......................................... ...... . 87 1 473 83 1 698
marki niem ieckie..........................................  1 4 1 2
korony c z e c h o s ło w a c k ie ........................ 130 1 177 127 1 346
liry włoskie . .  . . . .  . . .  —  —  —  —
floren y h o l e n d e r s k i e .............................. 76 1 237 63 1 018
guldeny g d a ń s k i e .................................... —  —  —  — :
korony szwedzkie ..............................., . 43 1 388 .35 361
korony d u ń s k i e ..........................................  13 43 15 51
korony n o r w e s k i e .................................... 10 69 6 64
inne d e w i z y ................................................. 2 9 5 24

Jak w ynika z tego zestawienia, obroty dew izam i na g ie łd z ie  w  sierpniu 
w  stosunku do lipca sp adły  o ok. 20%  p rzy  znacznie m niejszym  sk u r­
czeniu  się liczb y  zaw artych tranzakcyj, gd yż ty lk o  o ok. 5 % . W  Wyniku 
tej nierów noległości —  p rzeciętna w artość tranzakcji spadła. W  u sze­
regowaniu obrotów poszczególnym i dew izam i nie nastąpiły p ow aż­
niejsze przesunięcia; jedynie p iąte  m iejsce, zajm owane w  lip cu  p rzez 
korony szw edzkie, w  sierpniu  p rzypadło koronom  czechosłowackim . 
P ierw sze m iejsce p od w zględem  obrotów  zatrzym ały  nadal fu n ty  szter­
lin g i, którym i ob roty  w  sierpniu  stan ow iły 42-4% obrotów  ogólnych 
(w lip cu  —  3 9 *1% ). drug ie  m iejsce p rzyp ad ło  dolarom  (26-8% —  
w obec 23-9% w  lip cu), trzec ie  —  frankom  francuskim  ( io - l%  —  w obec 
14*4 % ). czw arte —  belgom  (7 -0 % — w obec 5 *4 % ). p ią te —  koronom  
czechosłow ackim  (5*6 % — w obec 4*3% ). szóste —  florenom  holen­
derskim  (4 -2 % — w obec 4*5%) i t. d.

R ynek p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  p rzy  
na ogół mocnej tendencji cechowało duże ożyw ien ie , w  szczególności 
dla pożyczek dolarow ych. W  grap ie  pożyczek p rem iow ych —  ruch 
zw yżkow y b y ł sta ły  i rozłożon y mn. w . rów nom iernie w  całym  okresie. 
O b ro ty  koncentrow ały się  głów nie w okół 3 %  Poż. Prem iow ej Inw e­
stycyjn ej, której zysk i kszta łtow ały  się następująco: sztuki I e m is ji—  
z l  0-25, —  II em isji —  z ł  i-oo, serie  I em isji —  z ł  i-oo i II em isji —  
z ł  2-00. D ru ga z  pożyczek prem iow ych —  4 % . D olarow a —  zam knę­
ła okres zyskiem  w  w ysokości z ł  2-00. W śró d  p ozostałych  p ożyczek  na 
szczególną uwagę zasługuje 6 %  Poż. D olarow a, która w  środku okresu 
w ykazyw ała zw yżkę 1 1 -punktow ą; lekkie  osłabienie, jak ie  p rzyn iósł 
kon iec okresu, zniw elow ało częściow o tę  im ponującą zw yżk ę do w yso­
kości 8-oo%  nom . D ru ga dolarów ka (7%  Stabilizacyjna) w  w yn iku  dużej 
przew agi podaży nad popytem  straciła  3-00% nom . Pożyczkam i konw er- 
syjnym i zlotow ym i interesow ano się  stosunkow o m niej; ty c z y  się to  
w  szczególności Pożyczki K olejow ej, zn iżkującej o 1-50%  nom ., gdy 
Pożyczka Konw ersyjna— p rzy  ograniczonych obrotach —  zdołała  z w y ż ­
kow ać o 1*25% nom.

U sposobien ie  na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t ­
n y c h  oceniać należy rów nież jako m ocniejsze. T u ta j jednak tranzakcje 
obejm ow ały k w oty  stosunkow o skrom niejsze. Salda tygodniow e kształ­
tow ały  się  następująco (w % % -a ch )  nom inału; ze  znakiem  plufc-^- 
zw yżka, ze znakiem  m inus —  spadek notow ań): 4 % %  L . Z . T o w . 
K red . Ziem skiego + 2 -0 0 , 4 % %  L . Z . Pozn. Ziem". K red .'— 2-25, 
4 & %  L . Z .  T o w . K red . m. W arszaw y —  r '75 , — 5 % -o w e + 0 -2 5 , 
—  5 % -ow e z  1933 r. +  0-50, 5 %  L . Z . T o w . K red . m. C zęsto ch o w y 
z 1933 r. +  i*oo oraz 5 %  L . Z . T o w . K red . m. Ł o d z i z 1933 r . - f  0-75;

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj- my- kurs w
( waluta)  wyższy niższy tygodniu 

w  zl
Papiery państwowe 

3 %  Pożyczka Prem iowa 
Inw estycyjna

I em isja sztuki z l  w  zł. 100 63*00 61*75 61*75
•» •> serie „  „  „  „  76*00 76*00 76*00

II •> sztuki ,, ,, „  64*00 62*75 ”  62*75
.» .. serie „  ,, ,, „  78*00 77'oó 78*00

4 %  * Pożyczka D olarow a $ Ł) 47*25 45*00 47*oo

w % %  n o m i n a ł u  
5 %  Pożyczka Konw ersyjna z!  52*00 50*00 5^25

-52*00

l)  $  5  =  z ł  44 '5 7 - » ć
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5 %  Pożyczka Konw ers. K o l. z ł • 5o"oo P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E
6 % „  D olarow a $ 73'50 67-50 70"00 N A  G I E Ł D A C H Z A G R A N I C Z N Y C H 1)
7 % „  Stabilizacyjna1) $2) 5o'oo 4 5 'oo 

-5i"oo8) -46-008) -
49-00 

49 "oo8) (maksimum— m inim um — ultim o; w  nawiasach— obroty)

Listy zastawne
14 — 19/1 X 2 I+ 2 6 / IX 2 8 / IX + 3 IX

N e w  - Y  0 r k
i obłigacje banków 6 %  dolarow a

7 % L . Z .  Państw. Banku Roln. z ł  w zł. 1927 83‘25 8325 83-25 1920 647/8— 6o8/4 6 1— 57V8— 57Vs 57— 50V4— 54V 2
8% „  „  z ł  w zł. 1927 9400 94 00 94-00

8% ^ D illon
— 6o3/4 (9 000) (15 000) (36 000)

7 % „  Banku G osp . K raj. z ł  w zł. 1927 83 25 8325 8325
66— 6 1V2— 6 1V 2 6 i8/4— 56‘ /e— 563/<8% ,, ,, >• z ł  w zł. 1924 9400 9400 94'oo 1925 59— 49— 56r/8

7 % O b i. K om . B . G osp . K raj. z ł  w zł. 1927 8 3 2 5 83-25 83-25 (52 000) (49 000) (143 000)
8 % » .. » >> z ł  w zł. 1924 94-00 94'00 94'00 7 %  stabilizac.

88I/4— 8s— 86i/<5 % O b i. B ud. B . G osp . K raj. z ł  w zł. 1927 — — — 1927 8 6 * / ,- 7 8 - 7 8 75— 65— 6754
51 2%  L . Z . Banku ,, ,, z ł  w zł. 1924 8 r o o 8 r o o 8i"oo (50 000) (96 000) (26000)
S1/a% „  .. .. z ł  w zł. 1927 8 r o o 8i"oo 8i"oo 7 %  W arszaw y

52V4— 46— 46V 2S M  O b i. K om . B . G osp . K raj. z ł  w zł. 1924 8 r o o 8 r o o 8i"oo 1928 537/»— 5 ^/2— 52 49 y2— 4574— 4874
S7 a% i, 11 1# 11 11 z ł  w zł. 1927 8 r o o 8 r o o 8 r o o

7%  Śląska
(48 000) (41 000) (41 000)

558/4— S1V2—  52Listy zastawne i obligacje 1928 521/2— 46r/8— 467/8 5074— 45— 49
towarzystw kredytowych

L o n d y n  
7 %  stabilizac.

(40 000) (17000) (106 000)

4 5 4 %  Ł  Z . T o w . K red. Ziem skiego . z ł 46’ 75 44 ' 75 46-00
-46-75

71-72— 69-97 70-78— 69-2841/, % „  „  Pozn. Ziem . K redyt. . ,. zł • • 39‘oo 1927 7 1 7 3 — 70-23

4 */2% i, „  T o w . K red. m . W arszaw y z ł 5o"oo
Z u r y c h  
7 %  stabilizac.

— 7 0 9 7 — 69-78 — 70-48

5 % ,, „  T o w . K red . m. W arszaw y z ł 54-00 53 '25 53'75
-5 4 'oo

5 % ,, „  T o w . K red . m . W arszaw y 1927 —

z 1933 r - .....................................z ł

L . Z . T o w . K red. m. C zęstocho­
w y  z  1933 r ...................................z ł

L . Z . T o w . K red . m. Ł o dzi
z  1933 r ............................  . . z ł

L . Z . T o w . K red. m. Piotrkowa
z 1933 r ........................................ z ł

L . Z . T o w . Kred. m. R adom ia 
z  1933 r . .................................... z ł

Obłigacje miast 
V I  6°/„ Poż. Konwers. m. W arszaw y zł  
V III  i IX  6%  „  „  „  „  z ł

5 %

5%

S %

5%

54'So S3 '25 S3 '75  
-5 4  So

45 '50

4 7 ' 7S

44 'oo

40'00 38-50 4o 'oo

56'So
5 5'00 5 i ' 7S S i '75

P a r y ż
7 %  stabilizac. 

1927

M e d i o l a n  
7 %  wioska 

1924

4 6 '73— 4 4 ’77  S0 '54— 5o '4 6  giełda nieczynna

86"68— 83'78 
— 86'28 (700)

86-25—  86-25 
— 86-25 (150)

Poniżej zestawione są obroty na giełdzie  warszawskiej w  zakresie 
papierów procentow ych państw ow ych i pryw atnych w  lipcu 
i sierpniu  b. r.:

Lipiec Sierpień
ilość na ilość na
tran­ kwotę tran­ kwotę

zakcyj (tys. zl) zakcyj (tys. zl)

P a p i e r y  p a ń s t w o w e . . . • 1 375 5 576 1 123 2 395

w  tym :
pożyczki p ań stw ow e.............................. 1 131
listy zastawne i obligacje banków

4  795 905 1 845

państwowych . . . . . .  244 781 218 550

P a p i e r y  p r y w a t n e  . . . . 756 

w  tym :

listy  zastawne T o w . K red . Przem .

1 557 446 1 043

Polskiego . . . . . . . . 11 43 11 80
listy  zastawne tow. kred. ziem skich 262 474 169 338
listy zastawne tow. kred. m iejskich 431 968 243 592
obłigacje m iast . . . . . . . 52 72 23 33
różne .............................. — — ---

O gółem : 2 131 7 1 3 3 1 569 3 438

J łk  w id ać z  pDwyższego zestaw ienia, w  sierpniu  w  stosunku do lipca 
w  zakresie obrotów  papieram i państw ow ym i i pryw atnym i nastąpił 
bardzo pow ażny spadek, gd yż o ok. 52% ; poniew aż jedn ocześn ie  liczba  
tranzakcyj spadła zn aczn ie słab iej, gd yż o ok. 2 7 %  — p rzeto  przeciętna 
w artość tranzakcji zm alała. Jeżeli chodzi o u d zia ł obrotów  papieram i 
państw ow ym i w  ogólnych obrotach —  to  spadł on z  78 %  w  lip cu  do 
6 1 %  w  sierp n iu , gd y  liczb a  tranzakcyj w zrosła  jedn ocześn ie  z 66%  do 
74% -

1)  Z  wyłączeniem transzy francuskiej.
a) $ 1  —  5 1 8  fr . szwajc. —  H fl. 24884.
B)  Dotyczy drobnych odcinków.

Z B A N K U  P O L S K I E G O
B A N K  P O L S K I  W E  W R Z E Ś N I U  1936  R .  —  O  b r o t y  w  a 1 u t o-
w  e zw yczajne Banku Polskiego w e w rześn iu  b. r. kszta łtow ały  się bar­
dzo k orzystnie, dając dość znaczną nadw yżkę skupu w alu t i dew iz 
nad ich  sprzedażą p rzez Bank. Podobny korzystn y  w yn ik  w ykazyw ał 
i sierpień, ale w  sierpniu  ro zm iary  obrotów  b y ły  o przeszło  54 mniejsze 
n iż we w rześn iu . W  porównaniu z  w rześniem  ub. r. w rzesień  tegoroczny 
w ykazuje o lbrzym ią  popraw ę, gd yż w  ub. r. p rzy  znacznie wzm ożonej 
sprzedaży (głów nie na cele tezauryzacyjne) skup b y ł blisko  2-krotnie 
m n iejszy  n iż  w  b. r.

W  zw iązku  z  korzystnym  kształtow aniem  się bilansu dewizow ego 
nastąpił w e w rześniu  rów nież w zrost r e z e r w  w a l u t o w y c h  
Banku, m ianow icie o z ł  1-9 m iln . do z ł  16-5 m iln . W  ub. r. na u ltim o 
w rześnia poziom  rezerw  w alutow ych  b ył coprawda w yższy , bo w yn osił 
z ł  27-1 m iln ., ale to  d latego, że ogrom ny w ów czas d e ficy t w alutow y 
pokrywano sprzedażą zło ta , w zm acniając z tego źródła rezerw y w alu­
tow e. W  b. r . — w prost p rzeciw n ie  —  n ie u szczu p lo n o, lecz  zasilono 
naw et z a p a s  z ł o t a ,  k tó ry  w zrósł w  ciągu w rześnia z  z ł  366-6 m iln. 
do z ł  372-8 m iln ., p rzy  czym  w  tym  w zroście  z ł  6-2 m iln . drobny skup, 
dokonywany stale p rzez o d d zia ły  B anku, stanowił ty lk o  nieznaczną część. 
Stan zapasu z ło ta  na u ltim o w rześnia b. r. b y ł jednak jeszcze  o z ł  93-7 
m iln . n iższy  n iż  na u ltim o w rześnia ub. r., a to  d latego, że w  m ięd zy­
czasie, m ianow icie w  końcu ub. r. i w  początkach b. r ., dokonano jeszcze 
znacznych sprzedaży złota. W  każdym  razie, pod kreślić  należy, że 
od  końca kw ietn ia b. r. p rzez 5 m iesięcy działania reglam entacji d ew i­
zow ej zapas z ło ta  ob n iżył się ty lk o  o  niespełna z ł  8 m iln ., a rezerw y 
w alutow e w zro sły  o p rzeszło  z ł  1 m iln .

W  stosunku do sum y obiegu b iletów  bankow ych i części natychmiast 
płatn ych zobow iązań, podlegającej pokryciu  (przew yżka ich  ponad 
z ł  100 m iln ., uznane p rzez statut za pewne niezm ienne m inim um  ty ch  
zobow iązań) zapas zło ta  stanow ił na u ltim o w rześnia 32-29% , czyli 
n ieco m niej n iż na u ltim o II dekady, m niej także n iż  na u lti­
mo sierpnia, no i pow ażnie m niej n iż  na u ltim o w rześnia ub. r. T e  
zm iany w p o k r y c i u  z ł o t e m  obiegu i zobow iązań  ilu stru je  liczb o ­
w o następujące zestaw ien ie:

%
31 a t u  1936 . . . 32-96
10 /ix  „  . . . 32-78
20/IX „  . . . 33-i2
30/IX „  . . . 3 2 2 9
30/IX 1935 . . . 44-91

*) Kursy —  w % % -a ch  nominału, obroty —  w jednostkach walutowych 
danego kraju (w Mediolanie —  w tysiącach).
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Spadek procentu pokrycia w  ciągu w rześn ia  —  m im o że sum a p o ­
krycia, t. j.  zapas zło ta , stale, i t o  pow ażnie, ro s ła — tłu m aczy się je d n o - 
czesnym  zw iększeniem  się podlegającej pokryciu  sum y obiegu i zo bo­
wiązań (a w łaściw ie ich  części po odjęciu  z ł  io o  m iln .), która to suma 
zw yżkow ała z z ł  i 201-6 m iln. na u ltim o sierpnia do z ł  i 243-9 m iln. 
na u ltim o w rześnia (w zględnie z z ł  1 io i-6  m iln. do z ł  1 I 43 '9  m iln .). 
Z w iększeniu  u leg ły  oba składniki tej sum y, a w ięc zarówno obieg b i­
letów  bankowych —  z  z ł  1 030-8 m iln. do z ł  1 047-8 m iln ., jak  i na­
tychm iast płatne zobow iązania —  z z ł  170-9 m iln. do z ł  196-1 m iln .

W  zakresie z o b o w i ą z a ń  na zw yżkę o d is ia ła ł częściow o w zrost 
salda pozycji „ró żn e  rachunki”  (z z ł  23-5 m iln . do z ł  35-9 m iln .), 
a w  nieco w iększej m ierze do p ływ  lokat żyrow ych  do Banku, których 
suma podniosła się z z ł  147-3 m iln. do z ł  160-2 m iln.

D op ływ  l o k a t  ż y r o w y c h  i ) t y c j y ł  ty lk o  rachunków pryw at­
nych, o jio s a s  gd y lokaty na raohinkach państw ow ych u trzym ały  s i f  
na n iezm ienionym  poziom ie, z r e s z t ą — od d łuższego ju ż  czasu —  
bardzo niskim . L o k aty  na rachunkach pryw atnych w zro sły  w  ciągu 
w rześnia o ok. 9 % , osiągając poziom  blisko o Vb w yższy  n iż przed ro ­
kiem , t. j. na u ltim o w rześnia ub. r. W  liczbach  absolutnych zm iany 
w  stanie lokat żyrow ych przedstaw ia poniższe zestaw ienie (w m iln. zł):

L o k a  t y ż  y  r 0 w e:
kas pań­
stwowych

pozostałe

i '4 145*9
1*2 1 7 7 6
i *5 158-7
4*6 i 33 'o

31/V III 1936 
20/IX
30/IX „
30/X 1935

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  w zrósł na u ltim o w rześnia 
aż o z ł  56-8 m iln. N ie w ie le  m n iejszy b y ł w zrost obiegu n au ltim o sierpnia 
(z ł  54-2 m iln .), natom iast ju ż  słabszy n ieco b y ł w zrost obiegu  na u lt i­
mo w rześnia ub. r. (z ł  49-2 m iln .). W  b. r. rekordow ym i m iesiącam i 
pod w zględem  zw yżk i ob iegu  na u ltim o b y ły : lu ty  (z ł 59-6 m iln .), 
kw iecień  ( z ł  67-9 m iln .) i maj (z ł  60-4 m iln .). P oziom  też, osiągn ięty  
w  końcu m aja, b y ł n ajw yższy w  b. r.; z kolei zaś drug ie  m iejsce pod 
w zględem  w ysokości zajm uje stan obiegu na u ltim o w rześn ia, który 
w ykazuje w zrost o jak ieś 1 % %  w stosunku do stanu przed m iesiącem  
i  o blisko  7 %  w  stosunku do stanu p rzed  rokiem , jak  to  w id zim y  
z następującego zestaw ienia (w m iln. zł):

3 i/V  1936 . . 1 o 6 r i
31/VIII ,, . . 1030-8
20/IX „  . . 9 9 1' 0 ,
30/IX ,, . . 1 047'8
30/IX 1935 • • 980-5

Z v / c \ x  o b ie g i na u ltim a w rześn ia  o z ł  56-8 m iln . znajduje tylko 
częściow o od p ow ied n ik  w  od p ływ ie  lokat żyrow ych, natom iast w iąże 
się silniej z w zrostem  działalności kredytow ej Banku oraz z dopływ em  
złota  i d ew iz. Jeśli chodzi o k r e d y t y ,  to  —  b iorąc w  liczb ach  a b so­
lu tn ych — n ajsiln ie j, bo o z ł  2 1 -2 m iln ., w z r ó s ł  p ortfel w ekslow y (w sierp ­
n iu  o z ł  23-1 m iln .); p ożyczk i zastaw ow e, które p rzez  p ierw sze  2 d ek a­
d y  zn iżk ow ały, pod n iosły  się o z ł  9*1 m iln ., i analogicznie p ortfel sk u ­
p ion ych  p rzez Bank b iletó w  skarbow ych —  po dość znacznym  sk u r­
czen iu  się  w  p ierw szych  2 dekadach —  w zrósł o z ł  4-0 m iln.

W  okresie całego w rześnia w id zim y  n ieznaczny, bo o ok. 3 % , w zrost 
portfelu  w ekslow ego, a jedn ocześn ie  spadek portfelu  biletów  skarbo­
w ych  i p ożyczek  zastaw ow ych, jak  to  w ykazuje następujące zestaw ienie 
(w  m iln . zł):

ID *

K red yty  dyskontowe 
Pożyczki zastawowe 
B ilety  skarbowe . .

W zrost (-{-) 

lub spadek (— ) 

. + 18 -9  
• —  3 '9  

. —  4 '2

W  okresie rocznym , t. j .  p rzez IV  kw artał 1935 r. i p ierw sze  3 kw arta­
ły  b . r., sku rczył się bardzo n ieznacznie p ortfel w ekslow y, natom iast 
w zrósł pow ażnie p ortfel biletów  skarbow ych, a szczególnie silnie suma 
pożyczek zastaw ow ych. R óżnice w  stanie kredytów  w  okresie rocznym  
przedstaw ia liczbow o następujące zestaw ienie (w m iln. z ł ) :

W zrost ( + )  
lub spadek (— )

K red yty  dyskontowe . . . . —  3'2
Pożyczki zastaw ow e........................ + 4 5 '6
B ilety s k a r b o w e ..............................+ 1 2 '6

Jeśli chodzi o inne form y o p e r a c y j  c z y n n y c h  Banku, to 
w  ciągu w rześnia siln y  w zrost w ykazał zapas sku pion ych  p rzez Bank 
na w łasność m onet srebrnych i bilonu (o z ł  8-9 m iln ., t. j.  blisko o p o ło ­
w ę), ale w łaściw ie b y ł to  ty lk o  pow rót do stanu z  końca lip ca  po w y ­
jątkow o silnym  spadku w  sierp n iu . P o rtfjl  sku pion ych  p rzez Bank 
papierów  kredytów  długoterm inow ego (gdzie gros stanow ią obligacje 
Banku A kceptacyjnego) w zrósł w  ciągu w rześnia o z ł  9-3 m iln. W reszcie  
d łu g  Skarbu Państw a (kredyt bezprocentow y) pozostał w  dalszym  
ciągu niezm ieniony.

Zm ian y w  b a n k o w y m  p o k r y c i u  obiegu w  ciągu w rześnia 
p rzedstaw ia p on iższe zestaw ienie (w ty s . z ł ) :

W alu ty  i d e w i z y ..............................
W eksle k r a jo w e ....................................
B ilety  skarbowe • ..............................
Polskie m onety srebrne i bilon 
Pożyczki zabezpieczone zastawami
Papiery proc. w ł a s n e .......................
D łu g  Skarbu Państwa . . . .

31IV III 20/IX 30/ IX

14633 16 496 16 493
642 978 640 611 661 853

51 077 42 834 46879
18 737 40 114 gi.668

123 882 I 10 602 119 757
I 2 4 3 7 I 133 450 133641

90 000 90 000 90 000

R a z e m :  10 6 5 6 78  1 074 147 10 9 6 2 9 1

M on ety  srebrne . . . .  
B ilon  n ik low y i brązow y

3 1IV III

333 '6
8s'6

30/IX
332-8

R a z e m : 419-2 4208

O b i e g  m o n e t  s r e b r n y c h  i b i l o n u  w zrósł w  ciągu 
w rześnia za led w ie  o z ł  1-6 m iln ., cz y li o n iespełna % % , a w ięc  słabiej 
n iż  ob ieg  biletów , em itow anych p rzez Bank P olski, który podniósł 
się o ok. i 1/2% - Zm ian y w  stanie i stru ktu rze obiegu bilonow ego i lu ­
struje następujące zestaw ienie (w m iln . zł):

W  okresie rocznym  ob ieg b ilon ow y w zrósł o z ł  14-9 m iln ., t. j. o ok.

3 % % -
C a łk o w ity  o b i e g  p i e n i ę ż n y ,  t. j .  ob ieg  b iletów  Banku P o l­

skiego łączn ie z obiegiem  m onet srebrn ych i b ilon u, em itow anych 
p rzez Skarb Państw a —  stanow ił na u ltim o w rześnia b. r. z ł  1 468-6 
m iln ., a w ięc w zrósł w  ciągu  w rześn ia  o z ł  18-6 m iln ., a w  ciągu  roku —  
od  końca w rześn ia ub. r. p oczyn ając —  o z ł  82-2 m iln ., t. j .  o ok. 6 %

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
H A N D E L  Ś W I A T O W Y  W R O K U  1 9 3 5

B iuro Studiów  Ekonom icznych p rzy  L id z e  N arodów  charakteryzuje 
rozw ój handlu św iatow ego w  u biegłym  roku m niej w ięcej w  sposób 
następujący.

Po raz p ierw szy  od 1929 r. ob ro ty  w  handlu św iatow ym  w  1935 r. 
w ykazały pew ien w zrost, jak  to  w id zim y  z następującego zestawienia 
(w m iln . $ ):

1929 1930 19 3 1  I 93 2 J 933  x 934  I 9351) 
Im port . 35  595 290 74 20795 139 69  1 2 4 5 7  1 1 9 83  12093 
Eksport . 330 2 7 26481 18909 12888 1 1 7 1 8  1 1 305 1 1 457

R azem : 68622 55 555 39 704  26857 2 4 175  23288 23550

!) Dane za  I V  kulartał bez uwzględnienia Włoch.

Spadek obrotów  w  okresie 1929 — 1935 b ył przede w szystk im  wyni 
kiem  spadku cen. Szacunkowo obliczon y w skaźnik cen w  1935 r. w ska­
zu je, że b y ł on nieco n iższy  od w skaźnika w  1934 r. Jednak spadek 
cen w ydaje się  obecnie zaham owany. Zależność spadku obrotów  od 
spadku cen ilustruje następujące zestaw ienie w skaźników :

1929 1930 19 3 1  1932 19 3 3  1934 1935  

C e n y  w  zło cie  . . . 100 87 67-5 52-5 46-5 43 42 
O b ro ty  (wagowo) . . 100 93 85-5 74-5 75 '5  78 5 82

Spadek cen b y ł w  poszczególn ych  latach kryzysu  św iatow ego różny 
d la  różnych grup towarów . W  fazie  początkow ej siln ie jszy  b y ł spadek 
c e n  artykułów  spożyw czych i surow ców , potem  —  począw szy od 1932 r., 
siln ie jszy  spadek zazn aczył się d la  cen artykułów  przem ysłow ych
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W artościow o u dzia ł tych  grup w  ogólnych obrotach m iędzynarodow ych 
przedstaw ia! się następująco (w % -ach  ogólnych obrotów ):

1929 1932 19 3 3  1934 1935

A rty k u ły  spożyw cze . . 2$'o 3o'o 27'S  25'5 25 0
S u r o w c e .................................... 35-5 32’ 5 35-5 3 6 5  3 7 'S
A rty k u ły  przem ysłow e . . 3 9 5  37 5 37 'o  38^0 3 7 ’5

N a spadek u działu  artykułów  spożyw czych —  po początkow ym  
w zroście do 1932 r. —  zapewne w yw arł w p ływ  daleko id ący  p ro­
tekcjonizm  w ielu  państw . W zro st u działu  surow ców  od był się w  p o ­
równaniu z  1929 r. na koszt artykułów  p rzem ysłow ych. Jest to  ważne 
ze w zględu z  jednej strony na zn aczn iejszy  spadek cen ty ch  artykułów , 
z drugiej zaś strony — ze w zględu na to , iż  podkreśla jeszcze  bardziej 
w p ływ  autarkii na obroty m iędzynarodow e. Jest bow iem  rzeczą jasną, 
że autarkizacja poszczególnych gospodarstw  społecznych przede 
w szystkim  odbija  się na artykułach spożyw czych  i przem ysłow ych, 
uniezależnienie się  zaś od p rzyw ozu  surow ców  postępuje z  natury rze ­
czy  stosunkow o w olniej.

Ruch cen i obroty ilościow e przedstaw ia dla rozpatryw anych grup 
poniższe zestaw ienie (1929 r. =  100):

W s k a ź n i k i  c e n :  W skaźniki obrotów: 
1932 1933 1934 1935 1932 1933 1934 1935

A rty k u ły  spożyw cze 52 4 5 '5  41 ’o 40 90'S 82'5 84'S 86'o 
Surowce . . . .  44 40-5 39-0 39 82'o 87-5 89-5 93-5 
A rty k u ły  przem ysł. . 64 55-5 49-5 48 58*0 59's 65^5 68'5 

R a z e m :  52-5 46-5 43-0 42 7 4 5  7 5 5  78 5 82'o
W  1935 r. najm niejszy w zrost obrotów  w ykazała grupa artykułów  

spożyw czych. W zro st ten  jest przede w szystkim  spowodowany przez 
znaczne zakupy Stanów Zjedn. Rów nież Stany Zjednoczone p rzy c zy ­
n iły  się w  znacznej m ierze do w zrostu  obrotów  surowców, przyw óz 
j?owiem do Stanów w zrósł w  ub. r. o 2 1%  (wagowo).

D o 5% -ow ego w zrostu  w 1935 r. obrotu artykułam i przem ysłow ym i 
p rzyczyn iły  się w szystkie  w iększe państwa przem ysłow e z wyjątkiem  
Francji.

H andel w g części świata w  ostatnich latach przedstaw iał się nastę­
pująco (w m iln. $ ):

I m p o r t E  k s p o r t R a z  e m

1934 1935 *934 1935 1929 1933 1934 1935
Europa (wraz z Z . S. R. R .) 7 194 6 914 5 629 5 477 25 990 13 502 12 823 12391
A m eryk a  P ó ln .......................... 1 299 1 S49 1 732 1 845 12 104 3 144 3 ° 3 i 3 394
A m eryka Połudn. . . . 742 803 1 085 1 118 5 874 1 837 1 827 1 921
A f r y k a .................................... 760 768 737 830 3 182 1 621 1 497 1 598
A z ja  bez Z . S. R. R. 1 699 1 737 1 755 1 792 96 1 7 3 421 3 454 3 529
O c e a n i a .................................... 289 322 367 395 1 855 689 656 717

R a z e m : i i  983 12 093 u  3°5 i i  457 68 622 24 224 23 288 23 550

W  porównaniu z 1934 r. obroty Europy zm alały w  ub. r. o ok. 2 % , 
p rzy  czym  znacznie silniej zm alał im port od eksportu. Pozostałe zaś 
części św iata wykazują w zrost obrotów . N ajw iększy, bo 1 2 % -owy, 
w zrost wykazała A m eryka Północna, p rzy  czym  po stronie im portu 
w zrost w yn osił nawet 20% .

W  porównaniu z 1929 r. u dzia ł procentow y Europy, A m eryki Pół­
nocnej i Południow ej zm n iejszył się, natom iast zw ięk szy ł się dla p ozo­
stałych części świata, i w 1935 r. różnice te  jeszcze  się pogłęb iły.

W  porównaniu z 1929 r. im port Europy spadł w okresie 1932-^1935
o 2 ’4 %  ilościow o, gdy tym czasem  im port pozostałych  części świata 
w zrósł o 2 7 % . E ksport zaś Europy zm alał w  tym że czasie ilościow o
o 4'7%> podczas gd y eksport pozostałych  części św iata w zrósł o 15-6% .

P odań; liczb y  wskazują, ż ;  w zrost obrotów  m iędzynarodow ych nie 
d o tyczy ł E uropy, a głów nym  czynnikiem  tego w zrostu  b y ły  duże za­
kupy surowców i artykułów  spożyw czych przez Stany Zjedn.

O b roty  niektórym i podstawowym i artykułam i przedstawiały się 
w ostatnich łatach m stępująco (w y w ó z— w  m iln. $ z ł.):

1932 1934 1935
A r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  . . 1 514 1 149 1 078

P s z e n i c a .......................................... 341 236 246
K u k u r y d z a .................................... 125 86 83
C u k i e r .......................................... 346 257 217
M a s ł o ................................................ 181 125 136
S e r ....................................................... 77 52 47
M ięso mrożone ........................ 91 78 89
K a w a ................................................ 243 198 150
H e r b a t a .......................................... 110 117 110

S u r o w c e ......................................... 1 477 1 520 1 541
Bawełna surowa . . . . . 497 444 468
L e n ................................................ 214 272 264
K a u c z u k ........................................... 145 138 114
W ę g i e l .......................................... 255 211 211
O leje  m ineralne (nierafinowane) 137 142 151
B enzyna .......................................... 194 126 127
M i e d ź .......................................... 84 118 134
C y n a ............................................... 27 40 47
R u d y  c y n y .................................... 24 29 25

O gółem  art. spożyw cze i surowce 2 991 2 669 2 619

W  p rzeciw ieństw ie w ięc do artykułów  spożyw czych obroty surow ­
cami w ykazały w  1935 r.p ew ien  w zrost. Prawdopodobnie zm niejszenie 
zapasów św iatow ych i w zrost cen spow odow ały lekkie rozluźnienie 
ograniczeń, którym  podlega produkcja i eksport w ielu  z w yszczegól­
n ionych artykułów . G łów nie odnosi się to  do cukru, bawełny, kauczu­
ku i cyny. Reglam entacja rynku drzew nego w Europie stanowi bodaj 
jedyn y w ypadek sprzeczn y z ogólną tendencją.

M ile  zb iory  p s z e n i c y  w A rgen tyn ie, Stanach Zjedn. i A ustralii 
spow odow ały w zrost cen w 1935 r. Stany Zjedn. im portowały, znaczne

ilości pszenicy. Eksport krajów europejskich w zrósł w ydatnie, szczegól­
nie zw iększył się w yw óz Z . S. R. R.

Rynek c u k r u  stał w  roku ubiegłym  pod znakiem  wzm agających 
się tendencyj autarkicznych, co się ujawniło m. in. we wzroście udziału 
produkcji z  buraka cukrowego w  ogólnej produkcji św iatow ej. C eny 
różniły się znacznie dla różnych rynków : kształtow ały się niekorzystnie 
dla eksporterów europejskich, natom iast w zrosły  dla Indyj H olender­
skich. W  sierpniu  1935 r. przestało obow iązyw ać porozum ienie, kontyn­
gentujące eksport, zawarte p rzez 10 krajów  w  1931 r ., a podważone 
przez w zrost p rodu kcji outsiderów .

W  eksporcie m i ę s a  m rożonego nastąpiły w ciągu ostatnich lat 
poważne przesunięcia; zm niejszał się stale eksport A rgen tyn y, przy 
równoczesnym  w zroście eksportu A u stra lii i N ow ej Z eland ii. Stany 
Zjedn. pow iększyły  dw ukrotnie swoje zakupy w  B razylii. C en y  w  1935 1-. 
b y ły  znacznie w yższe n iż  w  1934 r.

Podobnie i w eksporcie m a s ł a  nastąpiły pewne przesunięcia dzięki 
polityce zm niejszania p rzyw ozu  p rzez W . Brytanię, co w  konsekwencj 
spowodow ało spadek w yw ozu  duńskiego i w zrost w yw ozu A ustralii 
“i N owej Zelandii. C eny m iały  lekką tendencję zw yżkow ą.

O b roty  k a w ą  b y ły  ilościow o n ieco w iększe n iż  w 1929 r., natom iast 
nawet w porównaniu z 1934 r. w artościow o zazn aczył się pow ażny spa­
dek skutkiem  silnego spadku cen, spowodowanego obfitem i zbioram i 
w B razylii.

Eksport h e r b a t y  w 1935 r. nieco zm n iejszy! się w  porównaniu 
z 1934 r .,p r z y  czym  jednak zapasy również się zm n iejszyły , ceny zaś 
w zrosły.

Jeżeli chodzi o surow ce, to  pewna poprawa zaznaczyła  się na rynku 
b a w e ł n i a n y m ,  p rzy  czym  w  dalszym  ciągu w zm ocniło  się sta­
nowisko „n o w y ch ”  producentów (Am eryka Południowa). N a  ogól 
ceny w  1935 r. b yły  lepsze n iż  w  1934 r., jedynie w Stanach Zjedn. 
w ystąpiła pewna depresja w  zw iązku ze zm niejszeniem  pom ocy rządo­
wej d la producentów.

C en y 1 n u b yły  m im o tendencji zw yżkow ej znacznie n iższe w 1935 r. 
n iż  w  1934 r. T a  tendencja zw yżkow a spowodowała jednak znaczne 
zakupy ze  strony w ielk ich  krajów im porterskich (W . B rytania, Francja, 
Japonia), ilościow o w zrosły  w ięc obroty o ok. 25% .

Konsum cja k a u c z u k u  po raz p ierw szy  od 1928 r. przew yższyła 
globalną sum ę eksportu. F akt p ow yższy m e ty le  jest jednak wynikiem  
w zrostu konsum cji, ile  ograniczeń eksportu, w prow adzonych przez 
niektóre kraje azjatyckie.

Eksport w ę g l a  w ykazał ilościow o lekki w zrost, pochodzący ze 
zw iększenia w yw ozu  z głów nych krajów eksporterskich, p rzy  czym  
najsilniej w zrósł eksport n iem iecki, k tóry osiągnął nawet poziom  
z 1929 r.

Dane, dotyczące o l e j ó w  m i n e r a l n y c h ,  wykazują znaczny 
w zrost produKcji w  1935 r., a także silną zw yżk ę  eksportu  Stanów 
Zjednoczonych. Z  liczb , dotyczących przyw ozu głów nych krajów 
im porterskich, t . j . W . B rytan ii,F ran cji, W ło ch  i H olandii, należy w nio-
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skować o silnym  w zroście  obrotów . C zęściow o jednak ten  w zrost został 
skom pensowany zm niejszeniem  im portu  produktów  rafinowanych 
skutkiem  tendencyj autarkicznych i rozbudow y rafineryj w  krajach 
im porterskich.

N ow e porozum ienie producentów  m i e d z i ,  które w eszło w  życie  
dn. i/V I 1935 r., p rzew idyw ało zm niejszenie eksportu Stanów Zjedn., 
które zresztą  było  także spowodowane w ysokim i kosztam i produkcji 
w  tym  kraju, podczas gd y tanio produkujące Kongo B elg ijskie, R o ­
dezja, C h ili i Peru zw ię k szy ły  w ydatnie sw'ój eksport. Zn aczn y w zrost 
konsum cji (m. in. na cele zbrojeń) w płynął na zm n iejszen ie zapasów 
św iatow ych i w zrost cen. N ajbardziej zw iększyły  swój p rzy w ó z: W . B ry­
tania, Francja, Japonia i Z . S. R. R.

Sytuacja na rynku c y n y  rów nież u legła  popraw ie, która się w y ­
raziła  w  zm niejszeniu  zapasów. C eny jednak nie w zrosły , gd yż ogra­
niczenia zosta ły  rozluźnione w  celu zw alczania konkurencji różnych 
surogatów.

D r z e w o  w ysunęło się pod w zględem  rozm iarów  obrotów  na czw arte 
m iejsce w  handlu św iatow ym , choć wydaje się, że eksport z krajów 
europejskich, a nawet globalna sum a eksportu  św iatowego nieco zm a­
lała. Zn iżka cen spowodow ała w  listop adzie  dojście do porozum ienia 
m iędzy głów nym i eksporteram i europejskim i. Porozum ienie obejm uje 
przeszło 90% tego eksportu  i ustala k w oty  eksportow e dla zaintereso­

w anych. Poza tym  rynek europejski został odciążony dzięki skierowaniu 
eksportu K anady do Stanów Z jedn . w  w yn iku  zaw artego m ięd zy tym i 
państwam i traktatu  handlowego i popraw y koniunkturalnej w  p rze ­
m yśle budowlanym  w  Stanach Z jedn.

Reasum ując pow yższą analizę, stw ierd zić  trzeba lekki wartościow y 
w zrost obrotów (1-9% ). Zn iżka cen była najsilniejsza w  grupie a rty­
kułów  przem ysłow ych, słabsza dla artykułów  spożyw czych, ceny zaś 
su ro w ców — -przeciętnie biorąc — n ie zm ien iły  się. Ilościow o w zrosły 
ob roty  w e w szystk ich  3 grupach, najsłabiej jednak w  grupie artykułów  
spożyw czych. Sądzić można, że w zro st obrotów  w grupie surowców 
i artykułów  przem ysłow ych spowodow any został wzm ożeniem  procesów 
inw estycyjnych. H andel E u ropy zm n ie jszy ł się  w artościow o o 2 % , 
handel zaś innych części św iata w zrósł o p rzeszło  6 % , do czego g łó w ­
nie p rzyczyn iły  się  Stany Zjednoczone.

N iew ątp liw ie  w zględna stabilizacja w alutow a w yw arła swój dodatn 
w pływ  na stosunki w  handlu św iatowym . Znaczne ograniczenia celne 
kontyngentow e, dew izow e i inne w  dalszym  ciągu w p ływ ały  hamująco- 
głów nie w  Europie. O graniczanie się do układów w yłączn ie bilateral­
n ych działało  w  tym że kierunku i nawet w yw arło w p ływ  na handel 
pozaeuropejski.

M. S.

KRONIKA ZAGRANICZNA
O G Ó L N E

R O Z W Ó J  Ś W I A T O W E J  F L O T Y  H A N ­
D L O W E J . —  N a odcinku ostatnich k ilk u ­
nastu lat zaszły  w  strukturze św iatowej f lo ty  
handlowej poważne zm iany, spowodowane 
różnym i przyczynam i, jak np. postępam i tech 
niki, przesunięciam i sił ekonom icznych w św ie­
cie, oraz zmianam i politycznym i. D om inującą 
tu cechą ew olucyjną byl w zrost ilościow y sta­
nu żeglugi handlowej, oraz podniesienie jej 
poziom u jakościow ego. D rogę m orską jako 
szlak handlowy w yzyskiw ano w coraz w ięk ­
szym  stopniu— zarówno dzięki je j taniości, 
jak i dzięki dynam izm ow i ekonom icznem u 
licznych państw zam orskich, m. in. krajów 
kolonialnych, których aktyw ność gospodarc: a 
w zrosła dopiero w  bieżącym  stuleciu.

O  w zroście ilościow ym  światowej flo ty  han­
dlow ej św iadczy, że podczas gd y  z końcem  
w ieku ubiegłego dysponow ała ona blisko 30 
m iln. t brutto pojem ności, to  w  1914 r. —  
ju ż  45-4 m iln. brt, w  1925 r. —  62-38 m iln. 
brt, a w  końcu czerw ca b. r. je j pojem ność 
w ynosiła ju ż  65-06 m iln. brt. W  ostatnim  
10-leciu tem po w zrostu  f lo ty  handlowej dość 
poważnie zm alało; przypisać to należy p rze­
de w szystkim  zm niejszeniu się f lo ty  handlo­
wej w  okresie kryzysu  po 1930 r. W  1930 r. 
flota  handlowa osiągnęła swój m aksym alny 
tonaż —  blisko 70 m iln. t, ażeby obn iżyć się 
w  ub. r. do przeszło 64 m iln. t. O d  tego czasu 
stan f lo ty  handlowej w zrósł nieco, gd yż od 
czerw ca b. r. tonaż św iatow y w zrósł o 177-6 
tys. t.

W  latach kryzysu , m im o spadku ilościow ego, 
nastąpiła jednakow oż pom yślna ew olucja pod 
w zględem  jakościow ym . Statki przestarzałe, 
nieekonom iczne, zostały częściow o wycofane 
z użytku, zw iększyła  się natom iast na ich 
m iejsce znacznie liczba now oczesnych je d n o ­
stek. Szczyt postępu technicznego osiągnięto 
p rzy  budow ie francuskiego parow ca „ N o r ­
m an die", liczącego ok. 80 tys. t, p rzy  praw ie 
320-m etrowej d ługości kadłuba oraz 3 i -5-w ę- 
złowej szybkości. O czek iw ać należy, że p o ­
dobne olbrzym y m orskie nie będą należeć do 
rzadkości. Św iad czy o tym  chociażby zakoń­
czona niedaw no budowa „Q u e e n  M a ry ”  o n ie ­
co jed yn ie  m niejszych w ym iarach od „ N o r ­
m andie” .

Postępy techniczne w  św iatowej żegludze 
handlowej przejaw iają się w  pierw szym  rzę­

dzie  w  przechodzeniu na coraz praktyczniejszy 
i bardziej ekonom iczny napęd energetyczny. 
Zanikają coraz bardziej statki żaglowe, zm niej­
sza się tonaż parow ców o napędzie w ęglow ym , 
a wzrasta stale ilość statków, pędzonych przy 
pom ocy paliw a płynnego. Jest to zjawisko cał­
kow icie zrozum iałe, jeżeli w eźm ie się pod u w a­
gę, że k oszty  obsługi p rzy  m otorach spali­
now ych są niższe prawie o 60%  od kosztów 
obsługi m aszyn parowych. Ponadto zastoso­
wanie paliwa płynnego pozw oliło na zaoszczę­
dzenie 33%  miejsca, które m oże b yć  z  p ożyt­
kiem  oddane pod ładunek.

Jeszcze z  początkiem  bieżącego stulecia % 
część światowej flo ty  handlowej składała się 
ze statków żaglow ych. W  1925 r. p rzy 21/6 razy 
w iększym  stanie flota  światowa posiadała 
w  sw ym  składzie ju ż  tylko 3-5%  żaglowców. 
W  końcu czerwca b. r. tonaż żaglow y w ynosił 
zaledw ie 1-06 m iln. t. N atom iast w  1915 r. 
tylko 3-5%  flo ty  m iało napęd ropny, w  czym  
statki, poruszane p rzy  pom ocy m otorów  spa­
linow ych, stanow iły tylko 0-05%. W  1935 r. 
natomiast napęd ropny w prowadzono ju ż  
w  32’5 %  liczby statków, p rzy  czym  statki m oto­
rowe stanow iły 16-5%  f lo ty  handlowej. O d 
początku b. r. w zrósł św iatowy tonaż m oto­
row y o blisko i m iln. t.

W  zw iązku z w zrostem  ogólnego znaczenia 
ropy jako środka napędowego, zw iększył się 
rów nież u dział w  tonażu św iatowym  statków - 
cystern, przeznaczonych do przew ozu paliwa 
płynnego. Podczas gd y w  1900 r. s ta tk i- 
cysterny stanow iły jedyn ie  1-5%  flo ty  św iato­
wej, to w  193S r. ich u dzia ł przekroczył ju ż  
15 % . Zróżniczkow anie gospodarcze spow odo­
wało również specjalizację statków, t. j .  p o ­
wstanie specjalnej flo ty  m orskiej, używanej 
do przewozu łatw opsujących się ładunków, 
a szczególnie ow oców i mięsa i posiadającej 
w  celu doskonałej konserwacji specjalne u rzą ­
dzenia, pozwalające na zachowanie określonej 
tem peratury. T o  też z  ogólnego tonażu stat­
ków handlow ych aż 11-7 m iln. nie jest p rze­
znaczone dla celów pasażerskich i frachtow ych, 
lecz stanowi bądź statki tankowe, bądź statki- 
chłodnie.

W ie k  X X  przyniósł rów nież —  w  w yniku 
przem ian ekonom iczno-politycznych —  zn acz­
ne przesunięcia w  udziale bander poszczegól­
nych państw. Supremacja brytyjskiej floty 
handlowej należy ju ż  obecnie do przeszłości. 
W  1900 r. prawie połow a światowej flo ty  han­

dlowej należała do W . B rytanji. O d tąd  udział 
brytyjski stale m aleje, sięgając w  1936 r. zaś 
ledw ie 26-8%. D zie je  się to  dzięki w zrostow i 
flo t handlow ych innych państw , jak  w  szcze­
gólności f lo ty  handlowej Stanów Z jed n ., Ja­
ponii i N o rw egii. F lota  amerykańska wzrosła 
w  tym  okresie z 4-2% do 14-7% , japońska —  
z 2-2%  do 6-6% , a norweska —  z 3-4% do
6-3% . L o s f lo ty  brytyjskiej d z ie li w  wyniku 
rozwoju sytuacji politycznej flota  niem iecka 
oraz częściow o sowiecka. U d zia ł n iem iecki we 
flocie  św iatow ej spadł z  i o -i %  w  1900 r. do 
5-8% w  1936 r. N ajn iższy  stan osiągnęła n ie ­
m iecka flota  handlowa w  1920 r., obniżając się 
do 670 tys. t. W  1935 r. w  liczbach abso lu t­
nych sięga ona ju ż  jedn ak do 3-7 m iln. ton.

W ed łu g  stanu z czerw ca b. r. flota  brytyjska 
dysponow ała pojem nością 20-17 m iln. brt, 
am erykańska— 11-90 m iln. brt, japońska —
4-22 m iln. b rt, norweska —  4-05 m iln. brt, 
niem iecka —  3-7 m iln. brt, w łoska —  3-1 m iln. 
brt, francuska —  2-94 m iln. brt, holenderska —  
2-51 m iln. brt. L iczb y  bezw zględne nie o d ­
zw ierciedlają jednakow oż w artości poszczegól­
nych flo t handlow ych. D ecydujące znaczenie 
dla oceny jakościow ej posiada poziom  tech ­
niczny. N ajbardziej nowoczesna, pod w zg lę­
dem środków napędowych, jest flo ta  norweska, 
posiadająca ok. 49%  m otorow ców ; flo ta  ta 
odznacza się równocześnie dalekoidącą spe­
cjalizacją, gd yż przeszło 40%  norweskiego 
tonażu stanowią cysterny naftowe. W yso k i 
procent statków m otorow ych w  flo c ie  n or­
weskiej tłu m aczy się również je j specjalnie 
rybackim , w ielkom orskim  charakterem. N a j­
w iększy udział m otorow ców w składzie floty 
w ykazują ponadto m arynarki: D an ii (42% ), 
Szw ecji (36-6%), H olandii (33% ) oraz W ło c h  
(22-5% ). N ajm niej statków m otorow ych p o ­
siada flota  grecka (0-3% ), am erykańska (5-8%) 
oraz francuska (8 -i% ).

Paliw o płynne użytkow ane jest natomiast 
w  najw yższym  stopniu w  m arynarce Stanów 
Z jedn ., której prawie 67%  tonażu statków 
zaopatrzonych jest w  paleniska ropne. Z  kolei 
n ajw iększy procent palenisk ropnych posiada 
flota  holenderska (66-2%), norweska (65-2% ), 
w łoska (52-4% ), duńska (47‘9 % ) oraz b r y ­
tyjska (44-7% ).

O kres kryzysu  był szczególnie ciężki dla 
światowej f lo ty  handlowej w skutek zw ichnię- 

. cia równowagi pom iędzy podażą i popytem  
statków. Spadek transportów  m orskich, przy 
utrzym aniu się tonażu na w ysokim  p ozio­
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mi e —  spow odow ał obniżenie się frachtów 
poniżej poziom u rentownego. W sku tek  tego 
m stąoiła  konieczność wyelim inow ania stat­
ków nieekonom icznych, zazwyczaj przestarza­
łych, i n iedostosow anych do współczesnych 
wym agań w dzied zinie  przewozu morskiego. 
O d  początku 1935 r. sytuacja uległa jednak 
zm ianie na lepsze. Podaż statków zm n iejszy­
ła się w  wyniku unieruchom ienia znacznej 
ilości św iatowego tonażu handlowego i p rze­
znaczenia zu żytych  statków na szm elc. Z a ­
potrzebowanie transportowe w zrosło nato­
m iast pow ażnie —  w obec ożyw ienia koniunktur 
gospodarczych— tak, że stawki frachtowe u legły 
wyraźnej podw yżce, która przyw róciła  czę­
ściow o rentowność przew ozów  m orskich.

W yśc ig  konkurencyjny flo t handlow ych p o­
szczególnych krajów w  dzied zin ie  techniczn j 
wym aga jednak nieustannie znacznych ofiar 
m aterialnych, których ponoszenie p rzez je d ­
nostki i organizacje prywatno-handlowe jest 
częstokroć niem ożliw e. Stąd poszczególne 
państwa udzielają znacznych subwencyj na 
podtrzym anie i rozbudow ę sw ych flo t handlo­
w ych. W  dobie najbliższej liczyć się należy 
z dalszym  trw aniem  tego w yścigu konkuren­
cyjnego, p rzy  stosunkowo n iezbyt w ielkich 
zm ianach w  stanie ilościow ym  światowej że ­
glugi handlowej, której rozm iary w ydają się 
b y ć  dostateczne na pew ien okres czasu dla 
zaspokojenia potrzeb pasażerskiego i tow aro­
wego ruchu m orskiego.

D r B . Rm.

S Z W E C J A
W Z R O S T  O B R O T Ó W  H A N D L O W Y C H  
Z  Z A G R A N I C Ą . —  H andel zagraniczny 
S iw ecji w  okresie I półrocza 1936 r. w  porów­
naniu z analogicznym  okresem  ub. r. poważnie 
w zrósł, a m ianow icie: w artość im portu do 
Szwecji w yniosła 755 m iln. koron szw edzkich—  
w obec 676 m iln. koron w  1935 r., w artość 
eksportu  zaś —  658 m iln. koron szw edzkich, 
wobec 571 m iln. koron w  tym że okresie  1935 r. 
Procentow o biorąc, im port w zrósł o 12% , 
a eksport —  o 15 % .

K O N I U N K T U R A  I M P O R T O W A . —
W  zw iązku  z  dobrą koniunkturą wewnętrzną 
im port w ykazuje tendencję rosnącą. T a  ten ­
dencja w ydaje się dość m ocno ugruntowaną. 
W p ły w a  w  tym  kierunku m iędzy innym i rów ­
nież wzm ożenie chłonności rynku w ew n ętrz­
nego dzięki wzrastającem u eksportow i. N a 
rynku św iatow ym  istnieje bowiem  obecnie 
dobra koniunktura dla w yw ozu głów nych m a­
sow ych artykułów  szw edzkich, t. zn. dla drze­
w a, celu lozy  i rud żelaznych.

T rw a ło ść  obecnej popraw y ma w szelkie 
cechy prawdopodobieństw a w obec powolnego 
lecz stałego od kilku lat w zrostu  wskaźników 
cen hurtow ych. W skaźn ik  cen hurtow ych, 
publikow an y p rzez Svenska Handelsbanken, 
rozróżnia ceny tow arów  im portow ych i eks­
portow ych. I jedn e i drugie  w ykazują stały 
w zrost, począw szy od 1933 r., p rzy  czym  
w zrost wskaźnika cen tow arów  eksportow ych 
jest n ieco w iększy.

Jeżeli chodzi o pewne przesunięcia popytu, 
które zaszły  w  ciągu ostatnich lat, to  stoją 
one w  ścisłym  zw iązku  z  ogólną poprawą g o ­
spodarczą, a w ięc idą w  kierunku większego 
n iż dotąd zapotrzebow ania tow arów  o naj­
w yższej jakości, p rzy  czym  ceny odgryw ają 
rolę podrzędną. Jest to  szczególnie ważne dla 
eksportu  polskiego, gd yż ju ż  nieraz zw raca­
no naszym  eksporterom  uw agę na niedosta­
teczne uw zględnianie gustów  i przyzw yczajeń 
konsum enta szw edzkiego, nastawionego tra ­
dycjonalnie w  pierw szym  rzęd zie  na zw yczaje

eksporterów angielskich i charakter ich to ­
warów.

D alszym  ważnym  czynnikiem  dla rozwoju 
im portu do Szwecji jest silne obecnie dąże­
nie do m ożliw ie najdalej idącego zróżniczko­
wania gospodarczego. Idzie się obecnie w  k ie­
runku popierania i rozbudow y niedostatecznie 
dotychczas rozw iniętych gałęzi przem ysłu
i rolnictw a.

N O R W E G I A
W Z R O S T  P R O D U K C J I .  — W ed łu g  danych 
N )r*r;s!ciego G  :ntralnego B iura Statystyczne­
go w artość produkcji przem ysłow ej N orw egii 
w  1935 r. w yrażała się kw otą 1 437 m iln. ko­
ron norweskich — w obec 1 329 m iln. koron 
w  1934 r. M am y w ięc tu  do czynienia ze 
w zrostem  w artości produkcji, w ynoszącym  8% .

F I N L A N D I A
S Y T U A C J A  B U D Ż E T O W A . —  D zięk i 
wzrastającym  dochodom  Skarbu Państw a u d a­
ło się  R ządow i osiągnąć pełną równowagę 
w  prelim inarzu budżetow ym  na rok 1 9 3 7 —- 
bez jakichkolw iek podw yższeń podatkowych 
w zględ n ie w prow adzania now ych podatków. 
W ysok o ść  dochodów  Skarbu Państw a daje 
rów nież m ożliw ość zm niejszenia długów  pań­
stw ow ych. Podobnie, jak  dotychczas, stano­
w ią  b .id żety M in isterstw : O bron y, O św iaty, 
Spraw W ew n ętrznych, R olnictw a oraz raty 
am ortyzacyjne najw ażniejsze pozycje p relim i­
narza. Fakt ten  charakteryzuje do pewnego 
stopnia całą „ lin ię  postępow ania”  obecnego 
R zą d u : uzbrojenie, sam owystarczalność ro l­
nicza, podw yższenie stanu kulturalnego i bez­
pieczeństw a publicznego.

Prelim inarz budżetow y na 1937 r. w yk a­
zuje  zw yżk ę dochodów  o 745’O m iln . fm k., 
w ydatków  zaś o 747-8 m iln. fm k., p rzy  czym  
zw iększen ie dochodów  w yn ika z  poważnego 
ożyw ienia obrotów  handlow ych na rynku w e ­
w nętrznym  (cło przyw ozow e, akcyza, podatki 
majątkowe i dochodowe), co ilu stru je  poważny 
w zrost dobrobytu w  F in lan dii. Zw iększenie 
strony w ydatków  połączone jest z pow ażny­
m i inw estycjam i w  d z ied zin ie  obrony Państwa, 
intensyfikacją ruchu kolejowego i rozbudową 
sieci drogow ej. Prasa gospodarcza Finlandii 
charakteryzuje prelim inarz bu dżetow y na
1937 r. jako prelim inarz „ro zb u d o w y ” ; z te ­
go też  w zględ u  w  czasie w stępnej dyskusji 
prelim inarz b y ł p rzyjęty  przez w szystkie  
partie bez żadnych specjalnych zarzutów , 
co tłu m aczyć należy jako swego rodzaju  votum  
zaufania do p olityk i gospodarczej obecnego 
R ządu , k tó ry  de facto je st tw órcą obecnej 
sytuacji gospodarczej F in lan d ii, przeprow a­
dzając w szechstronną sanację, począw szy od
1933 r -— -najostrzejszego m om entu k ry zy so ­
wego życia  gospodarczego F in lan d ii.

B U L G A R I A
S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A .  — P rzy  p o ­
równaniu sytuacji ekonom icznej i finansow ej, 
w  jakiej znajdowała się B ułgaria  zaledw ie przed
2 laty, z  sytuacją obecną, w idoczn a jest zn acz­
na poprawa. W  d zied zin ie  budżetow ej u zyska­
no dodatnie rezu ltaty. Silna kom presja k red y­
tów , zastosowana w  początku bieżącego roku 
budżetow ego, zapew niła niem al całkow itą 
równowagę. D zięki rygorystycznej polityce 
oszczędności i redukcji w ydatków  zm niejszyły  
się obaw y co do przyszłej sytuacji gospo­
darczej B ułgarii. U regulow anie p rzez Pań­
stw o znacznych zobow iązań p rzyczyn iło  się 
rów nież do w zm ocnienia ogólnego zaufania.

Równocześnie z kom presją budżetow ą, R ząd 
P. K iosseiw anow a zajął się z powodzeniem  
zagadnieniem  zm niejszenia kosztów  u trzy ­
mania przez obniżenie cen artykułów  żyw n o­
ściow ych oraz innych codziennego użytku  —  
d o  poziom u, odpowiadającego cenom produk­
tó w  rolnych. W  tym  kierunku mają być za ­
stosowane w najbliższym  czasie pewne środki, 
jak  u lgi fiskalne, redukcja taryfy  celnej na n ie­
które a rtyk u ły  przem ysłow e, które praw dopo­
dobnie przyczyn ią się do pom yślnego ro zw ią­
zania zagadnienia zb liżen ia  poziom ów  cen 
ro ln iczych  i przem ysłow ych.

W  zakresie w alki z bezro b o ciem — zatru d ­
nienie znacznej liczb y  b ;zrob otn ych  na ro ­
botach użyteczności publicznej i w p rzed się­
biorstw ach pryw atnych p rzyczyn iło  się do 
częściowego zm niejszenia bezrobocia.

W  opracow aniu jest szereg projektów kon- 
wencyj handlow ych, które, zdaniem  sfer go­
spodarczych, pow inny p rzyczyn ić  się do rozw o­
ju  zagranicznego obrotu handlowego.

Zm iana R ządu w  dn. 4/VII b. r. —  w obec 
pozostania na stanowisku Prem iera P. K iossei­
wanowa oraz M in istrów : Finansów G in e w a  
i H andlu W elew a-— -nie zm ieniła  dotychcza­
sowego kierunku p olityk i gospodarczej B u ł­
garii. W  drugim  R ządzie  P. Kiosseiw anow a 
stanowisko M in istra  R olnictw a i D óbr Pań­
stw ow ych objął jako fachow iec P. R adi W assi- 
lew , zatrzym ując jednocześnie dotychczasowe 
stanowisko gubernatora Bułgarskiego Banku 
Rolnego i K ooperatyw nego. Jednym  z za ­
sadniczych punktów gospodarczego p rogra­
mu nowego R sąd u  je st „o ch ro n a  gospodar­
czo słabych” , d la  przeprow adzenia którego 
przygotow uje się szereg ustaw skarbowych, 
zm ierzających do obniżenia cen artykułów  
p ierw szej potrzeby. W  opracowaniu znajdują 
się  projekty ustaw y o urzędach celnych, n o­
wej ta ry fy  celnej, ustaw y o akcyzach i u sta ­
w y przem ysłow ej.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

Z E  Ś W I A T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O ­
W Y C H . —  C en y  w okresie 2 1/IX —  3/X 
b. r. kształtow ały się następująco (w w alucie 
danego kraju, w  Buenos A ires, Liverpoolu 
i H am burgu —  w $ —  za 100 kg):

Wzrost (-(-)

P s z e n i c a %

Berlin . . . 21-90 20-25 —  7 6
Praga . , . i s g ^ i 164-45 +  3 '2
Chicago . . 4-42 4 '7 7 +  7 '9
Buenos A ires 36 2 3 '6oV2 —  o'6
Liverpool . . 4-42 4 "6o1/2 +  4 *o
W ied eń  . . 33 8 7 54 3 3 8 7 % —
Ham burg . . 7 'iS 4-68 —

Ż  y  t 0

B erlin  . , . l6"20 i 6 ' 6 o 2*4
Praga . . . 12438 I 29 '37 -j- 4*0
C hicago . . 3 33 3 * 9 —  4 ‘3
W iedeń 26-43 26-43 —
H am burg . . 4 ‘3° 2 -96V 2 —

O  w i (: s

Berlin . . . — — —
Praga . . , 1 1 4 ‘5o 1 1 2*00 —  2*2
C hicago . . 3’20 3 '13 —  2*2
Buenos A ire s — — —
L iverpool . . 3' 67y 2 3 '43 —  6*3
W ied eń  . . 2500 24 87V2 —  o ‘6
H am burg . . 38 0 2-56 —
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J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

B erlin  . . 
Praga . . 
C hicago 
W ied eń  . 
H am burg .

I27'00
6'o6

3 i ' 4Ó

i 3 i ‘oo
5 '95

3 i ’ 4ó

+  3’2 
i '9

M E T A L E
Ż E L A Z O . —  W  II p o ł o w i e  w r z e ś n i a  
na rynku św iatow ym  żelaza utrzym yw ało się 
nadal położenie korzystne, jednakże słabsze 
n iż w  lipcu i sierpniu, k ied y  h u ty  zd oła ły  za­
opatrzyć swoje portfele na d łu ższy  okres czasu. 
N a p ływ  zam ów ień w ykazyw ał tem po zm n iej­
szone, co m ożna naocznie sądzić z  ilości za ­
rejestrowanych p rzez „C o s ib e l”  zam ów ień —  
ok. 120 tys. t w e w rześniu  w obec ok. 190 
tys. t w  sierpniu. O słabienie to  jedn ak uw a­
żane jest ogólnie jako chw ilow e, jako pewnego 
rodzaju od roczenie sezonu jesiennego z p o­
w odu rozgryw ających się w ypadków  p o li­
tycznych. Rozpadnięcie się „b lo k u  zło tego”  
w  końcu w rześnia i dewaluacja szeregu w alut 
w płyn ęło oczyw iście  hamująco na napływ  za­
m ówień. M im o to na rynku panuje zw yżkow a 
tendencja cen; przybrała ona swój konkretny 
w yraz w  zw yżce cen d la  kolonij i w ysp  hiszp ań ­
skich; żelazo sztabowe d la  kolonij podniesione 
zostało z  £  zł. 3.12.6 do £  zł. 4.5.0 a nawet 
w ięcej, zależnie od  portu; dla w ysp K anaryj­
skich cena została podniesiona do £  zł. 4.2.6. 
R ów nież została podniesiona cena na w al- 
cówkę. N a  rynku am erykańskim  zaznacza się 
także wyraźna zw yżka cen żelaza. N ajw iększy 
p op yt m iało żelazo sztabow e i blacha; ruszył 
się rów nież rynek bednarki.

W  poszczególnych krajach położen ie na 
w ew nętrznych rynkach żelaza przedstaw iało 
się następująco:

N a  rynku n i e m i e c k i m  koniunktura dla 
żelaza pozostaw ała bardzo dobra —  tak, że 
nie odczuw ało się zu pełn ie  zm ian sezonowych. 
Zam ów ienia napływ ały regularnie i to  nawet 
w  ilościach, w ykazujących tendencję w zrostu . 
Istn ieje obawa pew nych trudności w  zd o b y­
w aniu robotników  specjalistów w  poszczegól­
nych działach. K w estia  podw yższenia ceny na 
dłu ższą  m etę n ie  jest aktualna, tym  bardziej, 
że pewna korektura w  dodatkach została ju ż  
zrobiona w  końcu ub. r. W  d ziale  budow y 
okrętów  sytuacja jest bardzo dobra, tonaż, 
znajdujący się w  bu dow ie, w ynosi 660 tys. t, 
z  czego 59%  przeznaczonych jest d la  zagran i­
cy. Interesy w yw ozow e przedstaw iały się rów ­
n ież korzystnie. W  w yn iku  postanow ień n o­
wego układu niem iecko-w ęgierskiego, N iem cy 
m ają dostarczać W ęgrom  45 tys. t  surówki 
i 4 tys. t stopów  rocznie. R ów n ież dzięki 
um ow ie z R um unią N iem cy  obliczają  swoją 
dostaw ę autom obili do R um unii na 35 tys. 
w ozów  w ciągu następującego roku.

W e  F r a n c j i  stan rynku żelaznego jest 
niezm iernie trud n y do uchw ycenia, gd yż p o ­
trzeba zam ów ień istn ieje, jednakże klientela 
w strzym uje się z n im i, nie będąc pew ną ani 
cen, ani w arunków  dostaw y, ani naw et te r ­
m inów. Strajki przyczyniają  się do tego , że 
h u ty  w  bardzo znacznym  stopniu zalegają 
z  dostawam i, co jedn ak bynajm niej nie jest 
w yrazem  pełnych portfeli. H u ty  mają jeszcze 
do w ykonania trochę zam ów ień, lecz p rz y ­
w rócenie norm alnej pracy bardzo szybko w y ­
czerpałoby te  portfele. Skutkiem  znanych za ­
rządzeń socjalnych, k oszty  w ytw órczości rosną 
i eksport staje się coraz bardziej utrudniony. 
O bniżen ie w artości franka n ie  zdołało jeszcze 
w  tej d z ied zin ie  w yw rzeć sw oich skutków , ty m  
bard ziej, iż  w artość franka nie została jeszcze 
ustalona. Zapotrzebow anie hut na stare że ­
lastwo jest bardzo duże, gd yż h u ty  dążą 
p rzed  zb liżającą się zim ą do pokrycia  swego

zapotrzebowania, jak  rów nież uchronić się 
p rzed coraz to  w yższą  ceną. N a  ogół w ziąw szy, 
rynek w ykazuje duże tendencje rozwojowe, ha­
m owane jedn ak w  bardzo silnym  stopniu przez 
w ypadki p olityczn e.

W  B e l g i i  o g ó ln i p ołożenie rynku było 
dobre. Zam ów ień h u ty  m iały  dosyć —  tak, 
że nawet pom im o zw olnionego tem pa ich  na­
p ływ u , term iny dostaw w ahały się od 7 do 
10 tygodn i. G orączka zbrojeniow a, jak  rów ­
n ież i pew ien moment spekulacyjny w  oba­
w ie przed m ożliw ością zw yżki cen w yw ołały 
w  lip cu , a szczególniej w  sierpniu bardzo silny 
napływ  zam ów ień zarówno krajow ych, jak 
i zagranicznych, który w yraził się niebywałą 
dotąd liczbą zarejestrowaną przez „C o s ib e l”  —  
196 tys. t. W rzesień  pod  w zględem  zam ówień 
b ył słabszy, w ystarczający jednak, żeby dać 
hutom  równom ierne zatrudnienie. T erm in y 
dostaw  są ciągle  duże i w  n iektórych działach 
wynoszą do 10 tygodn i. C eny pozostaw ały 
bez zm iany.

W  A n g l i i  dotychczasow y rozw ój rynku 
zapowiada na sezon jesienn y tak znaczny ruch, 
jakiego n ie było ju ż  dawno. H u ty  m ają pełne 
zatrudnienie— tak, że w  w ielu  w ypadkach nie 
m ogą ju ż  przyjm ow ać now ych zam ówień. 
W e  w szystkich hutach prow adzone są bardzo 
intensyw ne roboty  inw estycyjne zarówno 
w  kierunku zw iększenia produkcji, jak  i jej 
zm odernizowania. W  dziale surówki nowe za­
m ów ienia nie są przyjm owane ze w zględ u  na 
obsługę starych klientów . C zęść hut w znow iła 
swoje kontrakty dostaw do marca 1937 r. po 
dotychczasow ej cenie sh 75 za N r. 3. W  dziale 
półw ytw orów , dla zaspokojenia zapotrzebowa­
nia, w ytw órczość została znacznie pow iększo­
na. W  dziale w ytw orów  gotow ych działalność 
hut była  b ird zo  intensywna. Szczególniejszym  
popytem  cieszy ły  się blachy, b elk i i żelazo 
konstrukcyjne. N a rynku starego żelastw a o ży ­
w ien ie by ło  bardzo duże, kupowano w ielkie  
ilości, jakie  okazały się do d y sp o zy c ji.2  :lastwo 
m artenow skie notowano sh 57.6 i w yżej.

C e n y  w yw ozow e żelaza w iększych w ytw ór­
ców europejskich: A n glii, B elgii wraz z L u ­
ksemburgiem i Francji —  w  £  zł. fob port—  
notowane b yły  w  dn. 26/IX 1936 r., jak na­
stępuje:

W ielka
Bry­
tania

Belgia 
i L u ­
ksem­
burg

Fran­

cja

za 1 016 kg za 1 000 kg

S u r ó w k a :
odlewn. N r. III

(2 '5 -3 'o%  Si) — 1.19.0 1.19.0
tomasowska — 1.18.0 1.18.0
hem atytowa — — —
ferromangan — — —

P ó ł w y t w ó r :

kęsy — 2. 7.0 2. 7.0
platyny — 2. 8.0 ?. 8.0

W y t w o r y  g o t o w e :  
żelazo sztabowe 
belki 
kątowniki
blacha okrętowa, re­

zerwuarowa i t. p. 
szyny stalowe 
bednarka 
drut - walcówka 
blacha tomasowska 
blacha czarna 

(24 gage) 
drut ocynkowany 
gw oździe druciane

3 - 3-6 3 - 3-6 
3. 1.6 3. 1.6 
3. 2.6 3. 2.6

5.10.0 5.10.0 
4. 0.0 4. 0.0
4.10.0 4.10.0 
4. 9.0 4. 9.6

6. 7.6 
5.10.0

M E T A L E  N I E Ż E L A Z N E . — W  II p o ł o ­
w i e  w r z e ś n i a  nie zaszła żadna zasadn i­
cza zm iana na św iatow ym  rynku m etali n ie ­
żelaznych. Jednakże dosyć mocna tendencja, 
jaka u jaw niła się  w  I połow ie m iesiąca, zd ra­
dzała  w yraźne oznaki osłabienia, wyrażające 
się zarówno w  zm niejszeniu  zainteresowania 
rynkiem , jak  i w  zniżkow ym  kształtow aniu 
się cen, co jest w yn ikiem  niepew ności p o li­
tyczn ej i gospodarczej, panujących na św iecie. 
O statn ie  porozum ienie F rancji, A n g lii i Sta­
nów Zjedn. w  kw estii monetarnej nie zd o ­
łało jaszcze w yw rzeć sw ego w p ływ u , jednakże 
panuje przekonanie, że m oże ono w yw ołać 
chw ilow e zw iększenie zapotrzebow ania m e­
tali. W yp ad k i hiszpańskie ujem nie w pływ ają 
na rynek m etali pom im o tego naw et, że p o ­
daż n iektórych m etali u leg ła  nieznacznem u 
zm niejszeniu. W y b o ry  am erykańskie w yw ierają  
też  sw ój w p ływ  ujem ny, gd yż odciągają uwagę 
i gotówkę od zagadnień gospodarczych. Z  d ru ­
giej jednak strony znaczny rozw ój przem ysłu  
w  szeregu krajów rokuje dobre n adzieje  na 
zw iększenie zapotrzebow ania m etali.

N a  rynkach poszczególnych m etali p ołoże­
nie przedstaw iało się następująco:

N a  rynku m i e d z i  panowała początkow o 
mocna tendencja, utrzym ując ceny na w yso­
kości, nienotowanej od przeszło roku. Jednakże 
pod kon iec m iesiąca zauw ażyć się dało osła­
bien ie  rynku, zm niejszenie zapotrzebow ania 
i nawet pewna zniżka ceny; była  ona jedn ak 
tak nieznaczna, że w  ostatecznym  rezultacie 
m ógł b y ć  zanotowany pew ien zy sk  w  ciągu 
spraw ozdawczego okresu. N a  ogół w ziąw szy, 
koniunktura d la  m iedzi jest c iągle  dobra, 
dzięki dużem u zapotrzebow aniu d la  celów 
zbrojeniow ych, jak  rów nież d z ięk i rozw ojow i 
przem ysłów  autom obilow ego i e lektrotech nicz­
nego. Spożycie m iedzi przekracza je j w y ­
tw órczość, co w id ać  z  liczb  zapasów, które 
stale w ykazują spadek. W  I kw artale 1936 r. 
w ytw órczość poza Stanami Z jedn. w yniosła  
ok. 275 tys. t , w  II zaś k w a rta le —  270 tys. t, 
podczas gd y  spożycie w yniosło 286 i 290 
tys. t. Pom im o dobrego i m ocnego położenia 
rynku zw yżka cen m iedzi nie jest spodziewana.

R ynek c y n y  znajdow ał się w  dalszym  cią­
gu w  niepew ności co do ostatecznego u sta le­
nia kw ot w ytw órczych. Zebranie kom itetu  
cynowego w  dn. 23/IX w  H adze u ch w aliło  
ty lk o  prow izorycznie  utrzym anie w  IV  kw art, 
dotychczasow ego ograniczenia w ytw órczości 
na 90% . Pom im o to  jednak ceny w ykazyw ały  
tendencję zw yżkow ą z nieznacznym i ty lk o  
załam aniam i. D ane statystyczne w ykazują 
zw yżkę św iatow ej konsum eji, ale rów nież 
i w ytw órczości. N astrój na rynku jest o p ty ­
m istyczny, dzięki dobrem u zatrudnieniu  p rze­
m ysłów , konsum ujących cynę; w  szczegó l­
ności w ytw órnie blachy białej w ykazują ciągle 
rosnące zatrudn ienie.

Rynek o ł o w i u  trzym ał się bard zo m ocno. 
Zapotrzebow anie było dobre —  d zięk i d o ­
brem u zatrudnieniu  w  przem ysłach, konsu­
m ujących ołów . C e n y  początkow o trzym ały  
się na w ysokim  poziom ie i dopiero pod koniec 
spraw ozdaw czego okresu u leg ły  nieznacznej 
zn iżce. W ytw ó rczość  św iatow a w ykazała w  lip ­
cu lekką zniżkę, w ynosząc 1 1 84 1 3  t  — w o ­
bec 120203 t  w  czerwcu i 1 1 7 7 4 7  t p rze­
ciętnej m iesięcznej 1935 r. Położenie rynku 
uważane jest za  zdrow e; w ed łu g  ogólnej op in ii 
cen y utrzym ają się na obecnym  poziom ie 
przez czas d łu ższy. W strzym an ie  dostaw 
hiszpańskich skutkiem  w ypadków , rozgryw a­
jących  się t a m ,  w p ływ a w  d o syć znacznym  
stopniu na utrzym anie ceny. Zapasy ołow iu  

—  są bardzo nieznaczne i n iew ielk i w zrost za- 
6. 7.6 potrzebow ania może w yw ołać brak tego m ę- 
5.10.0 talu.
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R ynek c y n k u  w  I p ołow ie okresu spra­
w ozdaw czego w ykazyw ał, podobnie jak  ołów , 
silną tendencję zw yżkow ą, która jednak nie 
trw ała dłu go -—  tak, że ju ż  pod koniec m ie­
siąca nastąpiła depresja, połączona ze  spadkiem  
ceny; rezultat dw utygod niow y dał w  sum ie 
zn iżkę ceny. O góln ie  w ziąw szy, rynek cynku 
znajduje się w  silnej depresji, i ceny jego są 
nieuspraw iedliw ienie n iskie, szczególnie je ­
żeli się je  porówna z cenam i o łow iu . Z ap o­
trzebow anie na cynk jest um iarkowane i nie 
w ykazuje tendencyj w yrastających, natomiast 
w ytw órczość pow oli wzrasta. Św iatow a w y ­
tw órczość cynku (bez H iszpan ii) w  lip cu  w y ­
niosła ok. 126 tys. t  —  w obec ok. 122 tys. t 
w  czerw cu i 112 tys. t przeciętnej m iesięcznej 
w ytw órczości w  1935 r.

R u ch  cen poszczególnych m etali w  okresie 
spraw ozdaw czym  kształtow ał się następująco 
(pierw sza liczba oznacza tranzakcje gotów ko­
we, d r u g a — term inow e): m iedź standard z y ­
skała £  1/ie, w zg l. a/i6, m iedź elektro lityczna 
podrożała o £  J4, natom iast rafinow ana p o ­
została bez zm iany, cyna podniosła «ię w  ce­
nie o £  7 , w zg l. 6 % , ołów  stracił po £  V2 
p rzy  obu rodzajach tranzakcyj, cynk p o ­
d obn ież poniósł stratę po £  5/«, srebro 
w  obu w ypadkach zyskało po 7/ie d na u ncji, 
złoto podniosło się w  cenie o sh 27[g na uncji.

B lacha biała oraz inne metale zm ian w cenie 
n ie  w ykazały.

W  poniższym  zestawieniu podane są ceny 
w ym ienionych metali —  w £  za 1 016 kg, 
z w yjątkiem : blachy białej, która notowana 
jest w  sh za skrzynkę o 112 arkuszach o w ym . 
20" X  I 4” X 0 ’24  m m , platyny -  w  i  za 
uncję, złota —  w sh za uncję i srebra —  
w d za uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy:
M etal okres maksi- mini- . .

_  ultimoultimo mum mum
M i e d ź  

standard:
kasa . 39V16-V8 397/s 3 815/h; 39V8-s/i6 
term. . 395/i6-3/8 39n /l6 39%  39 

elektrol. . 43^2-44 44^2 43Vs 433,4-441/ł 
rafinow. . 428/i-44 44V4 42V4 423/ r 44

C y n a :
kasa . . igiM ^-ig-j 204 192V4 203V2-204 
te rm .. . 1933/4-194 200V.r i9 ° 3/4 200-V ł

O ł ó w :
kasa . . 18V2 i 89/1b 177/s 18 
term. . 18r/la l g l /2 i / 8A 1 718/i6

C y n k :  
kasa . . 14V16 
term. . . I4 9/16

I 4 7/]6 I3 u /l6 i 311/ ic 
I 4 u / , b I3 15/l6 131 */l #

G l i n :
dla kraju 100 100 100 100 
„  zagr. —  —  —  —

N i k i e l :
dla kraju 200-205 205 200 200-205 
,; zagr 200-205 205 200 200-205

B l a c h a
biała . . 18.9-19.1 %  19.1 %  18.9 18.9-19.1 %

P l a t y n a  
„sp on g" 14 14 14 14

S r e b r o :
kasa . . 19r/16 2o/l 1g 197/i6 I9r/s 
term . . 21 21 Vie i 97/i« 197/s

Z ł o t o  . 137.4 140.9 13 7 .2V 2 140-2

—  N a rynku s t a r y c h  m e t a l i  panowało 
duże ożyw ienie i ceny w ykazyw ały  tendencję 
zw yżkow ą. W  N iem czech  odczuw ać się dawał 
brak m ateriału, to  też ceny u zysk iw ały  tam 
górną granicę cen m aksym alnych. W e  Francji 
notowano w dn. 25/IX (w nawiasie ceny 
z dn. 4/IX) następujące ceny (we fr. fr. za 
100 kg  loco Paryż): m ied ź 230 (225), brąz 
210 (200), m osiądz 115 (115), cynk 70 (65) 
i ołów  120 ( n o ) .

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  Ł E O Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A
E L E K T O R A L N A  2 (p arter)

Telefony: 512 66 (Red.), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm.), 512 50 (Druk.) 
B iura czynne od godziny 9 do 3 po południu. 

KONTO CZEK OW E P. K. O. 701

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U :  kw artaln ie — ^  15, 
pó łroczn ie  — źT 30, roczn ie  — SC 60; Z A G R A N I C Ą :  
kw arta ln ie  — SC 25, półrocznie  — SC 50, roczn ie  — SC 100.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed 
tekstem ) w zeszytach zw ykłych: IV sir. ok ładki — jćT 600; II 
i III str. okł. — xT 500; str. zw ycz.: 1 str. — SC 400, V2 str. — 
250, V< s t r .— &  ^50, V s s t r .— SC 90. P rzy  ogłoszeniach kom ­
b inacy jnych , petitow ych oraz tabe la rycznych  do can pow yż­

szych dolicza się 30% .

C E N Y  O B W I E S Z C Z E Ń  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H
(za tekstem ); 1 str. — SC 200, V2 str. — SC 110, Vj str. — SC 80,
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Za ogłoszenia liczbow e, tabe la ryczne , bilanse i t. p . do cen 
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

II O G Ł O S Z E N IE

Zarząd T o w a r z y s tw a  W y r o b ó w  Wełnianych M .  A .  W ie n e r  w  Łodzi
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

za w iad am ia  n in iejszym  P P . A k c jo n a riu sz y , że  w dn. 27 paźdz ie r­
n ika 1936 r. o godz. 16 w  lo k a lu  Sp. A k c .  w  Ł o d z i p rzy  ul. C e - 
g ie ln ian ej Nr. 66 o d b ę d zie  się

ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K CJO N A RIU SZÓ W

z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ; 2 ) R o zp a trze n ie  i p rz y ję c ie  sp ra ­

w o zd a n ia  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j za la ta  1934  i 193 5 ;
3 ) Z a tw ie rd ze n ie  b ila n só w  o raz ra ch u n k ó w  z y s k ó w  i stra t za 
la ta  1934  i 193 5 ; 4 ) P o w z ię c ie  u ch w a ł: a) po m yśli a rty k u łu  
430  K . H. i b) od n ośn ie  w y d a n e g o  z o b o w ią za n ia  ro d zin ie  b. 
c z ło n k a  Z arząd u ; 5 ) Zm iana § 9  s tatu tu ; 6) P rzy zn a n ie  w y n a ­
g ro d zen ia  cz ło n k o m  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j za  la ta  1934 
i 19 3 5 ; 7 ) W y b ó r  c z ło n k ó w  Z a rząd u ; 8) W y b ó r  c z ło n k ó w  K o ­
m isji R e w izy jn e j; 9 ) U d zie le n ie  u p o w a żn ien ia  Z a rzą d o w i do 
sp rzed a n ia , p rze p isan ia  c z ę ś c i n ieru ch o m o śc i N r. H ip. 32 6 a, 
o zn a czo n y ch  N. N. 1, 2, 3 , 4 , 5  i 6 na sz k icu  p ro je k tu  p o d zia łu  
(z a d n o ta c ją  o d d zia łu  R e g u la c ji M ia sta  z dn. 1 1 .III 1932); 
10) U d zie le n ie  u p o w a żn ien ia  Z a rzą d o w i do w y d z ie r ż a w ie n ia  n ie ­
ru ch o m o ści N r. H ip. 3 2 6 a za la ta  1937 i 1938 , w zg lęd n ie  do 
z b y c ia  p ra w a  do k o m o rn ego  za w y ż e j o zn a czo n e  la ta  w  inny 
sp osób; 11) U d zie le n ie  u p o w a żn ien ia  Z a rzą d o w i do sk re śle n ia  
w ie rzy te ln o śc i, u zn a n y ch  za  n ieścią g a ln e; 12) W o ln e  w n io sk i: 
§ 9  S ta tu tu  brzm i: „Z a rz ą d  sk ła d a  się z 5 c z ło n k ó w  i jed n eg o  
k a n d y d a ta  w e d łu g  u c h w a ły  W a ln e g o  Z grom ad zen ia , w y b ra n y c h  
p rz e z  W a ln e  Z g rom ad zen ie , z p o śró d  A k c jo n a riu sz y , w zg lęd n ie  
z  p o za  ich g ro n a" w e d łu g  w n io sk u  Z a rzą d u  b rzm ie ć  b ę d z ie : 
„Z a rz ą d  sk ła d a  się z  trze c h  c z ło n k ó w  i jed n eg o  k a n d y d a ta  
w e d łu g  u c h w a ły  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia , w y b ra n y c h  p rzez  
W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z p o śró d  A k c jo n a r iu sz y , w zg lęd n ie  z p oza  
ich  gro n a".

A k c jo n a r iu s z e  d o p u szc zen i z o sta n ą  do u d zia łu  na W aln ym  
Z grom ad zen iu , je ż e li a k c je  sw o je  z g ło sz ą  w  try b ie  p rz e w id z ia ­
nym  w  ar. 59  p ra w a  o S p . A k c .  2 0 0 0 -40-41

III O G Ł O S Z E N IE

Z a r z ą d  f i r m y  F a b r y k a  P o ń c z o c h  A d o l f  K e b s z ,  S p ó ł k a  A k c .  w  Ł o d z i
n in ie jszym  oznajm ia, że  na W a ln y m  Z g rom ad zen iu  S p ó łk i w  dn
23 k w ie tn ia  1936  r. u ch w alo n o

OBNIŻYĆ K A PITA Ł ZAKŁADOW Y 
ze zł 1 500 000 do zł 1 000 000

i w z y w a  w ie r z y c ie li  S p ó łk i do e w e n tu a ln e g o  zg ła sza n ia  sp r z e ­
c iw ó w  —  w  m yśl a rt. 441  K . H. 1976-3 9 -40-41

II O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

Zakład Elektryczny Okresu L w o w s k i e g o ,  Spółka Akcyjna
we Lwowie, ul. S ap ieh y  1. 3

za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w dn. 24 październ ika 
1936  r. o godz. 13 o d b ę d zie  się  w  sa li p o s ie d ze ń  M a g istra tu  
L w o w s k ie g o

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) Z a tw ie rd z e n ie  k o o p ta c ji c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j;
2 ) Zm ian a statu tu  p rze z  p o d w y ż s z e n ie  k a p ita łu  a k cy jn e g o

o z ł 2 miln.
W ła ś c ic ie le  a k c y j na o k a z ic ie la  k o r z y s ta ją  z p ra w a  głosu 

na W a ln y m  Z grom ad zen iu , o ile  na 7 dni p rze d  term inem  
Z g ro m ad zen ia  z ło ż ą  a k c je  w  b iu rze  Z a rzą d u  S p ó łk i L w ó w , 
S a p ie h y  3 /II. 2 0 0 1 -40-41

II O G Ł O S Z E N IE  

W A LN E ZGROM ADZENIE SPÓŁKI A K C Y JN E J

Zakłady Przemysłu Opatrunkow ego  „ W a t a “ , Spółka Akcyjna
o d b ę d zie  się w  dn. 23 październ ika 1936 r. o godz. 14 u n o t a ­
riu sza  S ie n n ick ie g o , W a rs za w a , K a p u c y ń s k a  6.

P o rz ą d e k  ob rad: Z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o zd a n ia  i b ilan su  za
1935 r. i u d zie len ie  Z a rz ą d o w i p o k w ito w a n ia  z p e łn io n y ch  o b o ­
w ią zk ó w . W o ln e  w n io sk i.

C e le m  u zy sk a n ia  p ra w a  u c z e stn ic tw a  w  Z g ro m ad zen iu  n a le ­
ż y  z ło ż y ć  Z a rzą d o w i a k c je  7 dni p rze d  Z grom ad zen iem .

1991-40-41

II O G Ł O S Z E N IE

I a iz a d  Cukrowni Kościańskiej, Spółki Akt. w  Kościanie
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  te g o ro czn e

ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K CJO N A RIU SZÓ W  

o d b ę d zie  się w dn. 30 październ ika 1936 r. o godz. 17 w  K o ś c ia ­
nie w  b u d y n k u  a d m in istra cy jn ym  C u k ro w n i.

P o rz ą d e k  obrad:
1) W y b ó r  P r z e w o d n ic z ą c e g o  Z grom ad zen ia ;
2 ) P rz e d ło ż e n ie  sp ra w o zd a n ia  Z arząd u , b ilan su  na dz. 30 

c z e r w c a  1936  r., ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  ro k  o p e ra c . 1935/36 
o raz p ro to k ó łu  K o m isji R e w izy jn e j;

3 ) D y sk u sja , z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su , ra ch u n k u  
stra t i zy s k ó w , p o d zia ł c z y s te g o  zy sk u , u ch w a le n ie  d y w id e n d y  
oraz  u d zie len ie  w ła d zo m  S p ó łk i p o k w ito w a n ia ;

4 ) W y b ó r  d w ó ch  c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j na m ie jsce  u s tę ­
p u ją cych ;

5 ) W o ln e  g ło sy . 1979a

II O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

J l e k t r j t z o e  Koleje D ojazdo w e",  Spółka ( k i p a
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w dn. 20 październ ika  b. r.
o godz. 10 o d b ę d zie  się w  W a rs z a w ie  w  lo k a lu  S p ó łk i A k c y j ­
nej „ S iła  i Ś w ia t ło " , M a r s z a łk o w s k a  94

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RIU SZÓ W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:

1) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ;
2 ) R easu m cja  b ila n só w  S p ó łk i na dz. 31 /XII 1931 r., 3 1 /XIJ

1932 r., 31 X II 1933  r., 31 XII 1934  r. i 3 1 /XII 1935  i\, oruz r a ­
ch u n k ó w  stra t i z y s k ó w  za la ta  1931 , 1932 , 1933 , 1934  i 1935 .

A k c je  na o k a z ic ie la  d a ją  p ra w o  u c z e stn ic tw a  w  W a ln y m  
Z g ro m ad zen iu  je że li zo sta n ą  z ło żo n e  p rzyn ajm n iej na 7 dni 
p rze d  term inem  Z g rom ad zen ia , t. j. n a jp ó źn ie j w  dn. 12 p a ź ­
d z iern ik a  b. r. w  b iu rze  S p ó łk i w  W a rs z a w ie  p rzy  ul. M a r­
s z a łk o w s k ie j 94  i je że li n ie b ę d ą  o d e b ra n e  p rz e d  u k o ń cze n iem  
te g o ż  Z g ro m ad zen ia . Z a m ia st a k c y j m ogą b y ć  z ło ż o n e  z a ś w ia d ­
czen ia , w y d a n e  na d o w ó d  z ło ż e n ia  a k c y j u n o tariu sza  lub 
w  in sty tu c ja c h  k re d y to w y c h .

A k c jo n a r iu s z e  za g ra n iczn i m ogą sk ła d a ć  za św ia d c ze n ia , w y ­
dan e na d o w ó d  z ło ż e n ia  a k c y j w  firm ie T ru st M etta llu rg iq u e  
E le c tr iq u e  e t In d u strie l w  B ru k se li, 168  ru e  R o y a le .

Z a św ia d c ze n ia  w in n y  w y w ie n ia ć  lic zb ę  a k cy j, o ra z  za w ie ra ć  
ośw ia d c ze n ie , że  a k c je  n ie  b ę d ą  w y d a n e  p rze d  u k o ń czen iem  
W a ln e g o  Z g rom ad zen ia .

S to so w n ie  do § 12 statu tu , Z g ro m ad zen ie  p o w y ż s z e  b ę d z ie  
p ra w o m o cn e  b e z  w zg lę d u  na ilo ść  re p re z e n to w a n y c h  na nim 
a k c y j. 1972

I



i OGŁOSZENIE II OGŁOSZENIE

K O M IS J A  L I K W I D A C Y J N A

Polskiego Towarzystwa Składów Haftowych, Sn. Akc. w likwidacji
za w iad am ia , że  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  A k c jo n a r iu sz ó w  n ie o d ­
b y ło  się w  dn. 5 p a źd z ie rn ik a  b. r. z p o w o d u  b ra k u  quorum  i że  
w o b e c  te g o  o d b ę d z ie  się

ZW Y C ZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RIU SZÓ W  

w drugim  term in ie  w  dn. 3 listopada 1936 r. o godz. 5 w  lo k alu  
n o tariu sza  J a n a  J a s iń sk ieg o , M io d o w a  8 z ty m  ż e  p o rzą d k ie m  
ob rad, a  m ia n o w icie :

1) S p ra w o zd a n ie  K o m isji L ik w . w r a z  z e  sp ra w o zd a n ie m  k a ­
so w y m  za  o k re s  o d  2 6 /VI 1935  r. do 3 X I 1936  r. i u d zie len ie  
a b so lu to riu m  K om isji; 2 ) O s ta te c z n a  lik w id a c ja  i ro zw ią za n ie  
sp ó łk i o ra z  sp ra w a  p rze c h o w a n ia  k s ią g  i d o k u m en tó w ; 3 ) W o ln e  
w n io sk i.

Z g ro m ad zen ie  to , ja k o  z w o ła n e  w  drugim  term in ie , b ę d z ie  
p ra w o m o c n e  n ie z a le żn ie  od  ilo śc i p r z y b y ły c h  a k cjo n a riu szó w .

A k c jo n a riu sz e , ż y c z ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  W a ln y m  Z g ro m a d ze ­
niu, w in n i z ło ż y ć  a k c je  lu b  św ia d e c tw a  d e p o z y to w e  na ty d zie ń  
p rze d  term in em  Z g ro m ad zen ia  w  sied zib ie  K o m isji (W a rsz aw a , 
W sp ó ln a  8 m 1). 2 0 0 8 -41-43

I O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Manufaktury Wełnianej KAROL BEtiniCH. Spółki Akcyjnej
W  Ł O D Z I

n in ie jszym  p o d aje  do w ia d o m o ści P P . A k c jo n a riu sz ó w , iż 
w dn. 20 październ ika  1936  r. o godz. 4 po poł. w  lo k a lu  Z a ­
rzą d u  p rz y  ul. Ł ą k o w e j Nr. U  w  Ł o d z i o d b ę d zie  się

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K CJO N A RIU SZÓ W  SPÓŁKI 

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2 ) O d c z y ta n ie  p ro- 

to k u łu  p o p rze d n ieg o  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia ; 3 ) O d łą c z e n ie  
n ie k tó r y c h  n ieru ch o m o śc i od  S p ó łk i d ro g ą  zm n ie jszen ia  k a p ita łu  
a k c y jn e g o ; 4 ) E w e n tu a ln a  lik w id a c ja  S p ó łk i; 5 ) S p rz e d a ż  n ie ­
k tó ry c h  m aszyn ; 6) W y d z ie rż a w ie n ie  o b ie k tó w  S p ó łk i; 7 ) W o l­
n e  w n io sk i.

P P . A k c jo n a r iu s z e , za m ie rza ją c  u c z e s tn ic z y ć  w  p o w y ższy m  
W a ln y m  Z g rom ad zen iu , w in n i z ło ż y ć  sw e  a k c je  Z a rzą d o w i 
S p ó łk i co  n ajm niej na ty d zie ń  p rze d  term in em  Z g rom ad zen ia .

2 0 1 1 -4 1-42

Z a r z ą d  F a b r y k i  N a r z ę d z i  C h i r u r g i c z n y c h ,  W e t e r y n a r y j n y c h  
i W y r o b ó w  S t a l o w y c h  O s t r y c h  A L F O N S  M A N N ,  S p ó ł k a  A k c y j n a

W a r s z a w a , P la c  M a ła c h o w s k ie g o  2

za w ia d a m ia  P P . A k c jo n a r iu s z ó w  S p ó łk i, ż e  k a sa  Z a rzą d u  od 
dn. 1 lis to p a d a  1936  r. w  go d zin a ch  b iu ro w y c h  d o k o n y w a ć  
b ę d z ie

w ypła ty  dyw idendy za operacy jny  1934 r.

od a k c ji em isji z  p rze ra c h o w a n ia , w  w y s o k o ś c i z ł  5 .625  od 
k a żd e j a k c ji  w a rto ś c i n om in aln ej z ł  112 .5 0 , za  zw ro te m  k u p o ­
n u N r. 1 . 2004

II O G Ł O S Z E N IE

ZW Y C ZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RIU SZÓ W

Spółki Akcyjnej Cukrowni „Młynów"
o d b ę d zie  się w dn. 24 październ ika  1936 r. o godz. 17.30 w  s ie ­
d zib ie  Z a rzą d u  w W a rs z a w ie  p rzy  ul. T rę b a ck ie j 15 z n a s tę ­
p u ją cym  p o rz ą d k ie m  dzien n ym :

1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g ro m ad zen ia ;
2) R o z p a trz e n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ila n su  o ra z  

ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  1935/36 ro k  o p e ra c y jn y  i u d zie len ie  
Z a rzą d o w i p o k w ito w a n ia  z e  s p ra w o w a n y c h  c zy n n o śc i za  ten  
o k res;

3) W y b ó r  c z ło n k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j na m ie jsc e  u stę p u ­
ją c y c h  i o k r e ś le n ie  ich  w y n a g ro d z e n ia . 1985-40-41

Spółki Akcyjnej Fabryki Cukru i Rafinerii „Michałów"
o d b ę d zie  się w dn. 24  październ ika  1936  r. o godz. 18 w  sie­
d zib ie  Z a rzą d u  w  W a rs z a w ie  p rz y  ul. T rę b a c k ie j Nr. 15 z  n a ­
stę p u ją c y m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g ro m ad zen ia ;
2 ) R o zp a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  oraz  

ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  1935/36  ro k  o p e ra c y jn y  i u d zie len ie  
Z a rzą d o w i p o k w ito w a n ia  z e  sp ra w o w a n y c h  c zy n n o śc i z a  ten  
o k res;

3 ) W y b ó r  c z ło n k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j na m ie jsce  u stę p u ­
ją c y ch  i o k re ś le n ie  w y n a g ro d ze n ia  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji 
R e w iz y jn e j. 1983 -40-41

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
AKCJONARIUSZÓW

I O G Ł O S Z E N IE

lm$ [ i m n i  „ C h y b i e " ,  Spółka flkt. w  U y l i i i i
zaw iad am ia, że  w dn. 5 lis topada 1936 r. o godz. 9 rano  o d ­
b ę d z ie  się w  C h yb iu , w  b iu ra ch  C u k ro w n i

ZW Y C ZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K CJO N A RIU SZÓ W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) S p ra w o zd a n ie  i p rz e d ło ż e n ie  bilan su, o raz  r-k u  stra t i z y ­

sk ó w  za  ro k  g o sp o d a rc z y  1935/3 6 ;
2 ) Z a tw ie rd ze n ie  p rze d ło ż o n e g o  b ila n su  i u d zie le n ie  a b s o ­

lu torium  R a d z ie  N a d zo rc ze j i  Z a rzą d o w i;
3 ) W n io se k  w  p rze d m io c ie  ro zd z ia łu  z y sk u ;
4 ) U sta le n ie  term in u  w y p ła ty  d y w id e n d y ;
5 ) W y b ó r  R a d y  N a d zo rc ze j na o k re s  3  la t, zg o d n ie  z  § 13 

S tatu tu ;
6) U sta len ie  m a rk i o b e c n o ś c i zgo d n ie  z §  18 S ta tu tu ;
7 ) W n io sk i a k cjo n a riu szó w .

P P . A k c jo n a riu sz e , c h c ą c y  w z ią ć  u d z ia ł w  W a ln y m  Z g ro m a ­
dzen iu , w in n i —  zg o d n ie  z  § 25  S ta tu tu  —  z ło ż y ć  p rzyn ajm n iej 
na ty d z ie ń  p rz e d  term in em  o d b y c ia  W a ln e g o  Z grom ad zen ia  
sw o je  a k c je  w ra z  z b ie żą cy m i k u p o n am i w  k a sie : A k c y jn e g o  
B a n k u  H ip o te cz n e g o  O d d zia ł w  K r a k o w ie , B an k u  D y s k o n to ­
w e g o  W a rs z a w s k ie g o  O d d zia ł w  K r a k o w ie , C u k ro w n i ,,C h y b ie  
w  C h y b iu  za  p isem n ym  p o św ia d c ze n ie m , k tó re  b ę d z ie  s łu ż y ć  
ja k o  le g ity m a c ja  do w z ię c ia  u d zia łu  w  W a ln y m  Z g rom ad zen iu ; 
p o ś w ia d c ze n ie  to  o p ie w a ć  b ę d z ie  na n a zw isk o  i p o d a w a ć  lic z b ę  
a k cy j, z ło ż o n y c h  p rz e z  A k c jo n a riu sz a ,

A k c jo n a r iu s z e  m ogą u c z e s tn ic z y ć  w  W a ln y m  Z g ro m ad zen iu  —  
o ra z  w y k o n y w a ć  p ra w o  g ło su  o so b iśc ie  lu b p rze z  p e łn o m o c n i­
k ów , p rz y  czy m  p e łn o m o cn ic tw a  w in n y  b y ć  u d zie lo n e  na 
piśm ie, p od  ry g o re m  n iew a żn o śc i.

Z d e p o n o w a n e  a k c je  b ę d ą  m o g ły  b y ć  p o d ję te  d o p iero  po o d ­
b y c iu  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  w  in stytu c ji, w  k tó re j z o s ta ły  
z ło żo n e , za  zw ro te m  o trzy m an eg o  p o ś w ia d c ze n ia  z ło żen ia , 
lub te ż  za  p o tw ie rd z e n ie m  odbioru .

P r z e d r u k i  n ie  b ę d ą  h o n o ro w a n e
2 0 1 2 -41-43

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

W ielkith Pieców i Zakładów Ostrowieckicti
p o d a je  do w ia d o m o ści P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  u ch w a lo n a  na 
48  Z w y c z a jn y m  W a ln y m  Z g ro m ad zen iu  A k c jo n a r iu s z ó w  S p ó łk i 
w  dn. 2 4 /IV 1936  r.

dyw idenda za ro k  1935 w  w ysokości z l 2 (dw a) o d  a k c ji 
w y p ła c a n a  b ę d z ie  p rz e z  n a s tę p u ją c e  in sty tu c je :

1) B a n k  H a n d lo w y  w  W a rs za w ie , u l. T ra u g u tta  7,
2 ) T ru st M e ta llu rg iq u e  E le c tr iq u e  et In d u strie l, B ru k s e la , 168, 

ru e  R o y a le ,
3 ) B a n q u e  d e  B ru x e lle s , B ru k se la , 2 , ru e  d e  la  R ć g e n c e , p o ­

c z ą w s z y  od  dn. 15 p a źd z ie rn ik a  1936  r. p rz y  z ło że n iu  ku p o n u  
N r. 10 od  a k c y j z lo to w y c h . 2006

I I



Zarząd Cukrowni „ O p a l e n i c a " ,  Spółka fikcyjna
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w  dn. 19 p a źd zie rn ik a  
193 i) r. o go dz. 11 o d b ę d zie  się w  O p a le n ic y , w  k a sy n ie  u rzę d n i­
czy m  C u k ro w n i,

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C J O N A R I U S Z Ó W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:
1) Z a ga je n ie  Z e b ran ia ; 2 ) S p ra w o z d a n ie  Z a rzą d u : 3 ) S p r a ­

w o zd a n ie  R a d y  N a d zo rc ze j; 4 ) Z a tw ie rd ze n ie  sp raw o zd ań , b i­
lansu  o ra z  ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  ro k  o p e ra c y jn y  1935/36 
i u d zie le n ie  Z a rzą d o w i abso lu toriu m ; 5 ) P o d z ia ł c z y s te g o  z y ­
sku; 6) W y b ó r  jed n eg o  c z ło n k a  Z a rzą d u ; 7 ) W y b o r y  do R a d y  
N a d zo rc ze j; 8) W n io sk i Z arząd u .

A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  W a ln y m  Z g ro m a ­
dzen iu, w in n i p rzyn ajm n iej na sied em  dni p rze d  term in em  Z g ro ­
m ad zen ia  z ło ż y ć  w  B iu rz e  S p ó łk i w  O p a le n ic y  a k c je , w zg lęd n ie  
za św ia d c ze n ia , że  a k c je  z o s ta ły  z ło żo n e  u p o lsk ie g o  n otariu sza  
lub w  in sty tu c ja c h  b a n k o w y c h , w  P o lsc e  p o ło żo n y c h .

2023

II OGŁOSZENIE

I O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Cukrowni I Rafinerii L e i i e r z .  Spółki Akcyjnej
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w  dn. 31 p a źd zie rn ik a  
1936  r. o go d z. 16 o d b ę d zie  się w  L e śm ie rzu

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C J O N A R I U S Z Ó W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  ob rad :
1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rze w o d n ic z ą c e g o  ze b ra n ia ; 2 ) R o z p a ­

trzen ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su, ra ch u n k u  strat
i z y s k ó w  oraz  p o w z ię c ie  u c h w a ły  o p o k ry c iu  stra t za  ro k  o p e ­
r a c y jn y  1935  3 6 ; 3 ) U ch w a le n ie  ab so lu toriu m  dla  w ła d z  S p ó łk i;
4 ) U ch w a le n ie  b u d że tu  na ro k  o p e ra c y jn y  1936  3 7 ; 5 ) W y b ó r
5 c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j; 6) W y b ó r  4 c z ło n k ó w  Z a rząd u ;
7 ) W n io sk i A k c jo n a riu sz ó w .

A k c jo n a r iu s z e , z a m ie rz a ją c y  z g ło s ić  d o d a tk o w e  w n io sk i, m o ­
g ą  to  u c z y n ić  na 14 dni p rze d  W aln y m  Z g ro m ad zen iem  —  
sto so w n ie  do a rt. 54  Pr. o Sp. A k c .  2013

II O G Ł O S Z E N IE  

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  S P Ó Ł K I A K C Y J N E J

Fabryka W a t y  Hygroskopijnej „ A L B A " ,  Spółka Akcyjna

o d b ę d zie  się  w  dn. 23  p a źd z ie rn ik a  1936  r. o go d z. 14 u n o ta ­
riu sza  S ie n n ick ie g o , W a rsza w a , K a p u c y ń s k a  6.

P o rz ą d e k  o b rad : Z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o zd a n ia  i b ilan su  za
1935 r. i u d zie le n ie  Z a rzą d o w i p o k w ito w a n ia  z p e łn io n y c h  ob o- 
w ą z k ó w . O k r e ś le n ie  w y n a g ro d ze n ia  Z a rzą d u . W o ln e  w n io sk i.

C e le m  u zy sk a n ia  p ra w a  u c z e s tn ic tw a  w  Z g ro m ad zen iu  n a le ­
ż y  z ło ż y ć  Z a rzą d o w i a k c je  7 dn i p rze d  Z grom ad zen iem .

1992 -40-41

II O G Ł O S Z E N IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  B r a c i a  B o r k o w s c y ,  Z a k ł a d y  E l e k t r o t e c h n i c z n e

za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w  dn. 22  p a źd z ie rn ik a
1936 r. o go d z. 18  w  b iu rze  Z a rzą d u  S p ó łk i w  W a rsza w ie , 
p rz y  ul. G ro c h o w s k ie j N r. 45  o d b ę d z ie  się

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C J O N A R I U S Z Ó W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) W y b ó r  p rze w o d n ic z ą c e g o ; 2) U zu p e łn ia ją c e  w y b o r y  c z ło n ­

k ó w  Z a rzą d u . 2015

Spółki Akcyjnej Cukrowni i Rafinerii „ G o s ł a w i c e11
o d b ę d zie  się w  dn. 31 X  1936  r. o go d z. 18  w  lo k a lu  b iu ra  
S p ó łk i w  W a rs z a w ie  p rzy  ul. T r ę b a c k ie j  N r. 15 z n astę p u ją cy m  
p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) W y b ó r  P rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2 ) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  i K o ­
m isji R e w iz y jn e j; 3 ) R o zp a trze n ie  i za tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , 
b ilan su  o ra z  ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  ro k  o p e ra c y jn y
1935 36  i u d zie len ie  Z a rzą d o w i p o k w ito w a n ia ; 4 ) O k re ś le n ie  w y ­
n ag ro d ze n ia  R a d y , c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j;
5 ) W y b o r y  c z ło n k ó w  K o m isji R e w izy jn e j na m ie jsce  u stę p u ­
ją c y ch ; 6) U p o w a żn ie n ie  Z a rzą d u  do s p rze d a ży  jed n ej m orgi 
gru n tó w  w  G o s ła w ic a c h ; 7 ) W o ln e  w n iosk i.

P P . A k c jo n a riu sz e , k tó r z y  p ragn ą  u c z e s tn ic z y ć  na W aln y m  
Z grom ad zen iu , w in n i d o k o n a ć  w s z e lk ic h  form aln ości, p rz e p i­
sa n y ch  w  art. 399  K o d e k su  H a n d lo w ego .
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ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
AKCJONARIUSZÓW

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

Miodosytnia i Przemysł Miodowo-Pszczelniczy K .  Mieszkowski
w  m yśl § 15 S tatu tu , n in ie jszym  za w iad am ia  PP. A k c jo n a r iu ­
szó w , że

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

o d b ę d zie  się w  dn. 31 p a źd z ie rn ik a  1936  r. o go dz. 19  w  lo k a lu  
S p ó łk i p rzy  ul. S an d o m ie rsk ie j Nr. 13 w  W a rs z a w ie , z  n a s t ę ­
p u ją cym  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ; 2 ) S p ra w o zd a n ie  
Z a rzą d u  i K om isji R e w izy jn e j; 3 ) Z a tw ie rd ze n ie  b ila n su  i  r a ­
chu nku  stra t i z y s k ó w  za  1935  36  r. o raz  u d zie le n ie  Z a rzą d o w i 
abso lu toriu m ; 4 ) P o w z ię c ie  u c h w a ły  co  do p o d zia łu  z y s k ó w  za
1935 36  r.; 5 ) W y b ó r  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j,
6) Z a tw ie rd z e n ie  b u d że tu  na 1936  37  r.; 7 ) W o ln e  w n io sk i.

P P . A k c jo n a riu sz e , ż y c z ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  Z w y c za jn y m  W a l­
nym  Z grom ad zen iu , z e c h c ą  z ło ż y ć  na 7 dni p rze d  term inem  
sw o je  a k c je  lu b za stę p u ją c e  je  d o w o d y  w  k a s ie  S p ó łk i.

P P . A k c jo n a riu sz e , z a m ie rz a ją c y  w y s tą p ić  z w n iosk iem , w in ­
ni —  zgo d n ie  z § 17 S ta tu tu  S p ó łk i —  z g ło s ić  do Z a rzą d u  
S p ó łk i w n io s e k  na p iśm ie na d w a  ty g o d n ie  p rze d  term inem  
W a ln e g o  Z g rom ad zen ia . 2016

„ F a b r y k a  Celulozy i Papieru Z a s ła w - Z a g ó r z " ,  Spółka Akc.
B ilan s za la ta  1925 , 1926 , 1927 , 1 928 , 1929 , 1 930 , 1931 , 1932 , 

1933 , 1934  i  1935 

S T A N  C Z Y N N Y . —  G o tó w k a  w  k a s ie  z ł 1 6 6 8 .3 9 ; W e k s le  
z ł 7 3 2 0 .0 0 ; E fe k ty  z ł  5 000.00; G ru n ty  fa b ry c z n e  z ł  49  7 3 4 .3 6 ; 
B u d o w a  fa b r y k i z ł 1 861 8 4 8 .2 7 ; T o r  p rz e m y s ło w y  z ł  14 26 4 .5 2 ; 
M a s z y n y  i k o n s tru k c je  z ł  2 133  4 9 9 .9 1 ; N a rzę d z ia  i w a rs z ta t 
z ł  24  0 1 8 .4 6 ; R u ch o m o ści b iu ro w e  z ł  7 3 6 2 .6 6 ; D łu ż n ic y  
z ł  198  7 9 2 .4 7 ; O d se tk i p rze n o śn e  (od a k ce p tó w ) z ł  13 3 5 9 .8 5 ; 
O g ó łe m  z ł  4  316  868 .89 .

S T A N  B IE R N Y . —  K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł  240  0 0 0 .0 0 ; K a p ita ł 
za s o b o w y  z ł  48  7 5 0 .0 0 ; W ie r z y c ie le  z ł  3 311 7 7 0 .6 3 ; A k c e p t y  
z ł 716  3 4 8 .8 9 ; O g ó łe m  z ł  4 316  8 6 8 .89 . 2019

„E le k t r o w n ia  O k r e s o w a  na S a n i e " ,  Spółka Akcyjna
B ilan s za  la ta  1925 , 1926 , 1927 , 1928 , 1929 , 1930 , 1931 , 1932 , 

1933 , 1934  i 1935 
S T A N  C Z Y N N Y . —  G ru n ty  w  M y c z k o w c a c h  z ł 96  0 0 0 .0 0 ; 

W y k o n a n e  b u d o w le  w  M y c z k o w c a c h  z ł 1 164 0 8 1 .0 8 ; Z a k u p io n e  
m a sz yn y  i k o n s tru k c je  z ł 1 558  8 8 9 .2 4 ; Ś ro d k i k o m u n ik a cy jn e  
z ł 90  4 1 4 .9 0 ; In w e n ta rze  z ł 43  75 3 .5 0 ; Z a p a sy  z ł 18 6 7 8 .6 8 ; D łu ż ­
n ic y  z ł  27  25 4 .9 7 ; R ó żn e  z ł  2 6 4 6 .3 4 ; O g ó łe m  z ł  3  001  718 .71 .

S T A N  B IE R N Y . —  K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł 1 200  0 0 0 .0 0 ; K a ­
p ita ł z a p a s o w y  z ł 12 141 .2 6 ; A k c e p t y  w ła sn e  z ł  737  5 2 9 .7 1 ; 
W ie r z y c ie le  z ł  1 052  0 4 7 .7 4 ; O g ó łe m  z l  3  001  71 8 .71 .
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B E L G IJ S K A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

J o c i ó t e  Indusfrielle et Commerciale des Anciens Etablissements 
EMILE H flE B LE R " ,  Societe An o n y m e

& Bruxelles, 81, rue Emile Banning

T o w ar zy s tw o  Akcyjne Przem ysłowe  i H an d lo w e  
d a w n y c h  Przedsiębiorstw EMILA HAEBLERA .  Bruksela

U p ra sza  się P P . A k c jo n a r iu s z ó w  o w z ię c ie  u d zia łu  w  

NADZW YCZAJNYM  W ALNYM  ZGROM ADZENIU 
k tó re  o d b ę d z ie  się w p ią tek , dn. 30 październ ika 1936 r. o godz. 
11.30 p rzed  poi. w  h o te lu  „C e n tra l" , P la c e  d e  la  B o u rse  3 , 
w  B ru k se li.

P o rz ą d e k  d z ien n y:
„U zg o d n ić  s ta tu t z  p rze p isam i K r ó le w s k ie g o  R o zp o rzą d ze n ia  

N r. 26  z dnia 31 p a źd z ie rn ik a  1934  r., d o ty c z ą c y m i p ra w a  g ło s o ­
w ania  na W a ln y c h  Z g ro m a d ze n ia ch ” .

J e ż e li  N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  n ie  d o jd zie  do 
sk u tk u  w  p o w y ż sz y m  term in ie  z p o w o d u  n ie p r z y b y c ia  A k c j o ­
n ariu szów , re p re z e n tu ją c y c h  d o sta te c z n ą  ilo ść  g ło só w , to  —  
sto so w n ie  do § 31 s tatu tu  —  N a d zw y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a ­
d zen ie  o d b ę d zie  się w drugim  term inie w e w torek , dn. 17 li­
s to p ad a  1936 r. o godz. 14.30 w  ty m że  h o te lu  i  z tym  sam ym  
p o rzą d k ie m  dzien n ym .

N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  w  ty m  drugim  term in ie  
b ę d z ie  p ra w o m o cn e  b e z  w zg lę d u  na ilo ść  re p re z e n to w a n y c h  
na nim  g ło só w .

C h c ą c  w z ią ć  u d zia ł w  p o w y ż szy m  Z g rom ad zen iu , P P . A k c j o ­
n ariu sze  p ow in n i się  z a s to s o w a ć  do a rty k u łu  25  s ta tu tu  T o ­
w a rz y s tw a .

A k c je  lu b u d z ia ły  z a ło ż y c ie ls k ie  (parts de fon dateur) m ogą 
b y ć  z d ep o n o w a n e :

w  B r u k s e l i :  w  sie d zib ie  T o w a rz y s tw a , 8 1 , ru e  Em ile 
B an n ing; u „B a n q u e  de la S o c ie te  G e n e ra le  de B e lg iq u e "  i jej 
filii, 4 8 , ru e  de N am ur, (daw niej „B a n q u e  d 'O u trem er"),

w  Ł o d z i :  w  sie d zib ie  e k sp lo a ta c ji T o w a rz y s tw a , ul. W i­
g u ry  9 ,

w  A m s t e r d a m i e :  u „A m ste rd a m sc h e  B a n k ” .
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„ K o l e j  Lokalna K r ak ó w - K o cm y r zó w “ , Spółka Akc .  w  likwidacji
S to s o w n ie  do p o sta n o w ie ń  §§ 11— 18 s ta tu tu  o g ła sza  się, że  

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
S p ó łk i A k c y jn e j  w  lik w id a c ji „K o le j L o k a ln a  K r a k ó w -K o c m y - 
r z ó w "  o d b ę d zie  się w dn. 7 lis topada 1936  r. o godz. 10 przed
poł. w  K r a k o w ie  w  sa li k o n fe re n c y jn e j D y r e k c ji  O k rę g o w e j j  

K o le i P a ń stw o w y c h , p rzy  pl. M a te jk i.
P rze d m io te m  o b ra d  będ ą:
1) R o z p a trz e n ie  i za tw ie rd z e n ie  sp ra w o zd a n ia  L ik w id a to ró w  

z c zy n n o śc i o raz R a d y  N a d zo rc z e j (K om isji R e w izy jn e j)  o za m ­
k n ię c iu  ra ch u n k ó w  za  o k res  od 1 s ty cz n ia  do 31 m aja 1936  r. 
i u c h w a ła  co  do u d zie len ia  a b so lu to riu m  L ik w id a to ro m  i R a ­
d zie  N a d z o rc z e j (K om isji R e w izy jn e j);

2) P r z y ję c ie  b ilan su  o tw a rc ia  lik w id a c ji S p ó łk i n a  dz. 1 c z e r ­
w c a  1936  r.

P o  m yśli p o sta n o w ie ń  § 20  statu tu , k a żd a  a k c ja  daje  p raw o 
u cze stn ic ze n ia  w  W a ln y m  Z g rom ad zen iu , je ż e li  zo sta n ie  z ło żo n a  
p rzyn ajm n iej na 7 dni p rz e d  term in em  Z g ro m ad zen ia  w  K a sie  
S p ó łk i w e  L w o w ie , p rz y  ul. J a g ie llo ń sk ie j Nr. 1 (B iuro M a ło ­
p o lsk ic h  K o le i L o k a ln y ch ) i n ie  b ę d z ie  o d eb ra n a  p rze d  u k o ń ­
c zen ie m  tego ż.

E w e n tu a ln e  d o d a tk o w e  w n io s k i do p o rzą d k u  d zien n eg o  lub 
je go  u zu p e łn ie n ia  m ogą b y ć  z g ło sz o n e  n a jp ó źn ie j w  dn. 23  p a ź ­
d z ie rn ik a  1936  r. w  Z a rzą d z ie  w e  L w o w ie  p rzy  ul. J a g ie llo ń sk ie j 
N r. 1, II p.

L w ó w , dn. 6 p a źd z ie rn ik a  1936  r.

L i k w i d a t o r o w i e :

D r A dam  K rzyżanow ski mp., R o b ert C eceniow ski mp., Mgr. B o­
lesław  K aczm arkiew icz mp., Dr Ju ljan  K aczkow ski mp.

2025

L I K W I D A T O R Z Y

Warszawsko- Gdaóskiego  T o w a r z y s tw a  Handlo w o - Zastaw o w ego
S P Ó Ł K I A K C Y J N E J

za w ia d a m ia ją  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w dn. 30  październ ika
1936 r. o godz. 17 o d b ę d z ie  się w  b iu rze  T o w a rz y s tw a , S zo p en a  
Nr. 18 m. 9

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RIU SZÓ W

z n astę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) W y b ó r  p rze w o d n ic z ą c e g o ; 2) S p ra w o zd a n ie  L iw id a to ró w ;

3 ) Z a tw ie rd ze n ie  b ilan su  lik w id a c y jn e g o ; 4 ) U sta le n ie  w y n a g ro ­
d zen ia  dla L ik w id a to ró w ; 5 ) W y b ó r  c z ło n k a  K o m isji lik w id a ­
c y jn e j na m ie jsce  u stę p u ją c e g o  L ik w id a to ra ; 6) S p ra w a  p r z e ­
c h o w a n ia  arch iw u m  i u sta le n ie  n o w e j s ie d z ib y  S p ó łk i.

A k c jo n a riu sz e , c h c ą c y  u c z e stn ic z y ć  w  p o w y ż sz y m  Z g ro m a d ze ­
niu, o b o w ią z a n i są  na 7 dni p rze d  term inem  Z g rom ad zen ia  
p rz e d sta w ić  a k c je  w zg lę d n ie  św ia d e c tw a  d e p o z y to w e  w  b iu rze  
T o w a r z y s tw a  S zo p e n a  Nr. 18 m. 9 .

L ik w id a to rz y : Z. B lenau, E. W. Szelążek i A. B ogusław ski
2024
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L I K W I D A T O R Z Y

Stoczni Gdyńskiej, Spółki Akcyjnej w  likwidacji
p od ają  do w ia d o m o ści PP . A k c jo n a riu sz ó w , że  w dn, 29  p aź­
dziern ika 1936  r. o godz. 17 w  lo k a lu  b iu ro w y m  S p ó łk i w  G d y ­
ni, o d b ę d zie  się

N AD ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RIU SZÓ W  SPÓŁKI

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:
1) S p ra w o zd a n ie  lik w id a to ró w ;
2 ) U c h w a ła  w  p rze d m io c ie  d a lszeg o  trw an ia  lik w id a c ji;
3 ) E w en tl. zm ian a osób  lik w id a to ró w  i u d zie len ie  p o k w ito ­

w a n ia  u stę p u ją c y m  lik w id ato ro m ;
4) W y b ó r  c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j w  m ie jsce  u stę p u ­

ją c y ch  i u d zie le n ie  p o k w ito w a n ia  tym  ostatn im ;
5 ) W o ln e  w n io sk i.
A k c jo n a riu sz e , re p re z e n tu ją c y  p rzyn ajm n iej 1 ,10  c z ę ś ć  k a ­

p ita łu  a k cy jn e g o , m ają  m o żn ość zg ło sz e n ia  d o d a tk o w y c h  sp raw  
na p o rz ą d e k  ob rad, k tó re  m ogą b y ć  z a m ie sz c zo n e  w  ostatn im  
(drugim ) o g ło sze n iu  (§§ 8 i 9 statutu). 2014

Polskie Zakłady Philips, Spółka Akcyjna
Bilans na dz. 30/IV 1936 r.

STAN  CZYNNY. —  N ie ru ch o m o ści zł 7 242  6 2 3 .0 9 ; U r z ą d z e ­
nia te c h n icz n e  i in w e n ta rz  z ł 4 151 1 64 .1 5 ; G o tó w k a  w  k a sie  
i b a n k a c h  z ł 172 8 9 8 .8 4 ; P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 70  103 .0 0 ; Z a ­
p a sy  su ro w c ó w  i to w a ró w  z ł 6 438  190 .4 7 ; D łu żn ic y  
z ł  1 0 8 5 0  740 .8 3 ; S u m y p rze c h o d n ie  z ł 107 3 9 5 .4 1 ; S tra ty  i z y s k i 
z la t u b ie g ły ch  z ł 1 125 9 9 1 .0 2 ; R azem  zł 30 159106.81, 

G w a ra n c je  z ł 7 488  6 2 8 .7 0 .

STAN  BIERNY. —  K a p ita ł a k c y jn y  zł 14 000  0 0 0 .0 0 ; K a p ita ł 
z a p a s o w y  z ł 48  2 4 3 .8 2 ; K a p ita ł a m o r ty z a c y jn y  z ł  2  183 3 3 6 .3 0 ; 
W ie r z y c ie le  z ł 12 755 7 4 7 .2 9 ; S u m y p rze ch o d n ie  z ł 593  0 3 7 .3 6 ; 
Z y s k  za o k re s  s p r a w o z d a w c z y  z ł  578  742 .0 4 ; Razem  
zł 30  159 106 .8 1 .

G w a r a n c je  z ł 7 488  6 2 8 .7 0 .

R achunek  s tra t i zysków

W INIEN. —  K o s z ty  o g óln e  zl 7 286  3 4 2 .0 5 ; A m o rty z a c ja  
| z ł 519  7 9 1 .8 5 ; P o d a tk i i ś w ia d cze n ia  so c ja ln e  z ł 1 214  7 6 4 .5 5 ; 

Z y s k  n e tto  z ł  578  7 4 2 .0 4 ; R azem  zł 9 599 640.49.

M A. —  Z y s k  b ru tto  z ł 9  599  6 4 0 .4 9 ; R azem  zł 9 599 640.49.
2007
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Cukrown ia  we Wrześni ,  Spółka Akcy jna
B ila n s  n a  dz. 30  k w ie tn ia  1936 r .

S T A N  C Z Y N N Y z ł zl

I.— M a ją te k  stały:

G ru n ty  .
B u d yn k i: fa b ry c z n e 831  542  99

g o sp o d a rc ze 499  286  16
m ie szk a ln e  . 142  764  62

U rzą d za n ia  tech n iczn e:
M a s zy n y  i a p a ra ty  . 3  825  069-55
S u szarn ia  w y tło k ó w 584  354  54
S t u d n i e ........................ 103 212  98
U rzą d ze n ie  p o la  ir y ­

g a cy jn e g o 97  524  00
In w en tarz: m a rtw y 58  635  66

ż y w y 5 800  00 64  435  66

II.— M a ją te k  p łyn n y:
G o tó w k a  w k a s ie  . '  . 38  255  44

„  w  b a n k a ch  . 53  123 89 91 379  33

P a p ie r y  w a rto śc io w e  . 1 202  335  40
U d z ia ły  „ C u k io p o r t"  . 4 400  00 1 206  735  40
Z a p asy :

M a ter ia ły  i c z ę ś c i
z a p a s o w e  . . . 88 145 '77

W o r k i ........................ 22  591  75
P łó tn o  f iltra cy jn e 3  700  01
W ę g ie l i k ok s 4 228  00
K am ień  w a p ie n n y  . 548  00
S m ary  i o le je  . 1 400  00 120 613  53

P ó łfa b ry k a ty : m elas . 9  887  25
w y tło k i 6 800  00

G o to w e  fa b ry k a ty :
n a s ien ie  b u ra cz a n e  . 63  866 79
c u k i e r ........................ 1 555  0 99  53 1 635  653  57

D łu żn icy : ró żn i . 153  714  37
p la n ta to rzy 760  639  15 914  353  52

z l

147  864  26

S T A N  B IE R N Y

I.— K a p ita ły  w łasn e: 
K a p ita ł z a k ła d o w y  . 
K a p ita ł z a p a s o w y  . 
F u n d u sz r e z e r w o w y

s p e c ja ln y  . . . .  
Fun d usz za p o m o g o w y  
R e z e rw a  p o d a tk o w a  .

II.— R a ch u n e k  am or­
ty za c ji;

S tan  na p o c zą tk u  roku  
o b ra ch u n k o w eg o  

O d p isa n o  za  sp rze d a n e  
i z u ż y te  m a sz yn y

D o p isan o  o d p isy  za  ro k  
o b ra ch u n k o w y

I I I — Z o b o w ią za n ia :
A k c e p t y ........................
B an k  C u k r o w n ic tw a —

b ie ż ...................................
B an k  G o sp o d a rst K r a ­

jo w eg o  — dłu goterm . 
S k a rb  P ań stw a —  d łu ­

goterm  ........................
W ie r z y c ie le  . . . .  
P la n ta to r z y  . . . .  
Z a le g łe  p o d a tk i . . . 
P o ż y c z k i za g ra n iczn e  

D y w id e n . n ie o d e b ra n a  
S u m y p rze c h o d n ie  
Z y s k  ..............................

zł z ł

2 025  000  00 
468  773  94

116  056  57 
62  709  50

125  000  00  2 797  540  01

3 595  408  11 

40  960  08

3  554  448  03 

438  278  04  3  992  726  07

602  300  00

412  801  29

173  582  40

109  176 70 
172 353  79 

294  664  02 
41 887  91 

1 256  206  68 
6 850  00 2 467  522  79 

244  064  46

Z ło żo n e  g w a ra n cje  R a d y  N adz. 
D łu ż n ic y  za ż y ro  w e k s lo w e

1 0 2 6 4  790  U

35  000  00 
89  100  00

124 100 00

O b lig o  z tyt. g w a ra n cy j R a d y  N adz 
O b lig o  z  ty tu łu  ży ra  w e k s lo w e g o

Z o b o w ią z a n ia  za g ra n iczn e  w y n o s zą  og ółem  zl 1 256  206  68

R a c h u n e k  z y s k ó w  i s tr a t  
S T R A T Y ................................................................................z l z ł  

K o szty  ad m in istra cji og ó ln e j . . . 157 995  74 
K o sz ty  fa b r y k a c ji (w ty m : ro b o c iz ­

na zl 402  091 92 ) .............................. 3 206  809  69
O d p isy  na a m o rty za cję  . . 438  278  04
P o d a t k i .....................................................  384  292  32
K o szty  sp r z e d a ż y  . . .  1 1 6 4 3 2 '6 8

„ o p a k o w a n i a ..............................  143  1 1 1 1 1
k r e d y t ó w ...................................  164 640  67

„ h a n d l o w e ....................................  30  811 02
R ó ż n e :

D o r e z e r w y  p o d atk o w e j 30  000  00
D o fu n d u szu  re z e rw o w e g o  17 619  99  47  619  99

Z y s k  b i l a n s o w y .............................. 160 636  78

zl

4 850  628  04

na dz. 30 k w ie tn ia  1936 r.
Z Y S K I 

C u k ie r :
N a d w y ż k a  w p ły w ó w  z lat u b ie ­

g ł y c h ...................................................... 1 152  521 80
W p ły w y  z kam p an ii 1935/36  . 3  108  629  96

M elas .............................. .
W y t ł o k i ................................................
P a sza  m e la so w a  ..............................
W ap n o d e f e k a c y j n e ..............................
A d m in istrac ja  n ieru ch o m o ści
R ó żn ice  k u rso w e  ........................
O d s e t k i :

O d se tk i b i e ż ą c e ..............................  148  353  66
D y w id e n d a  B -k u  P o lsk ie g o  i B -ku

C u k r o w n i c t w a ..............................  48  472  00
S k o n to  k a s o w e .................................... 10 817  87

W y g ra n a  na P o ż y c z c e  In w e s ty ­
c y jn e j ......................................................

Z e  sp rz e d a ż y  sta ry ch  i o d p isa n y ch
m a s z y n .................................................

U pust d ługu  B an ku  G osp . K ra jó w .
P rze  n ies ie n ie  z roku  p o p rze d n ieg o

3 313  887  25 
160 636  78

10  264  790  11

35  000  00 
89  100 00

124  100  00

z ł

4 261 151 76 
57  463  41 
89  683  22 

2  577  43 
5 956  08 
4 958  56 
2 324  38

207  643  53 

5 978  00

13 900  00 
195 000  00 

3  991  67

4 850  628  04

2009

V



Towarzystwo „EleklutznC Spółka Aktyjna
W  W A R S Z A W IE  

Bilans w dn. 30 czerw ca 1936 r.

STA N  CZYNNY. — I. M a ją te k  s ta ły :  1) G ru n ty  z ł  121 5 4 7 .0 0 ;
2 ) B u d y n k i: a) fa b r y c z n e  z ł  1 557  151 .9 8 , b) g o sp o d a rc ze  | 
z ł  32  8 7 0 .0 0 , c) m ie szk a ln e  z ł 545  980 .00  =  z ł  2  136 0 0 1 .9 8 ; |
3 ) M a s zy n y  i u rzą d ze n ia  z ł 6 453  5 8 2 .8 5 ; 4 ) In w en ta rz: ! 
z ł  50  5 3 9 .5 7 ; 5 ) In sta lac je  w  b u d o w ie  z ł  1 7 1 0 .7 8 ; R a zem  
z ł 8 763  3 8 2 .18 ; II. M a ją te k  p ły n n y : 1) G o tó w k a  w  k a sa ch
i w  b a n k a c h  z ł 685  2 2 8 .5 6 ; 2) P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł  30  439  0 0 ; j

3 ) W e k s le  i d o k u m en ty  w  p o rtfe lu  i w  in k asie  z ł  278  0 7 2 .9 7 ; j
4 ) M a te r ia ły :  a) su ro w ce  z ł  15 7 5 3 .3 2 , b) p o m o c n icze  i p ę d n e  
z ł  224  346 .64  — z ł 240  0 9 9 .9 6 ; 5 ) P ó łfa b r y k a ty  i g o to w e  p r o ­
d u k ty : a) p ó łfa b r y k a ty  z ł 129 8 7 2 .10 , b) g o to w e  p ro d u k ty  
z ł 168 819 .38  =  z ł 298  6 9 1 .4 8 ; 6) D łu ż n ic y : a) o d b io rc y  
z ł  297  9 8 3 .2 5 , b) d o sta w c y  z ł  199 5 4 4 .0 6 , c) ró żn i z ł 21 181.81 =
=  z ł 518  7 0 9 .1 2 ; 7 ) S um y p rze c h o d n ie  z ł 6 5 4 7 .10 ; R a zem  
z ł 2 057  7 8 8 .19 ; O gółem zł 10 821 170.37.

S u m y p o z a b ila n so w e . —  R a ch u n k i d e p o z y to w e  z l 35  5 5 0 .0 0 .

STA N  BIERNY. — I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k c y jn y  
z l 4 000  0 0 0 .0 0 ; K a p ita ł z a p a s o w y  z ł  256  6 6 1 .2 5 ; S p e c ja ln a  r e ­
ze rw a  z ł  915  0 0 4 .0 8 ; II. K a p ita ł a m o rty za c y jn y  z ł 5 155 0 6 8 .1 4 ;
III. Z o b o w ią za n ia . W ie r z y c ie le :  a) p o d a tk i i św ia d cze n ia  I 
z ł  7 6 9 5 .7 0 , b) p en sje  i ro b o c izn a  z ł  65  8 1 1 .4 5 , c) d o sta w c y  
z ł  15 2 1 6 .3 0 , d) ró żn i z ł 81 634 .38  =  z ł  170  3 5 7 .8 3 ; D y w id e n d a  
n iep o d n ie sio n a  z.ł 13 9 6 9 .0 0 ; S u m y p rze c h o d n ie  z ł  4 3 0 0 .0 0 ; [j 
R a zem  z ł  188 6 2 6 .8 3 ; IV . Z y s k  za  1935/36  r. z ł 305  8 1 0 .0 7 ; j 
O gółem  zł 10 821 170.37.

S u m y  p o za b ila n so w e . —  R a ch u n k i d e p o z y to w e  z ł  35  5 5 0 .0 0 . 
U w a g a .  —  Z o b o w ią za n ia  za g ra n iczn e  z ł 31 6 6 0 .4 3 .

R achunek  s tra t i zysków  za 1935/36 r.

W INIEN. —  K o s z ty  ad m in istra cji ogóln ej z ł  372  184 .7 6 ; K o s z ty  
fa b r y k a c ji i u trzym an ia  m aszyn  i b u d y n k ó w  z ł 1 616  7 7 6 .6 0 ; 
Ś w ia d cz e n ia  so c ja ln e  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i u m y sło w y ch  
z ł 67  177 .2 0 ; K o s z ty  sp rze d a ż y  z ł 160 0 7 6 .15 ; Ś w ia d e c tw a  p r z e ­
m y sło w e , p o d atk i, stem p le  i k o s z ty  re je n ta ln e  z ł 108  2 1 9 .5 2 , 
O fia r y  z ł 2 3 9 7 .5 5 ; D ru k  a k c y j z ł  2 2 5 0 .0 0 ; S tra ta  na p a p ie ra c h  
p ro c e n to w y c h  z ł 8 7 5 .4 0 ; S tra ta  na o d b io rc a c h  z ł  1 111 .9 6 ; O d ­
p isy  a m o rty z a c y jn e  z ł  542  2 4 9 .4 4 ; Z y s k  za  1935/36  r. z ł  305  8 1 0 .0 7 ; 
R azem  zł 3 179 128.65.

MA. —  P ro d u k c ja  z ł 3 112 9 7 2 .8 1 ; Z y s k  na sp rz e d a ży  o b cy c h  
to w a ró w  z l 1 7 9 7 .1 6 ; Za  k o n ty n g e n ty  o d stą p io n e  z ł  36  2 8 7 .3 2 , 
P o b ra n e  p ro c e n ty  o ra z  k u p o n y  od  p a p ie r ó w  p ro c e n to w y c h  
z ł  24  2 8 4 .1 0 ; O d z y sk a n e  s tra ty  u o d b io rc ó w  z ł  2  6 2 5 .3 6 ; R ó ż n ice  
k u rso w e  z ł 1 0 7 8 .2 2 ; Inne d o ch o d y  z ł 8 3 .6 8 ; R azem  
zł 3 179 128 .6 5 . 2010

„10110“, Spółka Akcyjna, Lwów
Bilans m ajątkow y z dn. 31 /XII 1935 r.

STA N  CZYNNY. —  I. M a ją te k  s ta ły :  M a sz y n y  i n a rz ę d z ia  j  

z ł  36  2 8 3 .7 0 ; In w e n ta rz  b iu ro w y  z ł  3  3 9 6 .7 0 ; R a ze m  z ł  39  6 8 0 .4 0 ; j
II. M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  k a s ie  z ł 5 .6 0 ; O d b io rcy  j 
z ł  11 0 2 1 .5 0 ; Z a p a s  su ro w c ó w  z ł  2  0 2 6 .5 7 ; W y r o b y  z ł 6 7 6 .0 0 ; j  

M a te r ia ły  p o m o c n icze  z ł 7 0 1 4 .1 8 ; P a p ie ry  w a rto ś c io w e  z ł 6 2 4 .0 0 ; 
R a ze m  z ł  21 3 6 7 .8 5 ; III. L ic e n c je  z ł  6 8 2 7 .0 0 ; IV . S tr a ty  z  la t j  

u b ie g ły c h  z ł  54  6 6 9 .9 5 ; S tra ta  w  1935  r. z ł 15 6 1 5 .4 2 ; O gółem 
zł 138 160.62.

STA N  BIERNY. —  I. K a p ita ł a k c y jn y  z ł 100 0 0 0 .0 0 ; II. K a ­
p ita ł a m o r ty z a c y jn y  zl 1 9 8 4 .0 0 ; III. Z o b o w ią za n ia : D o s ta w c y  
z ł  10 7 5 5 .9 1 ; Z a le g łe  p o d a tk i z ł  17 4 2 7 .3 0 ; R ó żn i z ł 7 9 9 3 .4 1 ; R a ­
zem  z ł 36  176 .6 2 ; O gółem  zł 138 160.62.

R achunek  s tra ty  i zysku za 1935 r.

STRA TY . —  K o s z ty  ru ch u  z ł  31 0 4 6 .3 5 ; A d m in is tra c ja  ogóln a 
z ł  9  1 11 .6 7 ; P o d a tk i z ł  15 9 9 6 .16 ; A m o r ty z a c ja  in w e n ta rza  
z ł 1 9 8 4 .0 0 ; O gółem  zł 58  1 38 .18 .

ZYSKI. —  P r z y c h ó d  za  p rz e r ó b k ę  z ł  35  706 .3 4 ; S p rz e d a ż  t o ­
w a ró w  z ł  6 8 1 6 .4 2 ; S tra ta  z ł  15 6 1 5 .4 2 ; O gółem  zł 58 138.18.

2005  I

I O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

„Sandom iersko- W ielkopolska  H o d o w la  N a s i o n " ,  Spółka Akcyjna
W  W A R S Z A W I E  

n in ie jszym  zaw iad am ia, że  w dn. 30 październ ika 1936 r.
0 godz. 17 o d b ę d zie  się w  lo k a lu  Z a rzą d u  S p ó łk i p rzy  ul. Ż óra- 
w ie j 23 m. 6 w  W a rs z a w ie

ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K CJO N A RIU SZÓ W  SPÓŁKI

z n astę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:

1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) R o zp a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  
sp ra w o zd a n ia  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rc ze j o raz  b ilan su  i ra ­
ch u n ku  stra t i z y s k ó w  za  ro k  o b ra ch u n k o w y  1935  3 6 ; 3 ) P o ­
w z ię c ie  u c h w a ły  o p o d zia le  zy sk u ; 4 ) U d zie le n ie  w ła d zo m  S p ó łk i 
p o k w ito w a n ia  z w y k o n a n ia  p rz e z  n ie o b o w ią zk ó w ; 5 ) O b n iże n ie  
k a p ita łu  a k c y jn e g o  S p ó łk i o sum ę z ł  588  000; 6) Zm iana u stęp u
1 § 3 s ta tu tu  S p ó łk i p rze z  n ad an ie  n o w e g o  b rzm ien ia  tre śc i 
n astę p u ją ce j: „ K a p ita ł z a k ła d o w y  S p ó łk i w y n o s i z ł 372  000 
i jest p o d z ie lo n y  n a 3 .720  a k c y j po z ł  100 k a ż d a ” ; 7 ) U sta le n ie  
ilo śc i c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j i ich  w y b ó r; 8) W y n a g ro ­
d zen ie  c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j; 9 ) W o ln e  w n iosk i.

201 7 -41-42

1 O G Ł O S Z E N IE

„ Z a k ł a d y  Przemysłowe  Emil Eisert i Bracia Scltweikerl"
S p ó łk a  A k c y jn a  w  Ł o d zi

p o d ają  do ogóln ej w ia d o m o ści P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w dn.
5 lis topada 1936 r. o godz. 4 po poł. w  sied zib ie  S p ó łk i w  Ł o d z i 
p rzy  ul G d a ń sk ie j N r. 47  o d b ę d z ie  się

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K CJO N A RIU SZÓ W  SPÓŁKI

z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  d zien n ym :
1) W y b ó r  p rz e w o d n ic zą c e g o ; 2 ) O d c zy ta n ie  p ro to k o łu  o s ta t­

n ieg o  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  A k c jo n a riu sz ó w ; 3 ) Z a tw ie r d z e ­
n ie u m ów  z c z ło n k a m i Z a rzą d u ; 4 ) S p o só b  re p re z e n to w a n ia  
S p ó łk i na ze w n ą trz ; 5 ) W o ln e  w n io sk i.

A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  b ra ć  u d zia ł w  p o w y ższy m  Z g ro ­
m adzen iu , w in n i —  sto so w n ie  do § 15 s ta tu tu  S p ó łk i —  z ło ­
ż y ć  na 7 dni p rze d  term inem  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  w  b iu rze  
Z a rzą d u  od n ośn e d o w o d y .

A k c jo n a riu sz e , zgo d n ie  z art. 54  U sta w y  ,,P ra w o  o S p ó łk a c h  
A k c y jn y c h "  z  dn. 22  III 1928  r., m ają  p ra w o  zg ła s z a ć  Z a rz ą ­
d o w i d o d a tk o w e  sp ra w y  do p o rzą d k u  d zien n eg o  na 14 dni 
p rze d  term inem  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia . 2021

K O S M O S ,  Spółka Akcyjna
Bilans na dz. 30/IV 1936 r.

STAN  CZYNNY. —  In w e n ta rz  i m a szyn y  b iu ro w e  z ł 14 0 8 7 .7 8 ; 
G o tó w k a  w  k a s ie  i w  b a n k a c h  z ł 20 8 0 4 .1 8 ; Z a p a sy  su ro w c ó w  
i to w a ró w  z ł 4 30  162 .5 0 ; D łu ż n ic y  z ł 1 465  0 4 4 .8 7 ; S u m y p r z e ­
ch o d n ie  z ł  9 9 8 .8 4 ; R azem  zł 1 931 098.17.

G w a ra n c je  z ł  1 900  3 6 3 .6 2 .

STAN  BIERNY. —  K a p ita ł a k c y jn y  z l 250  0 0 0 .0 0 ; K a p ita ł 
a m o r ty z a c y jn y  z ł 1 2 0 7 .9 5 ; W ie r z y c ie le  z ł 1 505  2 4 6 .6 1 ; S u m y 
p rze c h o d n ie  z ł  1 6 2 1 9 6 .1 4 ; Z y s k  za  o k re s  s p r a w o z d a w c z y  
z ł 12 4 4 7 .4 7 ; R azem  zl 1 931 098.17.

G w a r a n c je  z ł  1 9 00  3 6 3 .6 2 .

R achunek  s tra t i zysków

W INIEN. —  K o s z ty  og óln e  z ł 399  0 2 1 .2 6 ; A m o rty z a c ja  
z ł  1 2 0 7 .9 5 ; P o d a tk i i św ia d cz e n ia  so c ja ln e  z ł 78  2 7 5 .9 1 ; Z y s k  
n e tto  z ł 12 4 4 7 .4 7 ; R azem  zł 490 952.59.

MA. —  Z y s k  b ru tto  z ł 489  9 3 8 .0 9 ; R ó żn e  z ł 1 0 1 4 .5 0 ; Razem  
zł 490 952.59. 2027

VI



Babino-Tomachowska C uk row n ia
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

B ilan s za  ro k  o p e ra c y jn y  1935/36  na dz. 30  k w ie tn ia  1936  r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  i b u d o w le  
z l 1 544  2 2 8 .0 2 ; U rz ą d ze n ia  te c h n icz n e  z ł 1 688 4 5 2 .6 6 ; In w en ­
ta rz  z a k ła d o w y  i b iu ro w y  z ł 109 2 6 5 .13 ; M a ją te k  p ły n n y : G o ­
tó w k a  i p a p ie ry  p ro ce n to w e  z ł 369  6 2 4 .5 5 ; M a te r ia ły  p o m o c ­
n icze  z ł  284  4 9 2 .9 1 ; G o to w e  w y ro b y  z ł 1 007  7 1 9 .1 9 ; D łu ż n ic y  
z ł 418  6 7 0 .2 5 ; R a ze m  z ł 5 422  452 .71 .

U d zie lo n e  g w a ra n cje  i k a u c je  z l 358  32 0 .0 0 ; R a zem  
z ł 5 780  772 .7 1 .

S T A N  B IE R N Y . —  K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł z a k ła d o w y  
z ł  840  00 0 .0 0 ; K a p ita ł z a p a s o w y  z ł 324  6 0 4 .14 ; K a p ita ły  r e z e r ­
w o w e : S p e c ja ln y  z ł 500  00 0 .0 0 ; K a p ita ł a m o rty z a cy jn y  
z ł 2 054  145 .5 2 ; Z o b o w ią za n ia  —  W ie r z y c ie le  ró żn i z ł 1 632  177 .0 3 ; 
N ie p o d ję ta  d y w id e n d a  zł 26  8 8 0 .0 0 ; Z y sk : p o z o s ta ły  z o k resu  
1934/35  z ł 22  7 1 5 .2 6 , z o k resu  sp ra w o z d a w c z e g o  z ł 21 9 3 0 .7 6 , 
R azem  z ł 5 422  4 5 2 .7 1 ; Z o b o w ią za n ia  z ty tu łu  g w a ra n cy j i kau- 
cy j z ł 358  3 2 0 .0 0 ; R a zem  z ł 5 780  7 7 2 .71 .

R a ch u n e k  stra t i z y s k ó w

W IN IE N . —  K o s z ty  a d m in istracji o gó ln ej z l 86 4 0 3 .6 4 ; K o sz ty  
fa b r y k a c ji  z ł  1 6 2 6 1 6 9 .3 5 ; K o s z ty  k re d y tu  (procen ty) z ł  59  518  21; 
P o d a tk i p a ń stw o w e  i k om u n aln e  z ł 253  5 3 1 .8 5 ; K o s z ty  sp r z e ­
d a ży  i d o w o zu  cu k ru  z ł 55  3 4 0 .2 8 ; C u k ie r  d la  b e zro b o tn y ch  
z ł  4 4 7 3 .0 0 ; O d p isy  u sta w o w e  zl 1 6 1 3 9 1 .7 1 ; W a rto ś ć  rem an en tu  
cu k ru  z  u b ie g łe j ka m p an ii z ł  1 110  43 6 .3 6 ; R e z e rw a  na p o d a te k  
d o ch o d o w y  z ł 95  000  0 0 ; S tra ta  na p a p ie ra c h  p ro c e n to w y c h  
i ró żn ica ch  k u rso w y c h  z i 37  0 4 3 .5 3 ; Z y s k  za o k re s  s p r a w o z d a w ­
c z y  z ł  21 9 3 0 .7 6 ; R a ze m  z l 3  511  23 8 .69 .

M A . —  Z a  sp rze d a n y  c u k ie r  z ł 2 4 1 1  568  3 1 ; W a rto ś ć  re m a ­
n en tó w  na dz. 3 0 /IV 1936  r. z ł 971 9 4 2 .6 9 ; M e la s  z ł  43  60 0 .0 6 ; 
W y t ło k i  z ł 45  527 .0 6 ; Z y s k  na g o sp o d a rc e  ro ln ej i w o ła c h  
zł 12 7 6 5 .5 0 ; D y w id e n d a  ró żn a  i w y lo so w a n e  p rem ie  z ł  2 8 2 0 .5 0 ; 
N ie p o d jęta  d y w id e n d a  zł 5 2 0 8 .0 0 ; F u n d u sz w y ró w n a w c z y  
z ł  17 8 0 6 .5 7 ; R a ze m  z ł 3 5 1 1 2 3 8 .6 9 . 2003

Spotka Akcyjna Młyny Grudziądzkie „ [ m a i l a "
W  G R U D Z IĄ D Z U  

B ilan s za m k n ięc ia  na dz. 30  c z e r w c a  1936  r.

A K T Y W A . —  I. M a ją te k  s ta ły :  N ieru ch o m o ść: G ru n ty  
z ł 23  5 0 0 .0 0 ; B u d y n k i fa b ry czn e  z l 128 700  0 0 ; B u d y n k i g o sp o ­
d a rcze  z ł 1 8 7 8 .8 7 ; B o c z n ic a  k o le jo w a  z l 4  5 0 0 .0 0 ; R a ze m  n ie ­
ru ch o m o ść  z ł  158  5 7 8 .8 7 ; M a s zy n y  z ł 499  9 3 7 .8 6 ; R u ch o m o ści 
z ł  21 5 7 6 .5 2 ; II. M a ją te k  p ły n n y : K a sa  z ł 4 5 1 .8 2 ; B an k i 
z l 6 3 6 7 .4 1 ; P a p ie ry  w a rto śc io w e  z ł 1 2 6 0 .0 0 ; U d z ia ły  z ł  110.00; 
R em a n en t z ł 3 2 5 0 .0 0 ; D łu ż n ic y  z ł 72  9 6 9 .13 ; K w ity  w y w o z o w e  
zł 13 128 .0 0 ; K a u c je  z ł 7 1 0 .0 0 ; III. Inne a k ty w a : S tra ta  u b ie ­
g ły c h  la t z l 247  0 6 4 .0 6 ; S tra ta  zl 7 5 1 .4 2 ; R a ze m  zł 1 0 2 6  155 .0 9 .

R ó żn i za ży ro  z ł 20  8 8 0 .0 0 .

P A S Y W A .— I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k c y jn y  z ł 440  0 0 0 .0 0 ; 
K a p ita ł a m o rty z a c y jn y  z ł 232  5 6 1 .1 2 ; II. Z o b o w ią za n ia : B a n k i 
zł 343  9 3 6 .4 3 ; W ie r z y c ie le  z ł 1 62 1 .0 8 ; A k c e p t y  z ł  7 3 4 6 .7 6 ; 
S u m y  p rze ch o d n ie  z ł 6 8 9 .7 0 ; R a ze m  z ł  1 026  155 .0 9 .

Z o b o w ią z a n ia  z ty tu łu  ży ra  z ł 20  8 8 0 .0 0 .

R a ch u n e k  stra t i z y s k ó w

S T R A T Y . —  K o s z ty  h a n d lo w e  z ł 38  9 9 7 .3 6 ; K o sz ty  p rzem ia łu  
z l 28  9 8 0 .0 5 ; W ę g ie l z ł 23  146 .3 1 ; U trzy m a n ie  m aszyn  z ł 6 8 9 9 .5 2 ; 
P o d a tk i z ł 8 6 7 3 .0 4 ; E k s p e d y c ja  z ł 5  3 3 1 .4 8 ; P r o c e n ty  z ł 20  132 .19 ; 
W o rk i z ł  5  9 5 7 .5 8 ; S k ła d o w a n ie  z ł  1 0 5 0 .0 0 ; U trzy m a n ie  n ie ­
ru ch o m o ści z l 1 25 6 .8 5 ; N a d zw y cza jn a  stra ta  z ł 8 6 0 4 .7 8 ; R a zem  
z ł  149  0 2 9 .16 .

Z Y S K I . —  P rze m ia ł z ł 120 5 1 3 .6 2 ; T o w a r y  z ł 27  4 5 2 .2 5 ; 
B o c z n ic a  z ł  3 1 1 .8 7 ; S tra ta  z ł  7 5 1 .4 2 ; R a ze m  z ł  149  0 2 9 .16 .

2028

Korzystajcie z Poczty Lotniczej!

R . H. B . II 156 .

P o s t a n o w i e n i e

dnia 1 s ierp n ia  1936

S ą d  O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  w  sp raw ie  firm y

J e i b e w o "  Mmim Fabryki Tutek i Bibułek
Spółka Akcyjna w  Krakow ie

p o sta n a w ia  w p isa ć  do re je stru  h a n d lo w ego :
Zm ien ion o § 5 s ta tu tu  w  te n  sp o só b, iż sk re ślo n o  w  nim 

s ło w a : „ i  są  im ien n e".
Zm ien ion o § 33  s ta tu tu  w  te n  sp o só b, ż e  o g ło sze n ia  sp ó łk i 

u m ie szcza n e  b ę d ą  w  „M o n ito rze  P o lsk im ” o raz  w  piśm ie, w s k a ­
zan ym  p rz e z  M in istra  P rz e m y słu  i H andlu.

D a ta  w p isu : 1 sierp n ia  1936  r.
U w a g a .  Z m ien ion o §§ 1, 6, 7 , 9 , 13 , 15 , 19 , 25 , 28  s ta tu tu  

p rz e z  u zgo d n ien ie  ich  z  b rzm ien iem  k o d e k su  h a n d lo w ego .
2022

Zarząd firmy: Fabryka Okuć B udowlanych  Bracia Lubert
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

zaw iad am ia , że  w  dn. 29  p a źd zie rn ik a  1936  r. o go d z. 17 o d b ę d zie  
się w  s ied zib ie  S p ó łk i w  W a rs z a w ie , ul. Z ło ta  34

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C J O N A R I U S Z Ó W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) Z a g a je n ie  i  w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2 ) W y b ó r  c z ło n k ó w  

Z a rzą d u  na m ie jsce  u stę p u ją c y c h ; 3 ) W o ln e  w n io sk i.

Z a r z ą d :

(— ) J e r z y  L u b e rt (— ) W ła d y s ła w  L u b e rt
2026

WycinRi z gazet
i c z a s o p i s m  całego świata 

w każdej ż ądane j  sprawie 

•

JaK o n a j le p s z e  ź ró d ło  in fo rm a c y j, n ie ­
z b ę d n e  d la  w szystK ich  b iu r  i  in s ty tu c y j:  
p a ń s tw o w y c h , sp o łeczn y ch , K u ltu ra ln y ch , 
p rz e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  o ra z  d la  
osób  w sze lK ich  zaw o d ó w , z b ie ra  i n a  
z a m ó w ie n ie  d o s ta rc z a , tu d z ie ż  z a ła tw ia  
p r e n u m e ra ty  dz ien n iK ó w  i c z a s o p i s m  
K ra jow ych  i z a g ra n ic z n y c h

I n f o r m a c j a  P r a s o w a  P o l s k a
D yreK cja i eK sp ed y c ja : W a rs z a w a , B racK a 5. T e l. 241-53

Knrpsnnndenci w e wszystKich stolicach

VII



TARYFA CELNA
w ydana  w formie kar tkowej  

s t a l e  u z u p e ł n i a n a  

w e d ł u g  a k t u a l n e g o  s t a n u

C e n a  T a r y f y  z ł  4 0  —

C e n a  „ U z u p e łn ie ń "  z ł  7 —

llllllllllllllllllllllll k w a r t a l n i e  llllllllllllllllllll

N a k ł a d e m  T y g o d n i k a

„POLSKA GOSPODARCZA

YI I I

1*



PRAWO 
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE PRZEM YSŁO W YM  
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  I O P R A C O W A Ł

Raman Stanisław Slasti
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA GOSPODARCZA
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej . z ł  20

Z  przesyłkq p o le c o n ą .....................................z ł  21
Z  przesyłkq za z a l ic z e n ie m .......................... z ł  22

Zamówienia na „PR AW O  PRZEMYSŁOWE" 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  I y g.

„POLSKA GOSPODARCZA
W AR SZAW A. UL. ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5-12-73



POLMIN
P a ń s t w o w a  F abr yka  O l e j ó w  M i n e r a l n y c h
C E N T R A L  A: LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R A F I N E R J A  W  D R O H O B Y C Z U

REPREZENTACJA W GDAŃSKU P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  ZAGRANICZ- 

POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STOŁECZNYCH 

KREBSMARKT 7/8 MIASTACH EUROPY

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N I E J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­

R Y J N E J  I D O Ś W I A D C Z E N I O M  N A  P O L U  T E C H ­
N I K I  S M A R N I C Z E J ,  D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­
T Y  S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  

P O  J A K N A J Ś C I Ś L E J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C I W E  Z A S T O S O W A N I E  W Y S O K O W A R -  
T O Ś C I O W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W  „ P O L M I N " ,  

D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K I C H  M A S Z Y N  I S I L N I K Ó W ,  Z A P E W ­

N I A  U Z Y S K A N I E  W S Z E L K I C H  K O R Z Y Ś C I ,  
Z W I Ą Z A N Y C H  Z  R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N I C Z Ą

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
S ą  DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOW EMI

O D D Z I A Ł Y :  B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z ,  D O L I N A ,  G D Y N I A ,  J A R O S Ł A W ,  

r — ”  - K A L I S Z ,  K R A K Ó W ,  L U B L I N ,  L W Ó W , Ł Ó D Ź ,  P I Ń S K ,  P O Z N A Ń ,  

R Ó W N E ,  S I E D L C E ,  S T R Y J ,  S O S N O W I E C ,  T O M A S Z Ó W  M A Z O ­

W I E C K I ,  T O R U Ń ,  W A R S Z A W A ,  W I L N O  -------- =


